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(P) 27 bm. w Sali Kolumnowej Sejmu w Warszawie rozpo­
częła 3-dniowe obrady Międzynarodowa Konferencja Partyjno- 
-Naukowa ..Rozwój demokracji 
ustroju socjalistycznym”.

i realizacja praw człowieka w

Najlepsi „Maturzyści-78”
JJ

Henryk Jabłoński 
przyjął szefa sztabu

(P) Wreszcie mieliśmy okazję poznać laureatów naszego, 
piątego już, konkursu „Maturzyści-78”, który zakończony zo­
stał 23 sierpnia, kiedy to jury ostatecznie zadecydowało komu 
przypadły nagrody. W środę zaś, 27 bm. spotkaliśmy się z ab­
solwentami i nauczycielami na uroczystości ich wręczania.

Spotkanie wyznaczyliśmy 
sobie w redakcji, by stąd, 
przed samą uroczystością wy­
ruszyć na krótką wycieczkę

Uroczystość nadania imion 
35‘milionowej obywatelce 
Polski Ludowej

(P) W Sali Rycerskiej wro­
cławskiego ratusza odbyła się 
27 bm. uroczystość nadania 
imion — Paulinie Agacie Za­
lewskiej. 35-milionowej obywa­
telce Polski, urodzonej 24 
czerwca 1978 r. we Wrocławiu, 
której rodzicami są nauczyciel­
ka wrocławskiego przedszkola 
PKP nr 50 Barbara i kapitan 
przedsiębiorstwa „Żegluga na 
Odrze” Jacek Zalewscy.

W obecności przedstawicieli 
władz miejskich, zakładów pra­
cy i społeczeństwa, aktu nada­
nia imion liczącej 3 miesiące i 
3 dni Paulinie Agacie, dokonał 
zastępca kierownika urzędu sta­
nu cywilnego we Wrocławiu 
Tadeusz Stępień. W czasie tej 
ceremonii malutką Agatę trzy­
mała na rękach Emilia Herma­
szewska, która wraz z I sekre­
tarzem KW PZPR we Wrocła­
wiu — Ludwikiem Drożdżem 
jest honorowym opiekunem 
dziecka.

W imieniu władz życzenia ro­
dzicom złożył L. Drożdż. Gratu­
lacje złożył im również obecny 
na uroczystości pierwszy polski 
kosmonauta ppłk pil. Mirosław 
Hermaszewski. Na ręce rodzi­
ców dziecka przekazano gratu­
lacje od Prezydium CRZZ i 
przewodniczącego Władysława 
Kruczka łącznie z podarunkiem 
— polskim kolorowym telewi­
zorem. (PAP)

po Warszawie. Czasu niestety 
nie mieliśmy wiele, zdołaliś­
my więc tylko z okien auto­
karu zobaczyć najpiękniejsze 
fragmenty stolicy i odbyć 
krótki spacer po Wilanowie. 

Niektórzy nasi goście byli po 
raz pierwszy w stolicy i z pra­
wdziwa przyjemnością słucha­
liśmy komplementów dla mia­
sta. Ci zaś. którzy byli nie po 
raz pierwszy, sprawili nam 
przyjemność zdumieniem nad 
tempem zmian w mieście. Nie 
zdołaliśmy jednak pokazać 
wszystkiego, co pokazania jest 
warte, bo już czekał obiad, 
którym podejmował nas Zespół 
Szkół Gastronomicznvch. a uro­
czystość musiała przecież roz­
począć się punktualnie.

W tym roku gospodarzem za­
kończenia konkursu było XLII 

Liceum Ogólnokształcące im. 
Joachima Lelewela i żaden 
komplement dla szkoły — jako 
gospodarza — nie będzie chyba 
przesadą. Witali nas harcerze 
w galowych mundurach, pro­
wadzili gości do pięknie i po­
mysłowo udekorowanej salt 
Harcerze dbali, by nikomu nie 
brakło niczego r»a stoliku, og­
romnie sprawnie pomagali w 
organizacji imprezy.

Laureatów, nauczycieli, zapro­
szonych gości powitana serdecz­
nie dyrektorka szkoły- mgr A- 
nicla Podkowiuska, szkoły. któ­
rej absolwent zdobył jedną z 
najwyższych nagród w tegoro­
cznym konkursie. To bvło po­
wijanie gospodyni uroczystości, 
zaś jako organizator konkursu 
witał Wszystkich redaktor na­
czelny „Życia Warszawy” — 
Bohdan Koliński. Najlepszym 
wyrazem uznania dla naszego 
konkursu i. potwierdzeniem je­
go przydatności jest fakt. że 
chociaż co roku witamy nowych 
absolwentów, to coraz częś

witamy tych samych nauczy­
cieli. Konkurs polonistyczny, 
którego celem jest zaintereso­
wanie uczniów mowa ojczysta, 
kulturą, wyrobienie w nich 
wrażliwości na piękno i pop­
rawność języka, na piękno w 
ogóle —r jest to udział gazety 
w pracy całego systemu oświa­
towego. w pracy dydaktycznej 
i wychowawczej.

Laureaci naszego konkursu 
oraz ich nauczyciele — poloni­
ści otrzymali d5~plomy z rak 
redaktora naczelnego „Życia 
Warszawy”. Decyzja jury, które 
oceniało nrace konkursowe pod 
przewodnictwem prof. Euge­
niusza Sawrymcwicza.

© w kategorii prac dyplomo­
wych nagrody zdobyli:

Jolanta Łabaz z Lic. Ogólno­
kształcącego im. Adama Mickie­
wicza w Górze, za prace 
na nod kierunkiem mgr 
ny Wlaźlnk otrzymała I 
rodę im. profesora Jana 
munta Jakubowskiego, tj.
ne stypendium w wysokości 18 
tvs. zł. ufundowane przez mi­
nistra oświaty i wychowania,

Barbara Chytroś z Li-. Ogól­
nokształcącego w Niepołomicach 
za pracę pisana pod kierunkiem 
mgr Danuty Szczecińskiej o- 
trzymała roczne stypendium w 
wysokości 12 tys. zł. ufundowa­
ne przez Zarząd Główny RSW 
„Prasa-Książka-Ruch”.

Bożena Borkowska z Lic. O- 
góluokształcąceeo im. Mikołaja 
Kopernika w Lubinie, za pracę 
pisaną cod kierunkiem mgr I- 
reny Horcszczak, wyjedzie w 
nagrodę na wycieczkę do Związ­
ku Radzieckiego, która ufundo­
wało Biuro Turystyki Mło­
dzieżowej ZSMP „JUVENTUR”. 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

armii Nigerii
(P) 27 bm. przewodniczący 

Rady Państwa Henryk Jabłońs­
ki przyjął w Belwederze prze­
bywającego z wizytą w Pols­
ce członka Najwyższej Rady 
Wojskowej. szefa. sztabu armii 
Nigerii, gen. Theophilusav Ya- 
kubu Danjumę.

Rozmowa dotyczyła rozwoju 
wszechstronnej współpracy pol- 
sko-nigeryjskiej. W rozmowie 
uczestniczyli: minister obrony 
narodowej gen. armii Wojciech 
Jaruzelski. wiceminister gen. 
broni Florian Siwicki oraz am­
basador Polski w Nigerii Wi­
told Jurasz.

Obecny był charge d’affaires 
ambasady Nigerii w Polsce Pa­
trick Brai. (P.AP)

Inicjatywa przygotowania 
takiej konferencji sformuło­
wana została na naradzie se­
kretarzy do spraw ideologicz­
nych i zagranicznych komite­
tów centralnych partii komu­
nistycznych państw wspólnoty 
socjalistycznej i spotkała się 
z przychylnym przyjęciem ze 
strony innych partii komuni­
stycznych i robotniczych.

W konferencji zorganizowa­
nej przez Instytut Podstawo­
wych Problemów Marksizmu- 
-Leninizmu KC PZPR oraz ■wy­
działy KC: Zagraniczny i Pracy 
Ideowo-Wychowawczej, biorą

udział delegacje komitetów 
centralnych: Bułgarskiej Part’i 
Komunistycznej, Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji, Zwią­
zku Komunistów Jugosławii, 
Komumstycznej Partii Kuby, 
Mongolskiej Partii Ludowo-Re- 
wolucyjnei. Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności, Pol- 
sk’ej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej, Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robota >- 
czej, komunistycznej Partii 
Wietnamu. Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

Obecni są przedstawiciele In­
stytutu Badań i Studiów Mark-

Z obrad egzekutywy KW PZPR

Rozwój WSI w Radomiu
Informacja własna

Radziecki dziennikarz

Wyższej 
w Rado- 
w dniu

do programu 
rektor M. Hebda 
na na jistotniej- 
przedstawiając 
i dydaktyczny

pisma „Agitator 
i wizytą w Radomiu

Informacja własna
(R) 27 bm. przebywał w Ra­

domiu redaktor pisma KC 
KPZR „Agitator” — Władimir 
Zajcew. Radziecki gość spotkał 
się z kierownictwem Wydziału 
Pracy Ideowo-Wychowawczej 
oraz Wojewódzkiego Ośrodka 
Kształcenia Ideologicznego KW 
PZPR w Radomiu.

W czasie pobytu odbyło się 
również spotkanie z aktywem 
partyjnym Radomskiej Wy­
twórni Telefonów, radziecki 
dzienikarz zwiedził również 
Zakład Taixz Numerowych.

W godzinach popołudniowych 
Władimir Zajcew wyjechał do 
Studzianek Pancernych, zwie­
dził skansen bojowy 1 armii 
Wojska Polskiego w Mndszewie 
a następnie odbyło się spotka­
nie w Komitecie Miejsko- 
Gminnym PZPR w Warce na 
temat form pracy z aktywem 
wiejskim i spotkanie w Fabry­
ce Obrabiarek Precyzyjnych.

(bw)

niśa- 
Jani- 
na?- 
zyg- 
rocz-

Pierwsze przęsło 
mostu ua Sanie 
dla wielkiej magistrali 
hutniczo-siarkowej

(P) 27 bm. budowniczowie li­
nii hutniczo-siarkowej przystą­
pili do podnoszenia i montażu 
pierwszego przęsła mostu na 
Sanie, wznoszonego w rejonie 
Niska dla tei wielkiei koleiowei 
magistrali maiacei bezpośrednio 
połączyć radzieckie kopalnie 
rud żelaza z huta „Katowice”

Wcześniej niż zakładały har­
monogramy wybudowano tu 
ziemnobetonowe przyczółki i 
masywne podpory mostowe. Na 
placu montażowym w sąsiedz­
twie dużej przeprawy wodnej 
zgromadzono całcść riezbędn^ch 
konstrukcji stalowych. Wysokie 
tempo prac wskazuje, że plano­
wany termin przekazania mo­
stu ekipom układającym tory — 
wyznaczony na 20 grudnia br. 
— zostanie dotrzymany. (PAP)

Wręczenie nominacji profesorskich 
Wystąpienie Henryka Jabłońskiego 
na uroczystości w Belwederze

(P) Na wniosek prezesa Ra­
dy Ministrów Rada Państwa 
nadała wybitnym naukowcom 
13 tytułów profesora zwyczaj­
nego, zaś 52 — profesora nad­
zwyczajnego.

Tradycyjnym zwyczajem spot­
kali się oni 27 bm. w Belwe­
derze. gdzie z rąk przewodni­
czącego Rady Państwa prof. 
Henryka Jabłońskiego otrzyma­
li akty nominacyjne, (listę po- 
dajemy na str. 2).

Zgromadzonych powitał prze­
wodniczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński. Poświęcił’ swe 
przemówienie związkom współ­
czesnego patriotyzmu z socja­
lizmem oraz roli nauki w teorii 
i praktyce socjalizmu. Właśnie 
teoria naukowa rozwijająca się 
na podłożu walki klas uciska­
nych o społeczne wyzwolenie 
nadała właściwy kierunek dąże­
niom proletariatu, ukazała pers­
pektywę rozwiązań najbardziej 
zawiłych problemów epoki. Ona 
też. zespolona z walką klasy ro­
botniczej nadała realny kształt 
odwiecznym marzeniom najszla- 
chetniejskydi myślicieli o wy­
zwoleniu człowieka, o pełnym 
jego rozwoju, o urzeczywistnie­
niu ideałów humanizmu.

Naturalnie — powiedział prze­
wodniczący Rady Państwa — 
pełne przyswojenie sobie przez 
klasę robotniczą nawet w skali 
jednego narodu — teorii nauko­
wego socjalizmu musialo być 
procesem często 
warunkach 
niewoli i 
złożonym, 
i naukowa 
związku z 
świecie

regionu radomskiego 
mechanika, a w tym 
maszyn, eksploatacji 
chemii w tym ma- 

organicznego i

(R) Rok akademicki 1978/79 
rozpoczyna radomska uczelnia 
w nowej strukturze organiza­
cyjnej. Na mocy rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 31 mar­
ca 1978 r. utworzono w Rado­
miu Wyższą Szkołę Inżynierską, 
w miejsce dotychczasowego ra­
domskiego ośrodka Politechniki 
Świętokrzyskiej.

Samodzielna uczelnia w peł­
ny i nowy jakościowo sposób 
rozwijać ma w tym regionie 
25-letnie tradycje szkolnictwa 
wyższego.

Program rozwoju 
Szkoły Inżynierskiej 
miu omawiany był
27 bm. przez egzekutywę KW 
PZPR pod przewodnictwem I 
sekretarza KW PZPR Janusza 
Prokouiaka. W posiedzeniu u- 
czestniczyli wiceministrowie: 
nauki. szkolnictwa wyższego 
i techniki — Tomasz Biernacki 
oraz przemysłu lekkiego — 
Franciszek Hernas, przedstawi­
ciele Ministerstwa Obrony Na­
rodowej, Polskiej Akademii 
Nauk, resortów chemii i komu­
nikacji, Komisji Pląnowania 
przy Urzędzie Rady Ministrów, 
zjednoczeń: przemysłu skórza­
nego, „Zremb”, zmechanizowa­
nego surzetu domowero „Pre- 
dom”. centrali PZU orhz kie­
rownictwo Wyższe i Szkoły In­
żynierskiej z rektorem prof, dr 
hab. Michałem Hebdą.

W nawiązaniu 
rozwoju uczelni 
zwrócił uwagę 
sze problemy, 
profil naukowy
uczelni, rozwijane kierunki na 
potrzeby 
takie jak 
budowy 
pojazdów,
terialoznawstwa 
technologii obuwia, ekonomii i 
organizacji transportu oraz ja­
ko wiodącego dla kraju wy­
działu transportu lądowego.

Zabierający glos dyskutanci 
rozwijali lematy dotyczące spe­
cjalizacji radomskiej uczelni w 
wybranych a często unikal­
nych cła kraju Kierunkach, 
ścisiego współdziałania z prze­
mysłem przy tworzeniu wspól­
nej bazy dydai<tycznej i badaw­
czo rozwojowej. Wiceminister 
T. EiernacKi w swoim wystą­
pieniu mówił m. in. jakie zna­
czenie mieć będzie podjęta spe­
cjalizacja przez radomską u- 
czelnię w dziedzinie transportu 
lądowego a także innych uni­
kalnych kierunkach.

I sekretarz KW PZPR Janusz 
Prokopiak w podsumowaniu 
stwierdził, że wszystkie działa­
nia organizacyjne, rozwoju ka­
dry, polepszenia bazy _ uczelni 
oraz realizowania całościowego 
bardzo ambitnego programu 
inwestycyjnego służyć mają 
najważniejszemu celowi jakim

j^st osiągnięcie wysokiej rangi 
uczelni. Miarą tego będzie naj­
lepiej wykształcony w swoim 
fachu absolwent, (n)

I

f Fit j

jak np. w 
polskich na skutek 

rozbiorów — wielce 
Rzecz oczywista, że 
strona socjalizmu w 
dokonującymi sie w 

przemianami ulegała 
wzbogaceniu o nowe analizy i 
wynikające z nich wnioski, któ­
re znów nie od razu mogły się 
upowszechniać nawet wśród po­
litycznej awangardy proletaria­
tu.

A jest to przecież wszędzie 
niezbędne, jeśli klasa robotni­
cza ma spełnić swa historyczną 
rolę. Mogliśmy to w sposób 
szczególnie wymowny obserwo­
wać u nas. gdy klasa robotni­
czą przejąć musiala przewod­
nictwo w narodzie w walce o 
niepodległość i kształtowanie 
nowego ustroju w wyzwolonej 
Polsce.

Nauka wiec i walka wyzwo­
leńcza kładły wspólnie funda­
menty wolności i rozwoju na­
szej ojczyzny Po wyzwoleniu 
sojusz ten nie tylko nie zmalał 
ale rozszerzył się i rozszerza 
wciąż na wszystkie dziedziny 
nauki, stale pogłębia 1 umacnia.

Mówiliśmy o tym obszernie na 
niedawnym XII Plenum Ko- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

sistowskich z Frankfurtu nad 
Menem i Centrum Badań Mark­
sistowskich z Aten, a także de­
legacja redakcji miesięcznika 
„Problemy pokoju i socjali­
zmu”.

W konferencji uczestniczy 
również kilkudziesięcioosobowa 
grupa przedstawicieli polskich 
ośrodków naukowo-badawczych 
z całego kraju.

W imieniu Komitetu Central­
nego PZPR powitał uczestników 
konferencji zastępca członka 
Biura ' Politycznego, sekretarz 
KC Jerzy Łukaszewicz. Przeka­
zał on serdeczne pozdrowienia 
i życzenia owocnych obrad od 
I sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka.

Problematyka 
przedmiot 
stwierdził 
zajmowała ’ zajmuje jedno z 
czołowych miejsc w działalności 
ideologicznej i politycznej mię­
dzynarodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego: stano­
wi zagadnienie doniosłe i żywo 
obchodzące każde państwo so­
cjalistyczne. cała nasza wspól­
notę, jak również każdego oby­
watela.

Doświadczenie państw naszej 
wspólnoty wskazuje — konty­
nuował mówca — że ustrój so­
cjalistyczny rozwija się przy 
wzrastającej aktywności ogółu 
ludzi nracy w rozwiązywaniu 
najważniejszych spraw państwa 
i społeczeństwa.

Szersze możliwości urzeczy­
wistniania idei demokracji wy­
nikają z obiektywnych proce­
sów rozwojowych. charaktery­
stycznych dla państwa socjali­
stycznego. Doskonalenie różno- 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

stanowiąca 
naszych obrad — 
J. Łukaszewicz —

Amerykańscy przemysłowcy 
u Leonida Breżniewa

ssery urn * Ega a w * n ■ r. y, fj laureatów naszego konkursu „Maturzyści- 
t P h Ww I 1 s ’ "73”, zdobywców głównych nagród, czyli
I 8 to#7 asJ, E Jv ń ■ ■ roCznych stypendiów; od lewej: Jadw-iga

Woroniuk, Andrzej Markowski, Barbara Chytroś i Jolanta Łabaz. Fot- Ryszard Przedworski

MOSKWA (PAP). Leonid Breż­
niew przyiał w środo wscół- 
r rze wod ni rżącego amerykańsko* 
-radzieekiei radv handlowo- 
-gosnodarczei Williama Verity i 
jej prezesa Michaela Forrestala. 
nrzeby-'ajarych w ZSRR na za­
proszenie ministerstwa handlu 
zagranicznego.

W trakcie rzeczowej dyskusji 
Leonid Breżniew podkreślił, że 
dla normalizacji stosunków han- 
dlowo-gosnodarczych miedzy 
ZSRR a USA konieczne jest u- 
suwanie istniejących przeszkód 
w dziedzinie handlu, a nie two­
rzenie nowych, które kompliku­
ją istniejącą sytuacje.

Radziecki przywódca podkreś­
lił też. że ZSRR konsekwentnie 
opowiada się za rozwojem ta­
kich stosunków z. USA. które 
przyniosłaby obu stronom ko­
rzyści. V7 tvm procesie istot­
nym elementem moałyłw sie stać 
stosunki eosnodar-ze. Strona ra­
dziecka trzyma sie ściśle istnie­
jących nerożumi?’ i cczeknie ’ 
♦ego samego od strony amery­
kańskiej.

Wiiliam Verity i Michael 
Forrestal podkreślili, że ame­
rykańskie koła gospodarcze sa 
zainteresowane rozwojem obu 
stronnie korzystnej współpracy 
Cospodarcrei ze Związkiem Ra­
dzieckim i zapewnili, że amerv- 
kańsko-radziecka rada handlo- 
wo-gosnod?rcza nie będzie szczę­
dzić wysiłków na rzecz norma­
lizacji stosunków hmdlowo-gos- 
podarczych miedzv obu krajami.

(P)

Sprawa palestyńska 
i kwestia Jerozolimy 
Apel Arafata

BEJRUT (PAP). Przewodni­
czący Komitetu Wykonawczego 
Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny. Jaser Arafat, wystosował 
apel wzywajaev „wszystkich 
wierzących arabskiego i muzuł­
mańskiego świata do pokrzyżo­
wania konspiracji przeciw arab­
skiemu charakterowi Jerozo­
limy.”

W opublikowanym przez pa­
lestyńską agencję informacyjną 
WAFA komiin'k3ci0 Arąfat 
ostrzega masy muzułmańskie i 
arabskie oraz ich przywódców 
nrzed niebezpieczeństwem, ja­
kie grozi sprawie palestyńskiej, 
a zwłaszcza kwestii Jerozolimy. 
Arafat oskarża stronę izraelska 
o to, iż od początku okupacii 
w r. 1967 dąży ona do zatarcia 
arabskiego i chrześcijańskiego 
charakteru Jerozolimy. Agencja 
WAFA podaje również, że 
Arafat wystosował specjalny w 
tej sprawie list do papieża 
Jana Pawła I, w którym wska­
zuje na negatywne skutki po­
rozumień z Camp David w od­
niesieniu do miejsc śy.ńętych, a 
szczególnie Jerozolimy.

Jak donosi agencja WAFA. 
Arafat wystosował również listy 
do sekretarza generalnego KĆ 
KPZR. Leonida Breżniewa oraz 
do przywódców innych krajów 
socjalistycznych, przedstawiając 
w nich negatywne dla sprawy 
palestyńskiej skutki porozumień 
z Camp David.

Francja znów w Genewskim 
Komitecie Rozbrojeniowym

PARYŻ (PAP). Rząd fran­
cuski ogłosił decyzję w spra­
wie zajęcia przez Francję miej­
sca w Genewskim Komitecie 
Rozbrojeniowym, opuszczonego 
w 1962 r. Francja uczestniczyć 
będzie w rokowaniach najpraw­
dopodobniej od stycznia przysz­
łego roku.

Rząd francuski powziął tę de­
cyzję po dokonaniu w składzie 
i zasadach funkcjonowania ko­
mitetu zmian 
cych propozycje 
wiadomo sesja 
Orólnego NZ poświęcona prob­
lemom rozbrojenia postanowiła 
zwiększyć liczbę członków ko­
mitetu z 31 do 40 i wprowa­
dzić zasadę rotacji przewodnic­
twa (P)

uwzględniają-
Francji. Jak 
Zgromadzenia

z Andrzejem truzi 
sekretarzem Rady 

Warszawskiej federacji SZMP

z Andrzejem Guziałem

— W stołecznym wojewódz­
twie żyje, pracuje i uczy się 
ok. 0,7 min młodzieży. W or­
ganizacjach młodzieżowych jest

Odznaczenie warszawskiego „Mostostalu JJ

Informacja własna
(P) Warszawskie Przedsiębior­

stwo Konstrukcji Stalowych i 
Urządzeń Przemysłowych „Mo­
stostal” to firma znana w stoli­
cy, kraju i za granicą. 33 lata 
temu zaczynała od montażu mo­
stu Poniatowskiego i wieży ra­
diowej w Raszynie. Potem przy­
szła kolej na udział we wznosze­
niu setek obiektów przemysło­
wych i użyteczności publicznej.

Montażyści i spawacze z em­
blematami „M-2” prowadzili 
prace przy gazowni na Woli, 
moście Śląsko-Dąbrowskim, 
FSO, hucie „Warszawa” i in. 
Słynne, największe na świecie 
kuliste zbiorniki gazu w Ber­
linie Zach., instalacje chemiczne 
w Libii, roboty montażowe w 
CSRS i NRD — to ich konto.

Obecnie „Mostostal” buduje

Dziś 12 stron
W numerze

„Życie i Nowoczesność”

cukrownię w Kaba (Węgry), a 
w kraju uczestniczy w poważ­
nych przedsięwzięciach jak 
„Ursus II”. „Polkolor”, CZD, 
Kopalnia Węgla Brunatnego 
„Bełchatów” i in. Z okazji 
święta budov/lanych warszaw­
scy mostostalowcy zobowiązali 
się m. in. wykonać dodatkowe 
prace w br. za 120 min zł.

W uznaniu zasług WPKSiUP 
„Mostostal” Rada Państwa od­
znaczyła to przedsiębiorstwo 
Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy. Podczas uroczystości 27 
bm., w które] wzięli udział m. 
in. członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Edward 
Babiuch, sekretarz KC, I sekre­
tarz KW PZPR Alojzy Karkoszka, 
prezydent Warszawy Jerzy Ma­
jewski i minister budownictwa 
Adam Glazur wręczono ponad­
to wielu zasłużonym pracowni­
kom „Mostostąlu” odznaczenia 
państwowe i resortowe. Order 
Sztandaru Pracv II klasy otrzy­
mał Franciszek Skov/rcński. 
Krzyżami Kawalerskimi OOP u- 
dekorowani zostali: Edward Gru­
szecki, “Kazimierz Jasiński, Je­
rzy Wrzoskowicz i Józef Grze­
siuk. Wręczono również legity­
macje partyjne, (kmk)

ponad 250 tys. członhó... Można 
więc chyba mówić o odpowie­
dzialności federacji za postawy, 
zachowanie całego młodego po­
kolenia naszego województwa.

— Oczywiście, ale zanim za- 
cznie się poczuwać do odpowie­
dzialności. trzeba zastanowić 
się. co te postawy młodych 
kształtuje, jakie sa motywy 
wyborów życiowych. A przyz­
nać trzeba, że środowisko, wzor­
ce obserwowane w zakładach 
pracy, i w ogóle w świecie, 
który stał się bardziej dostęp­
ny, kształtują czasem postawy, 
poglądy, które trudno jest ak­
ceptować. W wielu przypadkach 
trzeba dążyć. by hierarchie 
wartości zmienić, a form pra­
cy mamy do wyboru wiele.

Wydaje mi się. że bardzo 
ważne jest dostąrczanie mło­
dzieży wiedzy historycznej, fi­
lozoficznej. politycznej. Byłoby 
nieprawda, gdybym powiedział, 
że skuteczność naszych szkoleń 
jest najwyższa. Ale coraz też 
rzadziej spotkać można klasycz­
ne wykłady prelegentów, czasem 
rzeczywiście nieudane. coraz 
częściej natomiast stosujemy 
np. gry sytuacyjne, wręcz pro­
wokujemy dyskusję.

Sprawdziła sie ciekawa for­
ma szkoleń, zaproponowana 
przez organizację z Mokotowa. 
Tam studenci SGPiS. ludzie 
rozbudzeni intelektualnie, spoty­
kali się z młodymi z zakładów 
pracy i rozmawiali na propo­
nowane przez nich tematy. Czę­
sto musieli się do tych rozmów 
solidnie przygotować, bo pro­
ponowano problemy trudne,

w •y'

niepopularne. Ale właśnie w ta­
kiej. jakże często ostrej rozmo­
wie najlepiej weryfikują się 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW dziś w 

stolicy będzie zachmurzenie du­
że i umiarkowane. Okresami o- 
padv deszczu. Temperatura ma­
ksymalna około 14 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane południo­
wo-zachodnie skręcające na pół­
nocno-zachodnie. (PAP)

KALENDARIUM
• Czwartek jest 271 dniem 

1978 r. Do końca roku pozostały 
94 dni, w tym 77 dni roboczych.

© Słońce wzeszło dziś o godz. 
6.31, a zajdzie o godz. 18.22. 
Wschód Księżyca godz. 2.12, za­
chód godz. 16.44. Czicartek bę­
dzie krótszy 
dnia w roku 
minut.

© Imieniny
i Wacław.

od najdłuższego 
o 4 godziny i 56
obchodzą: Marek

ai.)

Wisła — FC Brugge 3:1
(P) Piłkarze krakowskiej Wi­

sły sprawili wielka niespodzian­
ko. pokpnując na własnym bois­
ku finalistę ubiegłej edycii 
Pucharu Europj’ FC Brugge 3:1 
(1:0). Zwycięstwo zapewnili so­
bie krakowianie dopiero w o- 
statnich minutach meczu, kiedy 
wydawało sie. że świetnie gra­
jący gaście zdołają utrzymać ko­
rzystny dla nich rezultat remi­
sowy 1:1 (u siebie wygrali 2:1). 
Kapitalne zagranie j celny 
strzał Lipki w 82 min. dający 
Wiśle prowadzenie dodał gospo­
darzom skrzydeł. W ostatniej 
minucie wywalczyli oni rzut roż­
ny. zgrupowali sie pod bram­
ka przeciwników i Krupiński 
wykorzystał moment dezorienta­
cji wśród gości, podwyższając 
na 3:1.

Wisła awansowała do II run­
dy. choć trzeba przyznać, że 
w rewanżowym meczu z FC 
Bruegge nie do niej należała 
inicjatywa. Dobrze grali wiśla- 
cy jedynie do momentu uzyska­
nia pierwszej bramki przez 
Kmiecika (w 26 min.). Potem 
częściej do głosu dochodzili 
Belgowie. Stworzyli oni wiele 
groźnych sytuacji podbramko­
wych. ale zdołali wykorzystać 
tylko jedna (Vandereycken w 
50 min.). W drugiej połowie 
mieli goście wyraźna przewagę. 
Wisła do chwili uzyskania dru­
giej bramki, ani razu nie za­
groziła broniącemu w bramce 
Brugii Duńczykowi Brigerowi 
Jensenowi.

Lech Poznań (Puchar UEFA) 
który w Duisburgu przegrał 0:5

i u siebie niewiele miał do Po­
wiedzenia. Goście zwyciężyli 
5:2. (Dalsze informacje sporto­
we — str. 6)

Trzęsienie ziemi 
w Budapeszcie

BT DAPFS2T (PAP). We wto­
rek o g ;dz. 17.47 czasu miejsco­
wego w rejonie Budapesztu za­
notowano trzęsienie ziemi o sile 
3—3.5 st. według skali Richtera. 
Trwało ono kilka sekund. We­
dług relacji ludności trzęsienie 
odczuto w niektórych rejonach 
Budapesztu oraz w wielu miej­
scowościach wokół stolicy. Nie 
nadeszły informacje o powsta­
niu ewentualnych szkód mate­
rialnych. (P)

Tajfun „Lola” 
na Filipinach

TOKIO (PAP). Jak donoszą z 
Manili na filipińskiej wyspie 
Luzon szaleje tajfun „Lola”. 
Zbliża sic on do stolicy Filipin. 
Siła wiatru wynosi ponad 120 
km na godzinę. Tajfun nowraż- 
nie zakłócił komunikacie. W 
Manili zarządzono stan alarmo­
wy. zamknięto szkoły. Jak do­
tąd brak informacji o ofiarach.

(P)
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Minisier oświaty i wychowania Jerzy Kuberski wręcza nagro­
dę mgr. Janinie Wlaźlak — nauczycielce, zdobywczyni głównej 
nagrody w naszym konkursie.
(A) DOKOŃCZENIE ze str. 1

Marek Flak z Technikum Og­
rodniczego im. Synów Pułku w 
Lesznie za pracę pisaną pod 
kierunkiem mgr Leokadii Szym­
borskiej otrzymał adapter ste­
reofoniczny, ufundowany sc°e- 
jalnie dla najlepszego laureata 
ze średniej szkoły zawodowej, 
przez Zarząd Główny ZSMP.

Jacek Giebułtowicz z Lic. O- 
gólnokształcącego Stów. „PAK” 
pod wezw. św. Augustyna w 
Warszawie za pracę pisaną pod 
kierunkiem mgr Jana Górskie­
go otrzymał telewizor turysty­
czny,

Marcin Kunicki z Lic. Ogólno­
kształcącego im. Stefana Ea- 
torego w Warszawie za pracę 
pisaną cod kierunkiem rr ".r An­
ny Grajewskiej otrzymał adap­
ter.

Piotr Kutryba 
kształcącego im. 
skiej-Curie w 
-Dziedzicach za 
pod kierunkiem 
Seńkowskiej-Grzeszek 
telewizor turystyczny.

Krzysztof Stępiński 1 Miro­
sław Wieteska z Lic. Ogólno­
kształcącego im. Tadeusza Rey- 
tana w Warszawie za wspólnie 
pisana prace pod kierunkiem 
mgr Włodzimierza Lecha Ki­
sielewskiego otrzymali po adap­
terze,

Beata Torkowska z l ic. Ogól- 
no ks-tcłc? cero im. I Armii 
Wojska Polskiego w Strzelnie 
za pracę pisaną pod kierunkiem 
mgr Zygmunta Sitnieka, wy- 
jedzia na studencki obóz wypo­
czynkowa’ w kraju, która to na­
grodo r'pn-i-rrołn viuro Pod­
róży i Turystyki SZSP „ALMA­
TUR”,

Andrzej Ziemiański z Lie. O- 
rólr.okrotałcąecro im. Juliusza 
Słowackiero We Wrocławiu za 
pracę pisaną pod kierunkiem 
m-^r 7-Gj Linki otrzymał tele­
wizor turystyczny,

0 wyrć'nienia w tej kstrgc- 
rii rra'*. w rosfrei cennych wy­
da wic', w książkowych otrzy­
mali:

Jan Adamczyk z Lic. CTólno- 
kształcącego im. Harcerzy Ob­
ro :ców Katowiz w Katowiczch- 
-Ligocie za pracę pisana rod 
kie-ruńkiem mgr Anny Loski i 
mgr Barbary Rudy,

F omua1 d C oz? awa-G ołebiow- 
ski z I ic. Ogólnokształcącego 
im. ?riko’aja Kopernika w Wir- 
stawia za praco rii-.n?. ł—i 
kierw’-j-.m mgr Elżbiety Kon- 
ko—f:eł.

Wiesława Kiablssz : 
rdl-o'-szt'łzr :e"o dla 
cych w Tarnowie za 
sana rod kierunkiem 
ny Jaworskiej,

Marian Kozielski z 
Szkół Zawodowych <

z Lic. Ogólno- 
Marii Skłodow- 

Czechowicaćh- 
pracę pisaną 

mgr Teres’/ 
otrzymał

Zespołu 
CZSP w 

Nowym Tarcu za prace pisaną 
rod kierunkiem mgr Andrzeja 
Ku.-’ee’ka,

Marian Siwek z Technikum 
Cbemicarero nr 11 w Warsza­
wie za rracę risana pod kie­
runkiem mer Marka Eror.che.

i

Wojciech Tomczyk z Lic. O- 
gólnokształcacego im. Władvsła- 
wa IV w Warszawie za pracę 
pisaną pod kierunkiem mgr 
Włodzimierza Paszyńskiego.

© w kategorii prac obowiąz­
kowych nagrody otrzymali:

Andrzej Markowski z Lic. 
Ogólnokształcącego im. Joachi­
ma Leieweia w Warszawie 
(nauczycielka języka perskiego
— or Anna Rauziwrłi) — rocz­
ne stypendium w wysokości 12 
tys. zł, ufundowane przez mi­
nistra nauki, szkomiciwa wyż­
szego i techniki.

oadwiga woęoniuk z Lic. O- 
gólnoksziałcąceg-o im. bterana 
Keromskiego we Wrocławiu 
(nauczycielka — mgr nalina 
uurejowa-ihyś) — roczne siy- 
penuxum w wysokości 12 rys. zł, 
ufundowane przez Zarząo 
Główny Związku Zawodowegę 
Pracowników Książki. Prasy. 
Kacia i 1V,

Tomasz Achremowicz z Lic. 
Ogólnokształcącego im. Gen. Ja- 
kuoa jasinsmego we Wrocła­
wiu (nauczycielka — mgr isn-y- 
styna Zygmunt) — miaikalku- 
lator.

Barbara Bohater z Lic. Ogól- 
noksztaicącego im. Bolesława 
Chrobrego we Wrocławiu (nau­
czycielka — mgr Anna Patrza­
łek) — pobyt na studenckim, o- 
bozie wypoczynkowym w kra­
ju, nagroda ufundowana ptzez 
Biuro Podróży i Turystyki 
SZSP „ALMATUR”,

Jarosław Jarzewicz z Lic 
Ogólnokształcącego im. Bolesła­
wa Prusa w Żarach (nauczyciel
— mgr Roman Eojanowski) 
telewizor turystyczny,

Grażyna Kędzierska . z . ,Lx_. 
Ogói ńokształcąte^ó0 im/' SólesłA'- 
wa" Bieruta vz KraioV/ie’ (non- 
czydielka — mgr Helfena Styr­
ii a-Mamoń) — adapter,

Jolanta Kononowicz z Lic. Ogól­
nokształcącego im. Romualaa 
Traugutta w Częstochowie (nau­
czyciel — mgr Jerzy Grzywno- 
wicz) — adapter,

Marek Kwiatkowski z Lic 
Ogólnokształcącego im. Stefanii 
Sempołowskiej we Wrocławiu- 
Karłowicach (nauczycielka 
mgr Stanisława Wodecka) 
telewizor turystyczny,

Barbara Szydło z Lic. Ogól­
nokształcącego im. 
do wskiej-Curie y
cach-Dziedzicach
— mgr Teresa 
Grzeszek) adapter.

Aliną Zdyb z 
kształcącego im. 
dowskiej-Ourie 
(nauczycielka 
Rzecowa) — 
Związku R—i-i----- o_, --------
wana przez Biuro Podróży i 
Turystyki SZS? „ALMATUR”,

© wyróżnienia w lei kategorii 
prac. również w no=taci cen­
nych wydawnictw książkowych 
otrzymali:

Rafał Bornus z Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących im. Komi­
sji Edukacji Narodowej w Pu­
ławach (nauczycielka — mgr 
Anna Szymczyk),

. z

Marii Skło- 
w Częchowi- 

(nauczycielka 
i Seńkowska-

Lic. Ogólno-
Marii Skło- 

w Chorzowie 
mgr Danuta 

wycieczkę do 
Radzieckiego, ufundo-

>0 lat nTsemvshi lotniczego

Krystyna Gust z Lic. Ogólno­
kształcącego im. Gen. Aleksan­
dra Zawadzkiego w Świdnicy 
(nauczyciel — mgr Jerzy Tar- 
nacki),

Krzysztof Krajewski z Zespołu 
Szkół w
— mgr 
czak),

Alicja 
kształcącego im. Filomatów Zie­
mi Michałowskiej w Brodnicy 
(nauczycielka — mgr Lidia Le- 
walska).

Fundatorami nagród rzeczo­
wych, tradycyjnie już od 5 lat 
są: Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania Stołecznego Woj. 
Warszawskiego, Centralna Ra­
da Związków Zawodowych, Ko­
mitet d.s. Radia i Telewizji, Po­
litechnika Warszawska i Uni­
wersytet Warszawski, Związek 
Harcerstwa Polskiego, Wydaw­
nictwa Szkolne i Pedagogiczne. 
Państwowe 'Wydawnictwo Nau­
kowe, Państwowy Instytut Wy­
dawniczy oraz Dyrekcja War­
szawskich Domów Towarowych 
„CENTRUM”.

Nauczyciele zdobywców głów­
nych nagród w naszym konkur­
sie — rocznych stypendiów, o- 
trzymali z rąk min. J. Kuber­
skiego nagrody specjalne mini­
stra oświaty i wychowania. 
Dla nich również nagrody spe­
cjalne przekazał Zarząd Głów­
ny Związku Nauczycielstwa 
Polskiego.

Wszystkim fundatorom, któ­
rzy wspierają coroczne konkur­
sy* „Życia” cennymi nagrodami . 
składamy serdeczne podziękowa­
nia.

W imieniu laureatów zabrał 
głos Andrzej Markowski, absol­
went liceum, które nas gościło, 
a to co powiedział, sprawiło 
nam ogromną satysfakcję. Kon­
kurs ma wpływ nie tylko na 
podniesienie poziomu prac ma­
turalnych, wprowadzając ele­
ment konkurencji i dając scan-

Morągu (nauczycielka 
Krystyna Kolodziej-

Ziętek z Lic. Ogólno-

przecież jedną z najwyższych 
nagród.

Od trzech lat przewodniczy 
jury prof. Eugeniusz Sawrymo- 
wicz, ma więc już znakomitą 
skalę porównawczą. Tegorocz­
ny konkurs przewodniczący ju­
ry ocenił bardzo wysoko, zwła­
szcza niebanalne i ciekawe te­
maty prac. Matura matur, któ­
ra to nazwa przylgnęła już do 
naszego konkursu, jest rzeczy­
wiście rywalizacją prac o bar­
dzo wysokim poziomie, bardzo 
dojrzałych. Fakt zaś. że coraz 
więcej prac nadsyłają różnego 
typu szkoły zawodowe świad­
czy, że coraz powszechniejsze 
jest przekonanie o tym, iż umie­
jętność posługiwania się po­
prawnym językiem, oczytanie, 
w rażl i wo ść, zaint e r eso wan ia
kulturą charakteryzuje po pro­
stu światłych ludzi, bez wzglę­
du na to, jaki zawód wyko­
nują.

Na zakończenie serdeczne gra­
tulacje złożył laureatem kon­
kursu i ich nauczycielom, któ­
rzy przecież mają swój ogrom­
ny udział w sukcesie wycLo- • 
wanków minister oświaty i wy­
chowania Jerzy Kuberski. Kon­
kurs to nie tylko danie satys­
fakcji najlepszym — to, także 
znakomity partner dla oświaty, 
a wiadomo przecież, że debra 
szkoła może powstać wtedy tyl­
ko, gdy ma dobrych partnerów.

Na uroczystości obecni byli 
również: sekretarz KW PZPR 
Krzysztof Kruszewski, przed­
stawiciel Wydziału Prasy, Ra- 

KC PZPR Eo- 
gospodarz sto- 

kurator Ed- 
przedstawiciele 

wśród nich 
Zarządu 

„Prasa-Książ- 
Stępień.

dla i Telewizji 
żena Zwolińska, 
łecznej oświaty, 
ward Jaszczak,

>rów, a 
wiceprezes 

RSW 
Erońsław

W SKRÓCIEPAP DONOSIObchody setnej rocznicy 
urodzin Janusza Korczaka

(P) W bieżącym roku przy­
pada setna rocznica urodzin Ja­
nusza Korczaka, wybitnego pe­
dagoga, pisarza i społecznika. 
Jak ■,wiadomo, z inicjatywy 
Polski — rocznica ta została 
wprowadzona na listę tzw. dat 
znamienitych kalendarza
UNESCO. W maju br. w War­
szawie — w czasie obrad rozpo­
czynających obchody 100-lecia 
— powołany został Międzynaro­
dowy Komitet Obchodów 100 
rocznicy urodzin Janusza Kor- 
C”w Polsce 69 szkół i 21 do­
mów dziecka oraz szereg'“dru­
żyn i szczepów ZHP nosi imfę 
tego wybitnego pedagoga i spo­
łecznika. Wielu wydań doczeka­
ły się książki J. Korczaka; ich 
łączny nakład osiągnął po woj­
nie ponad 859 tys. egz. W bie­
żącym roku wydano również 3 
tomy „dzieł wybranych” J. 
Korczaka pod 
sandra Lewina.

W licznych 
podjęto w roku 
sooro 
Z obfi 
trzymuj; 
ta Międzynarodowy 
Obchodów, wynika, żi 
na pedagogiczna i lit; 
nusza Korczaka budzi coraz 
szersze zainteresowanie wśród 
nauczycielstwa, działaczy oś­
wiatowych i rodziców.

Międzynarodowe zaintereso­
wanie rocznicą J. Korczaka po­
woduje, 
wołano 
chodów, 
działań 
dorobku twórczego, myśli huma­
nistycznej, działalności społecz­
nej i pedat 
kiego humanisty 
dzieci i młodzieży

Z inicjatywy Międzynarodo­
wego Komitetu Obchodów w 
dniu 12 października br. o 
godz. 12.00 nastąpi ~:.T Warsza­
wie inauguracja kulminacyjnej 
uroczystości związanej z ob­
chodami setnej rocznicy uro­
dzin Janusza Korczaka. Będzie 
to międzynarodowa sesja 
kowa z udziałem ok. 2 
czestników, w tym 50 z 
jó’’/ europejskich, Ameryki Płd. 
i Płn., Australii i Afryki. Poś­
więcono cna br ’ ' nalicie no­
wator.; :i pedago­
gicznej medycznej
J. Ko enoki oraz

czesne 
(PAP)

wybranych”
redakcją Alefc-
krajach świata 
korczakowskim 

interesujących inicjatyw’, 
tych informacji, które o- 

z terenu calągo świa- 
M i iydzy n a rodowy Komitet

spuściz- 
acka Ja-

że w wielu krajach po­
krojowe komitety ob- 
które podjęły zespół 

na rzecz popularyzacji
działalności 
gogiczńcj tego wiel- 

p rżyj a ciel a

Młodzie

sę zaprezentowania swej pracy 
na szerszym, niż szkolne fo­
rum, ale ma także ogromny 
wpływ na podniesienie kultu­
ry humanistycznej, rozbudza 
humanistyczne zainteresowania 
tych uczniów, którzy wcale nie 
mają zamiaru poświęcić się w 
przyszłości dziedzinom humani­
stycznym. Andrzej np. uczył się 
w klasie matematyczno-fizycz- 

będzie studiował na noli- 
cro praca

fundato
m. in.
Głównego 
ka-Ruch”
Marian Anusiewicz — wiceprze­
wodniczący Zw. ZawT. Pracow­
ników Książki, Prasy 

dr Jerzy Rusz?
Politechniki 
wicedyrektor 

w Min.
yźszcgo i

:i — Stefan Nawrocki, 
:ęzińska — pracownik

Radia i 
ciewicz 

War- 
Gabi- 

Nauki. 
Tech- 
Lidia

TV, doc. 
prorektor 
szawskiej. 
netu Ministra 
Szkolnictwa W
n:
Erzezińska — pracownik Wy­
działu Pedagogicznego ZG ZNP. 
Krystyna Skalska — kierowńk 
redakcji polonistycznej w Wy­
dawnictwach Szkolnych i Peda­
gogicznych, Jacek Kupski 
zastępca redaktora naczelr 
Redakcji Programów Dzieci- 

(morn-rćm)

Spacer w Wilanowie, zwłaszcza przy takiej pogodzie fak wczoraj, był miłym urozmaiceniem 
wizyty w Warszawie. Fot. Ryszard Przedworski

Informacja własna
(F) Prawie stutysięczna za­

łoga pracują a w kilkudziesię­
ciu za’ la ach w kraju świę­
tuje pięćdziesięciolecie istnie­
nia w Polsce państwowego 
przemysłu lotniczego. Szcze­
gólnie uroczyście obchodzą 
;:bileir=z pracownicy Cen­

trum I'aukowo-Produkcyjnero 
Fcirolutów I-ekkich w War­
szawie. Tutaj bowiem — na 
Ok^.?’ zakłady działają już 
od 1935 roku.

Obecnie w skład Centrum 
wchodzą: Instytut Lotnictwa, 
Zakład Doświadczalny. Zakład 
Produkcii Seryjnej i Zakład 
Usług Agrolotniczych. Utworzo­
ny w ten sposób kompleks nau­
kowo-przemysłowy pozwala na 
~~vbk:e wdrażanie projektów i 
jednocześnie sprawdzanie ich 
użyteczności. Należy tu dodać, 
że IL stanowi zaplecze nauko­
we dla innych wytwórni, no. 
w Mielcu. Świdniku, Rzeszowie 
C7v Wrocławiu.

Tu powstał m. in. pierwszy 
polski odrzutowe? ..Iskra”, sa­
molot pasażerski MD-12. a tak­
że konstrukcje i prototypy pier­
wszych kra’owych śmigłowców. 
Ale Instytut, obok badań no­
wych typów samolotów, prze­
prowadza również w swoich 
tunelach aerodynamicznych o- 
cenę prawidłowości projektów 
mostów, wież itd.

Aktualnie CNPSL produkuje 
znane ze swojej pięknej sylwet­

ki „Wilgi’’-PZL 104, używane do 
holowania szybowców, ćwiczeń 
skoczków spadochronowych, tre­
ningi pilotów’ i „Kruki” — sa­
moloty przede wszystkim dla 
potrzeb rolnictwa. Przygotowuje 
się także, w oparciu o doku­
mentacje francuska — nową 
konstrukcje ..PZL-110”. Przewi­
duje sie przy produkcji tego 
samolotu szeroką współpracę 
kooperacyjna polsko-francuska.

Niewątpliwie najbardziej po­
pularnym zakładem w Centrum 
jest Zakład Usług Agrolotni­
czych, zwiększający z roku na 
rok zakres swych usług. O ile 
w 1972 roku przy pomocy sa­
molotów tego zakładu rozsiewa­
no środki ochrony roślin i na­
wozy na powierzchni 320 ha. to 
w roku bieżącym powierzchnia 
obsługiwana przez ZUA obej­
mie prawie 4 min ha. Agro- 
lotnicy znani sa nie tylko w 
kraju, ale też w Egipcie, Su­
danie i Etiopii.

W ramach obchodów jubileu­
szu na uroczystej sesji KSR w 
CNPSL 27 bm. wręczono za­
łodze ufundowany sztandar. Jed­
nocześnie stu młodych pracow­
ników otrzymało legitymacje 
ZSMP.

Gośćmi Centrum byli na uro­
czystościach m. jn. sekretarz 
KW PZPR Kazimierz Paryszek, 
I sekretarz KD Ochota Andrzej 
Kraterski i przewodniczący 
War-~awskiei Radu ^SZMP Je­
rzy Bolesławski. (kmk)

(P) Na wniosek prezesa Ra­
dy Ministrów Rada Państwa 
nadała następującym osobom 
tytuły naukowe:

Profesora zwyczajnego:
Nauk fizycznych: Andrzej Bu- 

dzanowski — prof, nadzw. w 
Instytucie Fizyki Jądrowej w 
Krakowie: Stanisław Ogaza — 
prof, nadzw. IFJ w Krako­
wie.

Nauk matematycznych: Leon 
Łukaszewicz — prof, nadzw. w 
Instytucie Podstaw Informaty­
ki PAN w Warszawie: Zdzisław 
Pawlak — prof, nadzw. w IPI 
PAN w Warszawie.

Nauk medycznych: Jerzy Giel- 
danowski — prof, nadzw. w In­
stytucie Immunologii i Terapii 
Doświadczalnej PAN we Wroc­
ławiu.

Nauk przyrodniczych: Kazi­
mierz Browicz — prof, nadzw. 
w Instytucie Dendrologii PAN 
w Kórniku k-Roznania; Elżbie­
ta Fonberg — prof, nadzw. w 
Instytucie Biologii Doświadczal­
nej PAN w Warszawie; Maria 
Kopeć — prof, nadzw. w IBJ 
w Świerku.

Nauk rolniczych: Stefan
Wierzbowski — prof, nadzw. w 
Instytucie Zootechniki w Kra­
kowie.

Nauk technicznych: Edward 
Grzywa — prof, nadzw. w In­
stytucie Chemii Przemysłowej 
w Warszawie: Jan Kroszczyń- 
ski — prof, nadzw. w Przemy­
słowym Instytucie Telekomuni­
kacji w Warszawie: Zbigniew 
Wesołowski — prof, nadzw. w 
Instytucie Podstawowych Pro­
blemów Techniki PAN w War­
szawie; Jan Węgrzyn — nrof. 
nadzw. w Instytucie Spawalnic­
twa w Gliwicach.

Profesora nadzwyczajnego:
Nauk ekonomicznych: Mieczy­

sław Kabaj — doc. w Instytu­
cie Pracy i Spraw Socjalnych 
w Warszawie; Andrzej Tymow­
ski — doc. w Instytucie Han­
dlu Wewnętrznego i Usług w 
Warszawie; Kazimierz Zabielski
— doc. w Instytucie Finansów 
w Warszawie.

Nauk farmaceutycznych: Boh­
dan Drożdż — doc. w AM w 
Poznaniu; Lech Przyborowski
— doc. w AM w Lublinie: Al­
fred Zejc — doc. w AM w 
Krakowie.

Nauk fizycznych: Sylwester 
Porowski — dr hab. w Ośrod­
ku Badawczo-Rozwojowym Wy­
sokich Ciśnień w Celestynowie: 
Jerzy Wdowczyk — doc. w IBJ 
w Świerku.

Nauk geograficznyc±i; Andrzej 
Samuel Kcstrowicki — doc. w 
Instytucie Geografii i Przes­
trzennego Zagospodarowania 
PAN w Warszawie.

Nauk humanistyczatych: Ba­
zyli Bialokozowicz — doc. w In­
stytucie Slowianoznav\~sr<.va PAN 
w Warszawie; Zbigniew Kraw­
czyk — doc. ,w AWK v- War­
szawie: Romuald Scłyl^ — 
w Instytucie Historii 
Materialnej PAN w TT_ 
Stanisław Tabaczyńsl^? 
w IHKM PAN w 
Barbara Wilgocka-O\oń 
w Instytucie Badań 
cznych Ministerstwa 
Wychowania w Warsa 
drzei Zajączkowski .— 
pracowni zagadnień ^cńvch
i ky.ltr.r-dnych Afryką 
saei PAN w 
sl^Zypu-ski - doe^.
urn N^ro r'wvpi w

Nauk medycznych? _ ?,V'CT 
Haftek - doc. w 
dzi: Maria Hoffmart " * 'x w ,
Instytucie Reumatolr^ ~ rioc- v’S. luźnym w

’śi Kultury 
arszawie: 

’i -— doc. 
XV a.rszawie: 
—i — dog.

Pedagogi-
Oświaty 1 

■brawie; An-

Warszawie; Włodzimierz Józe­
fowicz — doc. w AM w Łodzi; 
Jerzy Kosowicz — doc. w AM 
w Poznaniu; Tadeusz Majle — 
doc. w Państwowym Zakładzie 
Higieny w Warszawie; Danuta 
Naruszewicz-Lesak — doc. 
w PZH w Warszawie; Andrzej 
Niechaj — doc. w* AM w Lu­
blinie: Stanisław Nowak — doc. 
w AM w Łodzi; Waldemar Lech 
Olszewski — doc. w Centrum 
Medycyny Doświadczalnej i 
Klinicznej PAN w Warszawie: 
Wojciech Sawicki — doc. w AM 
w Warszawie; Jan Tatoń — 
doc. w AM w Warszawie.

Nauk przyrodniczych: Zofia 
Fischer-Malanowska — doc. w 
Instytucie Ekologii PAN w 
Dziekanowie Leśnym; Antoni 
Janusz — doc. w AWF we 
Wrocławiu; Anna Langer-Kuź- 
niar — doc. w Instytucie Geolo­
gicznym w Warszawie.

Nauk rolniczych: Jan Bender 
— doc. w Instytucie Podstaw 
Inżynierii Środowiska PAN w 
Zabrzu: Zdzisław Szota — doc 
W Instytucie Hodowli i Akli­
matyzacji Roślin w Radzikowie; 
Stanislaw Wężyk; — doc. w 
Instytucie Zootechniki w Kra­
kowie.

Nauk technicznych: Jan Au­
gustyn — doc. w Centralnym 
Ośrodku Badawczo-Projektowym 
Konstrukcji Metalowych „Mo­
stostal” w ‘
law Bieda 
Materiałów 
Gliwicach;
doc. w Instytucie Mechanizacji 
Budownictwa w Warszawie; 
Andrzej Hermanowski — doc. 
w Instytucie Geodezji i Karto­
grafii w Warszau/ie; Bolesław 
jakowlew — doc. w Ośrodku 
Naukowo-Produkcyjnym Ma­
teriałów Półprzewodnikowych w 
Warszawie; Ryszard Jakubowski

Warszawie; Władys- 
— doc. w Instytucie 

Ogniotrwałych w 
Jerzy Hajduk —

• 27 bm. odbyła się w URM — 
pod przewodnictwem członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, wice­
premiera Jana Szydlaka — nara­
da z udziałem ministrów. Omó­
wiono na niej zadania w dziedzi­
nie zatrudnienia i gospodarki 
funduszem płac w świetle wyni­
ków uzyskanych po 8 miesiącach 
bieżącego roku.

Ocenę przebiegu realizacji pla­
nu w tym zakresie, a także zada­
nia na IV kwartał br. w świetle 
wytycznych przyjętych do pracy 
nad NPSG na 1979 r. przedstawił 
minister pracy piać i spraw so­
cjalnych Tadeusz Rudolf oraz 
pierwszy zastępca przewodniczące, 
go Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów Maciej Wirowski;

Za najważniejsze uznano: dal­
szą racjonalizację zatrudnienia 
poprawę gospodarki czasem pracy 
przez doskonalenie jej organiza­
cji oraz zmniejszenie absencti 
zwłaszcza absencji nieusprawieali. 
wiontj, ograniczenie zjawiska 
nadmiernej pracy w gościnach 
nadl’.cz.bowych oraz prawidłowe 
gospodarowanie funduszem płac.

VŻ naradzie wziął udział kierow­
nik Wydziału Planowania i Ana­
liz Gospodarczych KC PZPR Man­
fred Gory woda.

O 27 bm. wicepremier Jan
■ Szydlak, przyjął przebywającego 

w Polsce na zaproszenie Minister­
stwa Obrony Narodowej członka 
-'Najwyższej Rady Wojskowej, sze- 
’a sztabu arn.ii Nigerii gen. por 

! 7 bcopńlusu Ya«tubu Danjumę.
i Szefa sztabu armii Nigerii przy- 
i jął również minister ON gen. 
' armii Wojciech Jaruzelski.

Gen Dar: jurna złożył także wi­
zytę kierownikom! MSZ. Józefowi 
Czyrkowi.

Spotkania upłynęły w przyjaz­
nej atmosferze.

Podczas pobytu w Polsce nlge- 
ryjskf gość złożył wizyty w jed- 

! nostkach wojskowych.

® 27 bm. przebywająca od ty- 
! godnia w Polsce, na zaproszenie 

CRZZ. 21-osobowa grupa amery 
, kańskich działaczy związkowych 

została przvięta przez przewodni 
ezącego CRZZ Władysława Krucz­
ka, który wyraził zadowolenie ’ 

I kontaktów nawiązanych z przed 
stawicielami związków zawodo­
wych i przekonanie, że ta wizyta 
służyć będzie sprawie torowania 
drogi wzajemnemu zrozumieniu 
i współdziałaniu związków zawo­
dowych. niezależnie od ich orien­
tacji. W toku spotkania, w któ­
rym uczestniczył sekretarz CRZZ 
Jan Pawlak, goście amerykańscy 
wyr zlli zadt wolenie z możliwcM-i 
r j-nama fo.m i metod d -.-.i:m’a 
polskich związków zawodowych 
z ich owocnym wkładem vz roz­
wój Epo’eczno-gospod~rczv kraju 
Spotkanie upłynęło w serdecznej 
atmosferze.

Zakłady Mechaniczne „Za- 
merh” w Elblągu, jedyny w kra­
in produenrł turbin parowych — 
energetycznych i ciepłowniczych 
— mają duży Wpływ na rozwól 
energetyki, a w konsekwencji 
także wielu innych gałęzi gospo­
darki. Zbudowały dotychczas no- 
nad c,'.o turbin, o łącznej mocy 
prawie 29 tysięcy megawatów.

W uznaniu wkładu w rozwól 
kraju ..Zamech” odznaczony zo­
stał przyznanym orzec P.ndę 
Państwa Orderem Sztandaiu Pra­
cy I kl~sy. Aktu dekoT-cii doko­
nał 27 bm. członek Biura Poll- 
tyernego KC PZ~P. wicepremier 
Mieczysław Jagielski w towarzy­
stwie I sekretarza KW PZPR An­
toniego Połowniaka.

O 27 bm. odznaczone Drzez 2 la­
ty Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy — Rzeszowskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemy­
słowego otrzymało 27 om. sztan­

dar przechodni prezesa Rady Ml 
niscruw i CRZZ (już po raz piąty 
w swej historii) — zn najlepsze 
wyniki w resortowym współza­
wodnictwie pracy w ub.r. Rzeszow­
ska „Przemysłówka” zdobyła już 
zresztą taki sztandar na własność 
w 1366 r. co najlepiej świadczy o 
poziomie i jakości pracy przed­
siębiorstwa.

Wręczenia sztandaru- dokonał 
na uroczystej sesji KSR członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ Władysław 
Kruczek w obecności I sekretarza 
KW PZPR w Rzeszowie — Leona 
Kotarby. przedstawicieli władz 
••esortowych i wojewódzkich

Grupę pracowników przedsię­
biorstwa udekorowano odznacze­
niami państwowymi.

<5 Rozwoj i poprawa efektyw­
ności transportu w gospodarce 
narodowej Pomorza Zachodniego 
do roku 1985 to temat plenum KW 
PZPR, które obradowało 27 bm. 
w Szczecinie. W obradach uczest­
niczył członek Biura Politycznego 
sekretarz KC PZPR Stefan Ol­
szowski.

W toku obrad, którymi kiero­
wał I sekretarz KW PZPR Janusz 
Brych, dokonano krytycznej oce­
ny pracy poszczególnych rodza­
jów transportu. Wskazywano na 
konieczność lepszego dostosowania 
poziomu usług komunikacyjnych i 
transportowych do wzrastających 
potrzeb tutejszej gospodarki i 
ludności. Postulowano racjonali­
zację przewozów. zwiększenie 
efektywności . wykorzystania ta­
boru, a także poprawę dyscyplin* 
i organizacji przewozów oraz 
prac przeładunkowych

® Ocenie pracy podstawowych 
organizacji partyjnych oraz wy­
tyczeniu kierunków doskonale-h-i 
form i metod ich działania po­
świecone było 27 gm. plenum KW 
PZPR w Wałbrzychu.

W toku obrad którym nrznwcd- 
niczył I sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Grochmalicki. mówiono, iż 
konsekwentnie realizowany pro­
gram wewnętrznego i-macr1--’i~ 
oartii oraz szerokich kontaktów 
ze środowiskiem bezpartyjnych w 
woj. wałbrzyskim wpłynął na 
dalsze wzmożenie aktywności 
snołeczno-gospodarcze.1 mieszkań­
ców regionu. Oceniając aktywność 
55 tys. woiewódz'riei organizacji 
nertyjnei. stwierdronn rntrzebo 
doskonaleni" dr,ał"l’’’>^cl — 
zwłaszcza małych liczebnie POP. 
Zwrócono uwagę ra kcniccznosć 
rodnierteńg efektywności ich 
nracy. szczególnie w małych nna- 
ct"ch i na wsi.

W nłennm wziął udział kmro-z. 
nU- Wydziału Organizacyjnego KC 
PZPR — Krystyn Dąbrowa.

(P Ocenie pracy irstancji 1 or­
ganizacji partyjnych. głównym 
kierunkom rozwoju rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej oraz u- 
staleniu dalszych w tej dziedzinie 
zadań wynikających z uchwały 
XI Plenum KC P7-PR. poświęco­
ne było 27 bm. plenarne Posie­
dzenie Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Częstochowie.

Pełne zaangażowan'e mlejsko- 
-gmir.nych i gminnych komitetów 
partyjnych w rozwój rolnleUufl 
woj. rzestochowr’t'r’go. pozwoliły 
na pokonanie trudności < osiąg­
niecie nczVtvtyn.'vch '••ynilrów w 
tym d“inle gospodarki.

Wyraża się to — lak siwierdto­
na w czasie obrad. 1 uw-mi nrre- 
wedmezył I sekreter-’ pz^R
w Częstochowie — Józef G-yginl 
— zwiększeniem towarowożci rol­
nictwa. odbudowa cc^łowin trzo­
dy ehlewnei i coraz lepszym za- 
go“-'e»d'?ro’wnicm ziemi.

W obradach uczesfnfogyt kierów- 
ni’- Wydziału Polroro i Gosnod®r- 
ki Z-mrorściowej KC PZPR — Je­
rzy Wojtecki.

• <»a

u
(B) DOKOŃCZENIE ze STR. 1
mitetu Centralnego PZPR, po­
święconym w całości sprawom 
nauki i techniki. Obecnie jest 
rzeczą najważniejszą by wyni­
kające z obrad plenum wska­
zania zastosować w waszych 
warsztatach naukowych, w pra­
cy waszej i zespołów, którymi 
kierujecie.

Wsnólpym wysiłkiem całego 
narodu tworzymy nową, wyższą 
cywilizację, nowe stosunki mię- 
dzyludzk e. I im większy bę­
dzie w tym procesie udział u- 
ozonyclh. twórców, im większy 
będzie wkład nauki, oświaty, 
sztuki — tym będzie on prze­
biegał szybciej, lepiej, tym ła­
twiej przełamywać będziemy 
przeszkody i trudności. Może 
warto też przy tej okazji raz

— doc, w Zakładzie Systemów 
Automatyki Kompleksowej PAN 
w Gliwicach; Andrzej Janicki
— doc. w Instytucie Maszyn 
Matematycznych w Warszawie; 
Wojciech Janusz — doc. w Insty­
tucie Geodezji i Kartografii w 
Warszawie; Zygmunt Kowalik
— doc. w oddziale morskim 
Instytutu Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej w Gdyni; Euge­
niusz Kuźma — doc. w Insty­
tucie Technologii Elektronowej 
Naukowo-Produkcyjnego Cen­
trum Półprzewodników w War­
szawie; Andrzej Madeyski — 
doc. w Instytucie Balneoklima- 
tycznym w Poznaniu; Tadeusz 
Missala — doc. w Przemysło­
wym Instytucie Automatyki i 
Pomiarów w Warszawie; Ed­
ward Stolarski — doc. w Insty­
tucie Technologii Elektrono­
wej w Warszawie; Benon Stranz
— doc. w Głównym Instytucie 
Górnictwa w Katowicach; Adam 
Szczurowski — dr w GIG w 
Katowicach; Krzysztof Szymań­
ski; — doc. w instytucie Me­
chanizacji Budownictwa w War­
szawie; Edward Swirkowski — 
doc. w’ Instytucie Organizacji, 
Zarządzania i Ekonomiki Prze­
mysłu Budowlanego w Warsza­
wie.

Nauk weterynaryjnych: Wie­
sław Chowaniec — dóc. w In­
stytucie Weterynarii w Puła­
wach.

Nauk wychowania fizycznego: 
Jerzy Gaj — doc. w AWF w 
Poznaniu. (PAP)

jeszcze przypomnieć że w pro­
cesie tym nie-bedny jest udział 
wszystkich dziedzin nauki i 
kultury.

.Tasro wyraz’! to przed wielu 
Jaty, bo jeszcze w 1894 r. Fry- 
dewk Engels, mówią? rc^wój 
polityczny, prawny, filozoficz­
ny. religijny, literacki; artysty­
czny itd. oparty jest na rpzwo- 
iu ekrocrricrouna. Ale n’«zvst- 
kie te c~ynn:ki cddzałują 
wzajemni'' na siebie ' również 
ca h?.zę ekonrmiczna”.

Ten wieloraki zwi—ek róż- 
nv"ih crumików rozwoju szcze­
gólnie widoczny jest we współ­
czesnej nauce, w której współ­
istnieją pozornie tvlko z? sobą 
sprzeczne tendencje do specja­
lizacji i rozwoju badań inter­
dyscyplinarnych, wzajemnego 
oddziaływania na siebie różnych 
dziedzin i kierunków.

A to oznacza, że wszystkim 
wam. szanowne koleżanki i ko­
ledzy. należy sin równe podzię­
kowanie za dotychczasowe re­
zultaty waszei orany, i że wszy­
stkim wam życzyć trzeba lak 
najwięcej nowych sukcesów i 
rolnej satysfakcji osobistej w 
działaniu d’a dobra narodu, 
państwa i ogólnoludzkiego 
ska”bca nauki.

W imieniu nowo mianowa­
nych podziękował orok -Lech 
Waldemar Olszewski z Centrom 
Medycvnv Doświadczalnej i Kli­
nicznej w Warszawie.

W tej tak uroczystej dla nas 
chwili — powiedział — sięga­
my pamiecia wstecz i stwier­
dzamy. że wszvs<ko czego do­
konaliśmy na rolu r.auki mo­
żliwe było dzięki warunkom 
stworzonym nrzez socjalistycz­
ne społeczeństwo. Zaufanie, ta­
kim nartia i społeczeństwo da­
rzy w nasgym kraju lud’j nau­
ki. zobowiązuje nas zarozem do 
leszcze większego wysiłku, zwię­
kszania efektywności nrowadro- 
nurh urzez na**- b^dań. do roz­
budzania nasil badawczej w 
mlodvm onkoler.i" studentów i 
prorowników rroiknwuch.

W uroczystości w Belwederze 
uczestniczył’ zastano’ nrzew^d- 
n i cza cero Radv Państwa: Fd- 
ward Bab ;u eh Tad°us7 W. 
Młyńczak i Zdzisław Tomal, 
czlon’rowie Radv Państwa, pre­
zes PAN. ks«rownicv wydzia­
łów KC PZPR, ministrów’0.

(PAP)

26 września 1978 roku umarł
S. f P.

JAN PARANDOWSKI
nasz ukochany Mąż, OJcifec. Dziadek.

Msza święta będzie odprawiona w Katedrze św. Jana w sobo­
tę 30 września o godz. 12. Po Mszy Św. nastąpi odprowadzenie 
do Alei Zasłużonych na Cmentarzu Powązkowskim, o czym za­
wiadamiają

tona, córka, synowie, wnuczki, synowe, zięć
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Sprawdzian wiedzy i umiejętności
Wypracowania matural­

ne i prace maturalne do­
wodzą istnienia w szkole dwóch 
systemów nauczania literatury 
narodowej. Pierwszy — edu­
kacja pasywna — jest nasta­
wiony na przekazanie ucznio­
wi zaplanowanej porcji wie­
dzy i uczenie go elementar­
nych sposobów operowania tą 
wiedzą. Drugi, wykorzystują­
cy metody 
sterowanego, 
dalej: uczy
formułowania 
samodzielnego

samokształcenia 
idzie znacznie 

samodzielnego 
problemów i 
ich rozwiązy­

wania. Nie ulega wątpliwości, 
że każdy uczeń, który potrafi 
napisać pracę maturalną, jest 
w stanie napisać również wy­
pracowanie. ale nie każdy u- 
czeń, który potrafi napisać wy­
pracowanie jest w stanie na­
pisać pracę maturalną. Ta róż­
nica wyznacza obiektywną 
wartość obydwu systemów.

System edukacji 
pasywnej

System edukacji pasywnej, 
wieńczony maturą w postaci 
wypracowania, traktuję jako 
mało szacowny już zabytek sztu­
ki dydaktycznej. Ma on swoją 
wieloletnią tradycję sięgającą 
aż ubiegłego wieku, ma on tak­
że dzisiaj prawie niekwestiono­
waną pozycję w szkole. Zaletą 
tego systemu jest możliwość 
wyposażenia ucznia w niezbęd­
ne kwantum wiedzy o litera­
turze (daty, nazwiska, tytuły, 
interpretacje podręcznikowe po­
szczególnych dzieł i nurtów ar­
tystycznych) oraz w umiejęt­
ność wiernego odtwarzania tej 
wiedzy w piśmie lub w słowie. 
Ale ma także swoje wady: 
traktuje ucznia jako swojego 
rodzaju komputer, który nasyca 
się odpowiednią liczbą infor­
macji i programuje na wyko­
nywanie ściśle określonej licz­
by operacji; uczeń w tym sy­
stemie traktowany jest jako 
istota pasywna, bierna, nieomal 
zautomatyzowana.

Analiza wielu tematów i wy­
pracowali, które wpłynęły na 
konkurs „Maturzyści 78”, po­
twierdza te spostrzeżenia. Jakie 
bowiem możliwości samodziel­
nego rozwiązania problemu mie­
li uczniowie, piszący na taki oto 
temat: „Stanowisko pisarzy O- 
świecenia wobec politycznych, 
społecznych i kulturalnych 
problemów epoki. Omów w o- 
parciu o wybrane utwory”. Po­
mińmy wstydliwą sprawę nie­
fortunnego sformułowania „o- 
mów w oparciu o wybrane u- 
twory”, które nie powinno po­
jawiać się w tematach wypra­
cowali maturalnych (opieramy 
się o ścianę; a nie o wybrane 
utwory). Sprawą znacznie istot­
niejszą jest to, że opracowanie 
tego tematu w sposób nowy i 
osobisty wymaga wielu lat sa­
modzielnych i żmudnych stu­
diów. Temat ten bowiem, jak 
również wiele mu podobnych, 
nadaje się do uczonej mono­
grafii a nie do maturalnego wy­
pracowania.

System edukacji pasywnej 
traktuje nauczanie literatury w 
sposób analogiczny do naucza­
nia biologii czy fizyki, co wcale 
nie dziwi po uświadomieniu so­
bie jego pozytywistycznego ro­
dowodu. Jest rodzajem prasy, 
która różne indywidualności 
sprowadza do wspólnego mia­
nownika. Kształtuje suchą, bez- 
emocjonalną, scientyczną recepcję 
literatury. A to nie wystarcza. 
Ścisła wiedza o literaturze, je­
żeli taka jest możliwa, powinna 
stać się punktem wyjścia, szan­
są pozwalającą na sformułowa­
nie własnego stanowiska, na za­
rysowanie własnego sposobu 
przeżywania literatury, bowiem 
literatura, bardziej niż która­
kolwiek inna dziedzina sztuki, 
zamyka w sobie osobowość na­
rodu, jego system wartości.

Wypracowanie jako spraw­
dzian wiedzy i umiejętności 
operowania tą wiedzą utrzyma 

, się jeszcze długo — nie mam 
złudzdh — w naszej szkole. Być 
może w przyszłości przestanie 
być formą sprawdzianu matu­
ralnego a stanie się elementem 
klasyfikacji przy przejściu z 
jednej klasy do drugiej, gdzieś 
na początku edukacji licealnej. 
Tak być, jak mi się zdaje, po­
winno. Trudno bowiem sobie 
wyobrazić, aby mógł napisać 
wartościową pracę maturalną 
ten uczeń, który nie potrafi na­
pisać wypracowania. Warto za­
tem wzmocnić tendencje, już 
istniejące, które czynią z matu­
ry pisemnej okazję do zamani­
festowania nie tylko wiedzy, ale 
również indywidualności ucz­
niowskiej

Służą temu przede wszystkim 
mądrze sformułowane tematy. 
W tym roku bardzo mi się po­
dobał temat „Rola postępu cy­
wilizacyjnego w świecie współ­
czesnym”, którv pozwolił nasze­
mu laureatowi Andrzejowi Mar­
kowskiemu z Warszawy, a tak­
że kilku jego innym kolegom i 
koleżankom, wypisać się, a tak­
że — przy okazji — przemyśleć 
jeden z najistotniejszych prob­
lemów współczesności.

System aktywny
Temat powinien być mądrze 

sformułowany, ale również do­
brze byłoby, gdyby sam w so­
bie posiadał pewną wartość 
estetyczną. Szlachetna tendencja, 
kryjąca się w temacie: „Trwały 
pokój — to najpiękniejszy pom­
nik dla uczczenia pamięci ofiar 
wojny. Refleksje młodego czy­
telnika literatury współczesnej 
w przeddzień „Święta Zwy­
cięstwa” nie może przesłonić 
faktu, że jest on podany w tzw. 
drętwej mowie. O ileż piękniej 
brzmiałyby tu fragmenty któ­
regoś z wierszy Krzysztofa Ka­
mila Baczyńskiego czy też z 
prozy Tadeusza Borowskiego 
podane maturzystom do inter­
pretacyjnego rozwinięcia.

Wypracowanie maturalne — 
powtarzam się — będzie jeszcze 
długo służyć nam jako główny 
sprawdzian wiedzy i inteligencji 
maturzysty. W związku z tym 
— pewna propozycja. Wielu 
kandydatów na wyższe uczelnie 
pisze — po kilku tygodniach 
zaledwie od matury — kolejne 
wypracowanie w trakcie egza­
minu wstępnego. Czy nie warto 
byłoby zatem, aby uczelnie — 
tam gdzie to jest możliwe — 
zrezygnowały z kolejnych 
sprawdzianów pisemnych i 
wzięły pod uwagę nadesłane im 
przez szkoły wypracowania ma­
turalne. Podniosłoby to rangę 
matury pisemnej i ściślej zwią­
załoby szkoły średnie z uczel­
niami?!

Prace maturalne — przeciw­
stawiane wypracowaniom — 
symbolizują w naszej szkole ów 
przyszły system edukacyjny — 
system aktywny — który nie 
powinien przypominać prasy 
tłoczącej identyczne produkty. 
Ten system kształtowania umy­
słów uwzględniać winien od po­
czątku edukacji indywidualne 
właściwości każdego ucznia i 
pozwalać mu na ich swobodny 
rozwój. Jest to system demo­
kratyczny i w pełni humani­
styczny. Daje wszystkim jedna­
kową szansę samorealizacji, 
uczy od początku dostrzegania 
wokoło siebie zadań, które na­
leży samodzielnie rozwiązywać 
bez oglądania się na innych.

Forma pracy maturalnej, jaką 
od kilku lat posługuje się na­
sza szkoła, nie zapewnia jed­
nak automatycznie osiągnięcia 
pożądanych rezultatów. Ód po­
czątku konkursu spotykamy się 
z pracami maturalnymi, które 
są bardziej lub mniej inteli­
gentnymi kompilacjami tekstów 
naukowych. W efekcie są to 
prace dyplomowe pisane techni­
ką wypracowania. Z podobny­
mi efektami. Maturzysta —

Zabytlii Gdańska. Mimo zimna i częstych opadów, w Gdańsku zawsze pełno turystów. 
Na zdjęciu: widok od Bramy Kata w kierunku ulicy Długiej. Fot. Ryszard Przedworski

| Książki
i tygodnia

CZYTELNICY interesujący się 
historią, pamiętają zapew­

ne frapującą książkę Jadwigi 
'Żylińskiej — „Piastówny i żo­
ny Piastów”. Wychodzi jej w 
jakiś sposób naprzeciw, choć 
utrzymana w innej formie, 
publikacja Zygmunta Borasa. 
Podejmuje on także temat pia­
stowski, zawężony jednak do 
określonego obszaru. Mam na 
myśli tom szkiców biograficz­
nych pod tytułem „Książęta 
piastowscy Śląska”.

Historia piastowskiej dyna­
stii w Polsce, nie znalazła, 
jak dotąd, pilniejszego ujęcia 
— tylko wybitniejsze postaci 
doczekały się monografii. Ma­
my wprawdzie Polski Słownik 
Biograficzny. Ale zarówno ów 
Słownik jak i hasła w ency­
klopedii prezentują jedynie 
najważniejsze fakty z działal­
ności władców piastowskich, 
natomiast sfera ich życia po- 
zapublicznego pozostaje nadal 
mało znana. — „Tych danych 
biograficznych — pisze Boras 
— nie dostarczą czytelnikowi 
ani opracowania sensu stricto 
naukowe ani też lóielkie nau­
kowe syntezy w rodzaju „Hi­
storii Śląska” Polskiej Akade­
mii Umiejętności czy Polskiej 

często z wielkim mozołem — 
streszcza myśli uczonych, z 
rzadka tylko powołując się na 
ich nazwiska. Taka praktyka 
wymaga zwrócenia uwagi. Po­
minięcie nazwiska uczonego nie 
likwiduje jego prawa do sfor­
mułowanej przez siebie myśli. 
Obowiązkiem nauczyciela jest 
wskazanie na etyczny aspekt 
tego typu praktyki.

Związani z regionem
* W bieżącym konkursie spot­

kaliśmy wiele prac matural­
nych, które są efektem nie tyle 
quasi-naukowych zainteresowań 
nauczyciela, co zainteresowań 
osobistych ucznia. Taki typ 
pracy prezentuje laureatka 
pierwszej nagrody Jolanta Ła- 
baz z Góry, pisząca na temat 
„Kult Adama Mickiewicza na 
ziemi leszczyńskiej”. Autorka 
nie tylko sięgnęła do źródeł 
naukowych, ale zweryfikowała 
je, idąc szlakiem mickiewiczow­
skim, dokumentując swoją 
wędrówkę zdjęciami dworków i 
pałacyków, w których poeta 
przebywał.

Z podobnych inspiracji po­
wstała, wyróżniona w konkur­
sie, praca maturalna Mariana 
Kozielskiego z Nowego Targu, 
który napisał monografię życia 
i działalności Jaśka z Gorców 
— Jana Fudali, współczesnego, 
młodego poety góralskiego a 
zarazem i regionalnego działa­
cza kulturalnego, mogącego po­
chwalić się już pewnymi suk­
cesami. Praca jest pisana z 
wielką pasją i przejęciem, a 
także z dużą świadomością waż­
nej roli, jaką kultury regional­
ne odgrywają w życiu całego 
narodu. Zarysowuje się w tej 
pracy wizerunek Jana Fudali i 
Mariana Kozielskiego, dwóch 
młodych ludzi, których łączy 
wspólna miłość i troska o dal­
szy rozwój ludowej kultury 
góralskiej.

■

a ziemi śląskiej
Akademii Nauk. (...) Z tych 
założeń wychodząc postanowi­
łem skreślić biografię kilkuna­
stu książąt piastowskich Ślą­
ska, ciągle jeszcze za mało 
znanych Polakom”.

W przygotowanie owej po­
pularnonaukowej publikacji 
włożył autor wiele trudu (vide: 
obszerna bibliografia załączona 
na końcu książki). Ale trud 
ten się opłacił. Spośród pleja­
dy piastowskich książąt Ślą­
ska wybrał Boras postaci naj­
bardziej godne uwagi utrzy­
mując przy tym ciągłość ge­
nealogiczną. W wyborze, któ­
rego dokonał, uwzględnił naj­
ważniejsze linie piastowskich 
rodów śląskich — obok Pia­
stów wrocławskich mamy tu 
linię jaworsko-świdnicką, opol­
ską, legnicko-brzeską, cieszyń­
ską i głogowską. Zebrane w 
książce szkice biograficzne, u- 
jęte w zwięzłą formę, ukazują 
w wyrazistym zbliżeniu syl­
wetki śląskich Piastów; w- 
komponowane w tło epoki, z 
jej historycznymi uwarunko­
waniami, przybliżają czytelni­
kowi obraz piastowskiego 
Śląska, w powiązaniu z dzie­
jami kraju.

Myliłby się jednak ten, kto

Prace wyrastające z zaintere­
sowań własnym regionem i li­
teraturą cieszyły się zawsze i 
— jak sądzę — będą się cieszyć 
sympatią jury konkursowego, 
co uzasadnia świadomość wzra­
stającej coraz bardziej roli re­
gionalnych kultur w życiu na­
rodowym, świadomość iż są to 
bogactwa kulturalne, które nie 
mogą zostać zmarnowane. Rów­
nocześnie za wartościowe są u- 
znawane wszystkie te prace, 
które w sposób wyraźny są 
rezultatem samodzielnego wy­
siłku intelektualnego. Ten typ 
prezentują prace, będące pro­
pozycjami rozwiązań scenogra­
ficznych dzieł dramatycznych 
lub adaptacjami teatralnymi 
dzieł prozatorskich, zarysowu­
jące własny stosunek autora 
do tych dzieł i proponujące 
własny sposób jego przekazania 
innym. Takie prace wielokrot­
nie otrzymywaliśmy. Po raz 
pierwszy jednak otrzymaliśmy 
pracę, która była interesują­
cym porównaniem dwóch pol­
skich tłumaczeń „Pożegnania z 
bronią” Hemingway’a z orygi­
nałem. Jan Adamczyk z Kato­
wic wykazał się nie tylko 
świetną znajomością języka an­
gielskiego, ale także ogromnym 
zrozumieniem dla trudnej sztu­
ki przekładu.

★
W swoim czasie proponowa­

liśmy, aby prace maturalne — 
będące wynikiem samodziel­
nej pracy i dające pełny 
obraz możliwości autora — 
były brane pod uwagę przez 
komisje egzaminacyjne. Ta 
propozycja spotkała się z po­
parciem władz odpowiedzial­
nych za edukację w stolicy, 
ale została zlekceważona przez 
wszystkie komisje egzamina­
cyjne. Ponawiamy więc jesz­
cze raz tę propozycję z na­
dzieją na lepszy rezultat.

BEATA SOWIŃSKA

by sądził, iż książka stanowi 
suchą, beznamiętną relację o 
dziejach śląskich Piastów. 
Autor ożywia i uplastycznia 
ich postaci, zdejmuje je z co­
kołów i ukazuje w ludzkim 
wymiarze; przedstawia swoich 
bohaterów zarówno od strony 
oficjalnej jak i prywatnej, w 
działalności publicznej — jako 
władców, polityków, admini­
stratorów i w życiu osobistym 
— jako mężów i ojców. Jakże 
sugestywnie rysuje się w tym 
oświetleniu sylwetka Bolesła­
wa II Rogatki — księcia wa- 
gabundy czy Henryka V Gru­
bego — ofiary rodzinnych po­
rachunków; albo Henryka 
Brodatego — udręczonego 
małżonka świętej lub Bolka 
V — księcia „heretyka”; swoi­
stego blasku nabiera postać 
Jerzego II, reformatora i bu­
downiczego, swoją barwnością 
przyciąga sylwetka Henryka 
XI legnickiego, typowego 
przedstawiciela epoki Odro­
dzenia, który — zgodnie z du­
chem swego czasu — „czuł się 
wyzwolony od wszelkich śred­
niowiecznych nakazów moral­
nych”.

Warto sięgnąć po tę książkę. 
Napisana w sposób przejrzy-

Zamiast wiśniowego sadu
BARBARA ROMANOWICZ

♦

Feliks Maziarz
Maziarz Feliks, syn 

'o/L>. piotra, legitymacja nr 
1802-78-5. Teraz goście siedzą 
przy stole Jest niedziela po 
południu. Każdy zaproszony 
po kolei ogląda legitymację, 
potem krzyż. Pośrodku stołu 
stoją kwiaty.

Feliks Maziarz wkłada od­
znaczenie na szyję. Krzyż 
Komandorski Orderu Odro­
dzenia Polski, ciężki, duży 
na cienkiej wstążeczce. Bar­
dzo ostrożnie, żeby nie zer­
wać. To jest chyba najważ­
niejszy moment przyjęcia. 
Zaraz będą toasty — za go­
spodarza. za gospodynię, 
jeszcze raz za gospodarza i 
za gości, i za wnuki, i w 
ogóle za pomyślność. Dzwo­
nią kieliszki, pachnie bigos.

Na wstążce od orderu zo­
stała plama, nawet nie plama 
tvlko szamoan. Od szampana 
może zostać. Dobrze, że nie 
od wódki.

Feliks Maziarz jest wzoro­
wym roln:kiem ze wsi Gro­
nowo, któ-e jest pierwsza 
wioską w Polsce, bo dotyka 
radzieckiej granicy. Gronowo 
leży w nółnocrwm kącie Pol­
ski. osiem kilometrów od 
Braniewa. p~zv drodze, którą 
można by dojechać d-» Kali­
ningradu Gronowa w woje­
wództwie elbląskim są trzy, 
to kolo Braniewa jest naj­
mniejsze. najdalej od Elbląga, 
najdalej od V7a~szawv. Doko­
ła są lasy i łąki. Dlatego 
Gronowo nadaie się do ho­
dowli bydła. ..Krowy są tutaj 
preferowane”

Feliks Maziarz dostał na 
tegoroczne dożynki Krzyż 
Komandorski za dobre gospo- 
darov/anie i za nrace sno- 
leczną w wiosce Gronowo. To 
drugie również jest bardzo 
ważne Żeby ukazało się w 
grw.ecie, koniecznie.

Co znaczy, dobrze gospoda­
rować? — „Przykładowo, trze­
ba umieć rozooznać czy zwie­
rzę zdrowe, czy zanosi się na 
chorobę. Jodnvm soo.irzen’erh. 
Trzeba w’dziec kolory pola, 
czy zboże bardzo zielone, czy 
zielone. czv będzie bielało na 
dniach.. To nawet trudno 
ońowiedz:eć słowami. Rano 
sie człowiek n-zebudzi. wyj­
dzie na podwórze, zajrzv do 
obory, wcmeriie lodowate po­
wietrze. albo letnie now:ętrze, 
albo deszczowe. I już wszyst­
ko wie”.

Żona, gospodyni w czarnej 
sukience ze srebrną broszką 
uroczyście przesuwa półmiski, 
żeby zrobić miejsce na drugą 
kaczkę. Chyba najlepiej bę­
dzie. żeby to ona opowiedzia­

sty, żywy, komunikatywny, z 
myślą o szerokim czytelniku, 
spełnia z powodzeniem wymo­
gi publikacji popularnonauko­
wej, legitymując się — obok 
wartości poznawczych — rów­
nież walorami lekturowymi.

SKORO już jesteśmy w ob­
rębie Śląska: uwadze czy­

telników polecić wypada in­
teresującą książkę Zbyszka 
Bednorza zatytułowaną „Dysz­
lem i parą”. Zawiera szki­
ce z dziejów polskiej litera­
tury podróżniczej na Śląsku. 
Autor odsłania mało znany 
obszar polskiego piśmienni­
ctwa z tego kręgu; sięga po 
zapomniane przekazy podróż­
nicze, dzienniki, listy i zapisy 
wspomnieniowe Ślązaków, 
którzy w wieku XIX i w po- 

i czątkach naszego stulecia węd­
rowali po kraju i zagranicy, 
przekazując potem własne 
przeżycia, wrażenia, obserwa­
cje swoim współziomkom.

Już samo prześledzenie o- 
wych wędrowniczych szlaków 
jest niezmiernie ciekawe. Wo­
jażowali Ślązacy po Włoszech, 
Grecji, Egipcie, Bliskim 
Wschodzie, zapuszczali się na­
wet na Ziemię Ognistą. Odby­
wali jednak także wyprawy za 
kordon, do Wielkopolski i na 
Pomorze, do Kongresówki i do 
Krakowa. Te właśnie podróże 
„w głąb ojczyzny”, odbywane 
w XIX wieku, zyskują w 
książce szczególnie interesują­
ce odbicie, stanowią potwier­
dzenie więzi łączących Śląsk 
z innymi dzielnicami Polski, 

ła o gospodarstwie. Szczegóło­
wo, po kolei — kiedy przyje­
chali, kiedy dokupili ziemi, 
kiedy posadzili sad. kiedy się 
pobudowali. Mąż jest prze­
jęty gośćmi i wciąż zbacza z 
tematu.
UMGRONOWIE mieszkają 31 
’ ’ lat. Dokładnie przyjechali 

do Gronowa 14 kwietn a ty­
siąc dziewięćset czterdzieste­
go siódmego roku. Przywieźli 
ze sobą trzy krowy holender- 
ki, dwa piękne konie oraz 
trochę rzeczy. Na przykład 
jej ślubny kufer, ten z dużego 
pokoju został przywieziony 
do Gronowa zza Buga, razem 
z końmi. Oboje są rodem z 
województwa lwowskiego. 
Podróż stamtąd odbyli pocią­
giem. Po drodze niczego nie 
szukali. Dojechali do Grono­
wa. to znaczy najpierw do 
Braniewa. Rozglądnęli się. że 
okolica nadzwyczaj zielona. 
Od początku się im spodoba­
ło. I tak zresztą nie było cze­
go szukać, bo pociąg stanął. 
Na drugi pociąg już się nie 
chcieli przesiadać.

Ona wymyśliła, żeby od ra­
zu posadzić sad. Taki sam 
jak w województwie lwo- 
wsk:m, sad wiśniowy. Nieste­
ty tutaj nad zalewem wiśnie 
nie udają się tak dobrze. Po­
sadzili zamiast wiśniowego 
sad mieszany. Dużo, dużo ja­
błoni. Szarlotka jest dzisiaj z 
antonówek, takich samveh 
jak te na kredens’e. Jedna 
antonówka — ćwierć kilo. 
Sad wyrósł, oni zdążyli się 
postarzeć. To bedzie w Gro- 
nowie ich trzydziesta druga 
jesień, tego roku mokra i 
wczesna. Niedobra pogoda na 
róże, opadają, zanim zdążą 
rozkwitnąć.

W tysiąc dziewięćset czter­
dziestym ósmym postawi­
li pierwszą oborę. Kiedy 
przyjechali do Gronowa, do­
stali tylko pusty zniszczony 
dom. Na miejscu budynków 
gospodarskich stało spaleni­
sko. Kolejność budowania by­
ła natępująca: pierwsza — 
obora, druga — stodoła, trze­
cie — kurniki, czwarty — ga­
raż. Stodołę wybudowali, jak 
Niusia byl3 chora. Nh-sia 
Franusia, która dzisiaj jest 
nauczycielką w Braniewie i 
która również przyjechała na 
przyjęcie. Tego nie trzeba pi­
sać, to tvlko dla przypomnie­
nia. kiedy postawili stodołę.

Mają czternaście hektarów
1 dziewiętnaście krów. Szy­
kują się na więcej, na praw­
dziwa specjalizację. „Zamie­
rzamy sie zmodernizować je­
dnokierunkowo’’. Zlikwido­
wali świme. niedługo zlikwi­
dują kaczki. Sten na dzisiaj 
— ona pćdyktuje liczby. 
Niech on zaprasza do poczę­
stowana się kaczką. Więc 
sten na dzisiaj taki: 19 sztuk 
bydła — 6 krów. 8 jałowic, 
z tego cztery cielne oraz 5 
sztuk młodzieży. Wyda mość 
mleka od krowv — 5 000 li­
trów rocznie. To jest prawie
2 000 wiecei niż średnia w 
Polsce. Bydło jest z okolicy. 
Tylko trzy sztuki kupili na 
aukcji w Malborku. On 
chciąłbr, żeby to napisać, bo 
sa bardzo zadowoleni z tych 
sztuk. Niech się ucieszą w 
Malborku.

ZANIM podadzą kawę z 
ciastem musi my omówić 

jeszcze jeden temat. Cała 
ściana w stołowym pokoju 
jest zawieszona dyplomami. 
Dyplomy przypominają, że

— „Jeździć po cudzych kra­
jach — pisał Konstanty Dam- 
rot — nie obejrzawszy się 
wprzód po kątach własnego 
domu, uważam zawsze za pew­
ne uwlaczenie, za krzywdę 
wyrządzoną ojczyźnie i sobie 
samemu”.

Pieczołowicie, ze znawstwem 
zebrane przez Bednorza i za­
prezentowane w książce rela­
cje podróżnicze reprezentują 
wielkie walory poznawcze. 
Przynoszą obraz rzeczywistoś­
ci zwiedzanych miast i krajów, 
ukazują realia codziennego ży­
cia ich mieszkańców, zawie­
rają mnóstwo celnych spo­
strzeżeń dotyczących ówczes­
nych stosunków społecznych, 
gospodarczych, kulturalnych, 
obyczajowych. A dodać w tym 
miejscu należy, iż owe zapisy 
z podróży sporządzane są naj­
częściej przez ludzi nie para­
jących się zawodowo piórem; 
swoje obserwacje, uwagi, re­
fleksje wypowiadają oni w 
polszczyźnie nie nauczonej w 
szkołach lecz będącej w co­
dziennym użyciu, w domu ro­
dzinnym i przy warsztacie 
pracy. Ma więc owa śląska li­
teratura podróżnicza swój 
własny oryginalny wyraz, 
wzbogaca naszą wiedzę o kul­
turalnym dziedzictwie wcześ­
niejszych generacji Polaków 
żyjących na tej ziemi.

Ob. Feliks Maziarz był agro­
nomem. wójtem, przewodni­
czącym Rady SKR. Przewod­
niczącym Rady Nadzorczej 
GS Braniewo, prezesem kółka 
rolniczego, prezesem PZKR, 
działaczem WZGS oraz rad­
nym. Przez 31 lat pracował 
społecznie tyle, że czuje się 
iakby przeżył 100 lat. Lubi 
działać choć to kosztuje czas.

Rok temu obchodzili 30-le- 
cie Gronowa. Była orawdziwa 
uroczystość jak w Warszawie. 
Były czynv społeczne i kon­
kursy. W końcu Gronowo 
przoduje w gminie w pro­
dukcji towarowej i nie jest 
byle jaką wioską, lecz wioską 
wzorową, choć na maoie wy­
gląda jakby bvlp dziurą na 
końcu świata. Dobrze, że Fe­
liks T.Iaziarz dostał Krzyż Ko­
mandorski. Dobrze, bo z tej 
okazji zostanie opisana cala 
wieś. Droga oośród równych, 
zgrabnych płotów, jabłonki 
obwieszone jabłkami, pier­
wsze astry, którym nie szko­
dzi zimno i zmartwienia Bro­
nisławy Maziarzowcj, która 
nie może odżałować spadają­
cych róż bordo.

Kończy sie niedziela. Go­
ście wstają od stołu, córki z 
miasta pośpieszają dzieci do 
ubierania. Czas wracać. Fe­
liks Maziarz chowa do kre­
densu nudelko z odznacze­
niem. Bronisława, jego żona, 
przypomniała sobie jeszcze o 
jednym. Ona też dostała nie­
dawno order — „Order serca 
matkom wsi”, z wyglądu na­
wet ładniejszy od Krzyża 
Komandorskiego Wszyscy 
oglądała. kolega Bartosik 
Eugeniusz, z zarządu kółek 
rolniczych z Braniewa, który 
przyjechał na te ziemie w 
tvm samym czasie co Feliks 
Maziarz, raz jeszcze dziękuje 
za piękne przyjęcie. Dyrektor 
browaru również. Wszyscy 
dziękują. Koniec świętowania.

I UTRO normalna praca, nor- 
malny dzień Maziarzowie 

wstaną o szóstej, przez go­
dzinę wydoją krowy, odsta­
wią mleko do zlewni. O dzie­
wiątej zjedzą śniadanie. Po­
tem będą zwozili słomę. To 
znaczy będzie zwoził stary 
Maziarz z zięciem. A Mazia- 
rzowa pomoże sąsiadkom 
przv lnie. O pierwszei zjedzą 
obiad, został bigos. Pa po­
łudniu dalej będą zwozili 
słomę, aż do wieczora. Na. 
kolację dokończą kaczkę i 
szarlotkę. On sie zdrzemnie 
przed telewizorem, ona bi­
dzie czytała gazety. On powie, 
że późno i pójdzie soać. Ona 
napisze list do córki. Do tej, 
która gospodaruje w Strzeli­
nie na Śląsku, albo do tej, 
która jest księgowa w Kosza­
linie. Zięć w końcu też pój­
dzie spać, zgasi telewizor. A 
ona nareszcie będzie miała 
czas, żeby spokojnie pomy­
śleć. Najprzyjemniejszy czas. 
Cisza. Dzieci, a zwłaszcza svn 
inżynier z, Braniewa, mówią, 
że to ona powinna dostać 
dmgą legitymacje, uprawnia­
jąca do noszenia Krzvża.

Z PRASY KRAJOWEJ
Zobudowa 

potoków górskich
(A) Karpackie dopływy gór­

nej Wisły — Soła, Dunajec, 
San tworzące największe w 
Polsce zlewisko wód powierzch­
niowych — zbierają na swojej 
drodze wodę z małych rzeczek 
i potoków górskich. Jeśli nio­
są one wodę nicrcgulowanymi 
korytami. w-ówczas, w czasie 
powodzi, wywołują duże zni­
szczenia i poważne straty w 
rolnictwie, przemyśle, a także 
uszkadzają drogi. Szkody te są 
niejednokrotnie wyższe od na­
kładów przeznaczanych na ce­
le regulacji. Powódź w 1970 ro­
ku na przykład spowodowała w 
dorzeczu górnej Wisły straty w 
wysokości 4,3 mid złotych.

Stad też, onrócz budowy 
zbiorników wodnych, od wielu 
lat prowadzone są prace nad 
zabudowa rzek i potoków gór­
skich. na których rocznie wy­
konuje się pra-e. obejmujące 
40—60 kilometrów.

Jak doniosła GAZETA PO­
ŁUDNIOWA. opracowany pro­
gram inwestycyjny rozwoju go­
spodarki wodnej na lata 1976— 
2000 przewiduje, na regulację 
rzek i zabudowę potoków gór­
skich o łącznej długości 2900 
kilometrów, nakladr w wyso­
kości 12.7 m* 1 * *'!- ->ło4'""h.

Zygmunt Boras — Książęta 
piastowscy Śląska — „Śląsk” str. 
470. cena 60 zł

Zbyszko Bednorz — Dyszlem
i parą — Wyd. Instytutu Ślą­
skiego w Opolu, str. 346, cena
40 zl

„Muflon” . 
, po próbnym rejsie

Żegluga śródlądowa wkracza 
w kolejny etap nowoczesności. 
Zapoczątkował to pierwszy w 
serii pchacz „Muflon”. Jednost­
ka ta wróciła niedawno do 
Wrocławia z próbnego rejsu do 
Szczecina i wkrótce zostanie 
włączoną do normalnego ruchu 
w przewozach na Odrze.

Następny „Muflon” będzie go­
towy do końca września. Kolej­
ne wodowania dalszych 30 jed­
nostek, które pod każdym wzglę­
dem zdecydowanie górują nad 
dotychczasowymi pchaczami, 
przewidziane sa w półtoramie- 
sięcznych odstępach.

Do rozwiązania pozostają jesz­
cze dwa ważne problemv — pi­
sze GAZETA ROBOTNICZA. 
Budowa odpowiednich barek o 
nośności tysiąca ton. oraz za­
pewnienie niezbędnych warun­
ków żeglownych na Odrze. 
Pierwsze zadanie zostanie nie­
bawem powierzono stoczniom 
rzecznym w Koźlu i Płocku. Rea­
lizacja drugiego — będzie wy­
magała jeszcze czasu, (m. r.)
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Rozwój demokracji i realizacja praw 
człowieka w ustroju socjalistycznym

Bułgarskie kombinaty rolno-przemysłowe 
Większa wydajność, niższe koszty, lepsze zarobki 

Od stałego korespondenta
BOHDANA KOSTECKIEGO

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 
rodnych instytucji demokracji 
socjalistycznej i rozwijanie kul­
tury politycznej społeczeństwa
— jest ważnym środkiem akty­
wizacji ogółu ludzi pracy.

Szczególna waga, jaką przy­
wiązujemy do tych problemów
— stwierdził dalej mówca — 
nie jest dziełem przypadku. 
Związek Radziecki znajduje się 
aktualnie w okresie budowy 
materialno-technicznej bazy ko­
munizmu. Pozostałe państwa 
wspólnoty socjalistycznej wkro­
czyły w etap budowy rozwinię­
tego społeczeństwa socjalistycz­
nego. Jest to widomy znak po­
stępu dokonującego się we 
wszystkich dziedzinach życia 
społecznego państw wspólnoty 
socjalistycznej, a także poważ­
nych sukcesów, jakie mamy do 
odnotowania w procesie pogłę­
biania demokratyzmu socjali­
stycznego systemu Dolitycznego. 
Kraje nasze znajdują się ak­
tualnie na takim etapie rozwo­
ju. który sprzyja dalszemu 
umocnieniu tych procesów.

Osiągnięty poziom rozwoju 
państw wspólnoty socjalistycz­
nej, ich potencjał wytwórczy, 
zadania wynikające z rewolucji 
naukowo-technicznej, wzrasta­
jąca socjalistyczna świadomość 
obywatelska, stanowią obiek­
tywną i subiektywną bazę roz­
woju i doskonalenia demokracji 
socjalistycznej.

W procesie rozwoju demokra­
cji zgromadziliśmy bogate do­
świadczenia i osiągnęliśmy po­
zytywne rezultaty — Dodkreślił 
sekretarz KC. — Dokonaliśmy 
znacznego postępu w zbliżaniu 
klas i zmniejszaniu nierówności 
społecznych. W miarę rozwoju 
sił wytwórczych i rosnącego 
potencjału gosnodarczego coraz 
pełniej realizujemy i poszerza­
my katalog ekonomicznvch, so- 
cjalnvch i kulturalnych praw 
obywateli. Stanowią one bo­
wiem warunek autentycznego, 
powszechnego i bezpośredniego 
udziału społeczeństwa w roz- 
strzvganiu najbardziej żywot­
nych dla kraju problemów.

Fragment swego wystąpienia 
poświecił mówca rozwojowi 
demokracji socjalistycznej w 
Polsce. Inicjowany i kierowany 
przez PZPR — stwierdził — do­
konuje sie on poprzez doskona­
lenie instytucji i mechanizmów 
podejmowania ważkich z ogól- 
nosm’ecznew) punktu widzenia 
decyzji politycznych. Służy te­
mu m.in. doskonalenie organi­
zacji i funkcjonowania organów 
vlrdzv i administna-łi pań­
stwowej. umacnianie roli I zna­
czenia różnych form samorządu 
społecznego 1 gosnodarczego. 
systematyczne ulepszanie metod 
konsultacji ważnych postano­
wień dotyczących o^ółu ludzi 
pracv bądź poszczególnych śro­
dowisk. a także wprowadzanie 
nowych form kontroli społecz­
nej nad działalnością aparatu 
państwowego.

J. Łukaszewicz zaakcentował 
t-»ż bo’aty i cennv dorobek 
KPZR i państwa radzieckiego: 
partia T enina twórczo zastoso­
wała wskazania klasyków mar­
ksizmu dla wprowadzenia w 
żvcie. ’’mocnienia i rozwoiu 
instvtucii demokracji socjali­
stycznej. Wyrazem te^o. wyra­
zem umeczywiirtniania praw i 
wplrcś-j obywatelskich jest 
Konstytucja ZSRR z 1977 r.

Mówca podkreślił, że proble­
my ł-e^-»?e przedmiotem obrad. 

s?o xv centrum kon- 
fronłccii idenlo^icmei oomiedzv 

—rem i sP"mi uosłenu. a 
k'zn'tcl.’-mem 1 yil.-wj wsteczni- 
ctwa .'■'•płp-zneł’0. Konfrontacja 

s-mTe”ólne ostry i 
v-.’n'iar w ostatnich la- 

ta"h — w zwi',z,-u z zairicjo- 
wflyą nr kanjt^listycz.-
n-m k-myny’a wokół praw

yfcrńlng inłnrgsy”

ChRL - RFN
PONN (PAP). Jak informuje 

boński korespondent PAP, Ju­
lius-* Solecki. stolicy RFN 
powitano — no wizytach wice- 
nre^iera ChRT-. Ku Mu oraz 
szefów resortów pórnictwa. 
energetyki i gospodarki wodnej 
tego kraiu — kolejnych pości z 
ChRT>. Są nimi przedstawiciele 
Instvtutn Snraw Miedzvnarodo- 
wvch ChRL — placówki, na 
któroi zaproszenie przebywali 
w Chinach, m. in. Franz Josef 
Strauss i Helmut Kohl. Na po­
czątku października oczekiwana 
jest w stolicy RFN delegacja 
Państwowej Komisji Nauki i 
Techniki ChRL, na której czele 
ma stanąć członek Biura Poli­
tycznego KC KPCh, wicepre­
mier ChRL. Fang I.

Przypływ sympatii ChRL do 
Zachodu, przyjmowany jest w 
Bonn przychylnie i z dużym za­
interesowaniem. Dowodem tego 
może być m. in. wypowiedź 
przewodniczącego komisji za­
graniczne! frakcji parlamentar­
nej CDU.'CSU w zachodrionle- 
mieckim Bundestagu — Werne­
ra Marxa — który na łamach 
biuletvnu prasowego tej frakcji
— „Deutschland-Union-Dienst”
— podsumowując dotychczaso­
wy rozwój stosunków ChRL — 
PFN podkreślał istotne znacze­
nie dialogu z Chinami.

Jak stwierdził W. Marx, oba 
kraje łączy wiele wspólnych 
interesów i problemów. Jakie­
go rodzaju interesy i problemy 
sa wspólne dla RFN i ChRL? 
M. in. — pisze W. Marx — 
kwestie „natury obronnej”, po­
parcie udzielane przez Chiny 
sprawie ponownego zjednocze­
nia Niemiec, oczywiście na wa­
nin’—ponn oraz zaintereso­
wanie . Chin budową silnej, 
zjeJnoczonej Europy. Należy 
dodać — Europy Zachodniej. 

człowieka — rzekomo łamanych 
przez państwa socjalistyczne. 
Celem tej kampanii był brutal­
ny atak pa socjalizm, próba 
zdyskredytowania sił lewicy i 
postępu społecznego w świecie, 
próba ingerencji w wewnętrzne 
sprawy państw wspólnoty so­
cjalistycznej.

Przebieg kampanii całkowicie 
obnażył oblicze polityczne ini­
cjatorów i ich argumenty. Ina­
czej być nie mogło: socjali­
styczna koncepcja demokracji i 
praw człowieka, jej praktyczna 
realizacja stanowią jeden z 
wielu dowodów wyższości so­
cjalizmu nad kapitalizmem, 
wyższości naszych rozwiązań 
mających na celu dobro i 
szczęście całego społeczeństwa 
i jednostki.

Następnie uczestnicy konfe­
rencji wysłuchali referatów 
problemowych przedstawionych 
przez przewodniczących po­
szczególnych delegacji. Kolejno 
zabierali głos: członek KC 
KPZR. dyrektor Instytutu 
Marksizmu-Leninizmu przy KC 
KPZR — Anatolij Jegorow; 
członek »KC WSPR, dyrektor 
Instytutu Nauk Społecznych 
KC WSPR — Lakosz Sandor; 
zastępca kierownika Wydziału 
Teorii Partii KC KPW — Tran 
Van Chuong; zastępca kierowni­
ka Wydziału Nauki KC SED 
Gregor Schirmer; dyrektor In­
stytutu Marksizmu-Leninizmu 
KC KPCz — Zdenek Snitil; 
członek KC BPK, dyrektor In­
stytutu Współczesnych Teorii 
Społecznych — Ruben Awra- 
mow; rektor Wyższej Szkoły 
Partyjnej przy KC KP Kuby 
Luis Pavon; przewodniczący 
sekcji systemu politycznego w 
Centrum Marksistowskim przy 
KC Związku Komunistów Sło­
wenii — Gojko Stanic; członek 
KC RPK, prezes Akademii 
Nauk Społeczno-Politycznych — 
Mihnea Gheorghiu; dyrektor 
departamentu Radv Ministrów 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
Osoryn Amarchuu oraz zastęp­
ca członka KC, pierwszy za­
stępca dyrektora Instytutu Pod­
stawowych Problemów Marksiz­
mu-Leninizmu KC PZPR — 
Włodzimierz Wesołowski.

W wystąpieniach zaprezento­
wany został dotychczasowy do­
robek krajów naszej wspólnoty 
w zakresie rozwoju i doskona­
lenia podstawowych zasad de­
mokracji socjalistycznej, tej po­
wszechnej formy ludowłaaz- 
twa, a także dążenia zmierza­
jące do pełnej realizacji praw i 
swobód obywatelskich, w tym 
praw’a do życia w warunkach 
trwałego i pełnego pokoju. Raz 
jeszcze podkreślona została wio­
dąca rola i pozycja państw so­
cjalistycznych jako głównej siły 
inicjującej i popierającej roz­
wój i umacnianie demokracji 
— powszechnego współuczest­
nictwa ludzi pracy w kierowa­
niu i zarządzaniu sprawami pu­
blicznymi. Podając konkretne 
przykłady z tego zakresu prze­
mawiający na konferencji mó­
wili o tym, iż każde państwo 
socjalistyczne, stosując ogólne 
prawidłowości budowy socjaliz­
mu, w’prowadza nowe rozwią­
zania, dostosowane do specy­
ficznych warunków poszczegól­
nych krajów. Te twórcze po­
szukiwania poszerzają W’spólny 
dorobek socjalizmu w tej dzie­
dzinie.

Podkreślono znaczenie do­
świadczeń Związku Radzieckie­
go, w’ którym od zwycięstwa 
Rewolucji Październikowej
przystąpiono do tworzenia de­
mokracji dla ludu i przez lud. 
Ukształtowany w ZSRR system 
polityczny integruje interesy 
klasy robotniczej, chłopstwa i 
inteligencji pracującej, mobili­
zuje masy w kierunku rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju, 
łączy elementy demokracji bez­
pośredniej i pośredniej, wpro­
wadza i urzeczywistnia różno­
rodne formy samorządności.

Podobnie jak w ZSRR i w 
innych państwach socjalistycz­
nych, również w Polsce, 
Wszechstronnie rozwinięte zosta­
ły instytucje, których celem 
jest zapewnienie współudziału 
mas pracujących w kierowaniu 
sprawami państwa i społe­
czeństwa. Ich formowanie się 
i doskonalenie odzwierciedlało 
historię naszego narodu, etapy 
kształtowania się społeczno-po­
litycznych postaw demokracji 
socjalistycznej.

Bazę rozwoju instytucji de­
mokracji socjalistycznej stano­
wią w Polsce głębokie prze­
kształcenia społeczno-ekono­
miczne występujące pod wpły­
wem aktywnej polityki społecz­
nej programowanej przez par­
tię i realizowanej przez 
państwo.

Demokracja socjalistyczna jest 
zjawiskiem uwarunkowanym

Wczoraj na świecie
• Agencja TASS opublikowała 

wywiad x sekretarzem Komitetu 
Centralnego PZPR Ryszardem 
Frelkiem na temat radzieckiej po­
lityki pokoju. W wywiadzie tym 
opatrzonym tytułem „Palące pro­
blemy współczesności”. Ryszard 
Frelek nawiązuje do niedawnego 
przemówienia Leonida Breżniewa 
w Baku.
• 27 bm przewodniczący dele­

gacji PRL na XXIII Sesję Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych, minister spraw zagra­
nicznych Emil Wojtaszek spotkał 
się w Nowym Jorku z sekreta­
rzem stanu USA. Cyrusem Van- 
ce'em. Przedmiotem rozmowy byty 
aktualne sprawy międzynarodowe 
oraz tematyka dwustronnych sto­
sunków polsko-amerykańskleb.

W spotkaniu uczestniczyli: am­
basador PRL w USA, Romuald 
Spasowski oraz ambasador Sta­
nów Zjednoczonych w Polsce 
William E. Schaufele.
• W Waszyngtonie rozpoczęła 

się III sesja wspólnej radzieeko- 
amerykańskiej komisji d/s współ­
pracy w dziedzinie budownictwa. 

historycznie i społecznie. Jej 
doskonalenie i rozwój w ustro­
ju socjalistycznym jest proce­
sem ciągłym inicjowanym i kie­
rowanym przez partie marksis­
towsko-leninowskie.

Z szeroko pojętą problematy­
ką demokracji socjalistycznej 
pozostają w ścisłym związku — 
podkreślano w czasie konferen­
cji — zagadnienia praw i swo­
bód obywatelskich, są one je­
dnym z zasadniczych składni­
ków demokracji. Problem wol­
ności dla wszystkich i dla każ­
dego człowieka jest nierozer­
walnie związany ze społecznym 
wyzwoleniem ludzi pracy, z so­
cjalizmem i komunizmem. 
Prawdziwie humanistyczny, ko­
munistyczny i socjalistyczny 
sposób tycia stwarza każdemu 
warunki do pełnego rozwoju 
swojej osobowości, wszystkich 
swoich potrzeb w interesie ca­
łego narodu.

Obywatele państw socjalistycz­
nych korzystają z szerokiego 
katalogu praw człowieka: poli­
tycznych, osobistych, ekonomi­
cznych. socjalnych i kultural­
nych. Prawa te. umożliwiając 
szeroki udział ludności w po­
dejmowaniu decyzji o wszyst­
kich istotnych sprawach spo­
łecznych. zapewniają niezbędne 
bezpieczeństwo osobiste i wol­
ność, bezpieczeństwo socjalne, 
pozwalają narodom krajów so­
cjalistycznych rozwijać się i 
wnosić wkład w dzieło postę­
pu w świecie.

Mówiąc o tych sprawach u- 
czestnicy konferencji wskazy­
wali na zacieśniająca się jed­
ność praw i obowiązków obywa­
teli. Zwrócono uwagę, iż pod­
stawowym gwarantem obrony 
wolności jednostki i jej praw 
w skali ogólnoświatowej jest 
polityka pokoju, odprężenia i 
międzynarodowej współpracy, 
twórczo rozwijana przez ZSRR 
i inne kraje socjalistyczne.

Wiele uwagi poświęcono po­
wadzone i przez siły imperialis­
tyczne kampanii, w której pod 
pozorem „obrony” praw czło­
wieka próbuje ingerować sie w 
wewnętrzne sprawy krajów so­
cjalistycznych. osłabić ich mię­
dzynarodowy prestiż i pozycję. 
W swojej istocie kampania ta, 
służąca krajom kapitalistycz­
nym do ukrycia wlasnvch trud­
ności i częstych przypadków nie­
przestrzegania u siebie podsta­
wowych praw’ człowieka wymie­
rzona jest przeciwko pokojowi, 
rozwojowi współpracy państw o 
odmiennych ustrojach społecz­
nych i politycznych, przeciwko 
wzajemnemu zrozumieniu.

W obradach konferencji u- 
czestniczyli kierownicy wydzia­
łów KC PZPR: Pracy Ideowo- 
Wychowawczei — Jerzy Mu­
szyński i Zagranicznego — 
Wacław Piątkowski.

W czwartek obrady konferen­
cji odbywać się beda w sek­
cjach problemowych. (PAP)

Na granicy wietnamsko-chińskiej 
Relacja hanojskiego korespondenta PAP

HANOI (PAP). Korespondent 
PAP. Piotr Rudzki, pisze: Przed 
kilkoma dniami byłem w słyn­
ne i miejscowości wvpoczvnko- 
wej Ha Long w prowincji Quang 
Ninh. Przedstawiciel władz tej 
prowincji Pham Chang Doinfor­
mował. że jeszcze do niedawna 
w Quang Ninh. leżącej w pół- 
nocno-wchodniej części Wietna­
mu i graniczącej od północy na 
długości 200 km z Chinami, mie­
szkało 750 tys ludzi, w tvm 160 
tvs. osób pochodzenia chińskiego 
Ci ostatni zamieszkiwali głów 
me w dwóch okręgach granicz­
nych. korzystając z pełnej swo­
body osiedlania sie.

Po rozpętaniu mzez Chiny 
kampanii antywietnamskiel wio­
sną br. rozpoczął sie exodus 
Hoa. Począwszy od kwietnia br. 
prowincję te opuściło 100 tys. 
ludzi, przy czym większość wy­
jeżdżała bez załatwiania nie­
zbędnych formalności. Początko­
wo wyjeżdżały do Chin poje­
dyncze osoby, później całe wio­
ski. a wreszcie — duże liczebnie 
grupy ludzi z całej prowincji 
Bywały dni. w których granice 
przekraczały nawet 4 tys. osób. 
Hoa zabierali ze sobą cały ru­
chomy dobytek, a to. czego nie 
mogli zabrać, niszczyli na miej­
scu.

Strona chińska oddziaływała 
na miejscowa ludność rozpo­
wszechniając za pośrednictwem 
lokalnych zwolenników lub na­
słanych agentów najbardziej 
fantastyczne plotki o ..niebez­
pieczeństwie grożącym Hoa ze 
strony Wietnamczyków” oraz o

w tym mieszkaniowego. Komisja 
rospatny wyniki naukowo-tech­
nicznej współpracy międay ZSRR 
i USA w dziedzinie budownictwa 
za okres, jaki minął od II sesji, i 
uzgodni plan wspólnej pracy na 
rok liii.
• Linie „Air France” odwoła­

ły wiele lotów m względu ni 
strajk stewardess. Na dwóch 
głównych lotniskach paryskich 
odwołano łącznie II lotów. Sytua­
cję komplikuje jeszcze taw. strajk 
gorliwości prowadzony od kilku 
dni przez personel naziemny.
• Policja holenderska skonfi­

skowała 4 tony haszyszu ukryte 
w oranżerii, położonej w odległości 
21 km na północ od Amsterdamu. 
Właścicielkę oranżerii i dwie in­
ne osoby aresztowano Jak oświad­
czył rzecznik policji, skonfisko­
wano też kilka samochodów, z 
których jeden był już załadowa­
ny narkotykiem, oraz dwie sztuki 
broni. Zdaniem policji, istnieje 
związek między tym odkryciem 
ą znalezionymi w ubiegłym ty­
godniu na różnych plażach holen­
derskich kilkuset kilogramami 
haszyszu. (PAP)

Sofia, 27 września
(P) Rolnictwo bułgarskie od 

8 już lat gospodarzy w ramach 
nowej struktury organizacyj­
nej, a mianowicie zjednoczeń 
rolno-przemysłowych, nazywa­
nych w skrócie APK — kom­
binaty agro-przemysłowe. Po­
wstały one przez połączenie się 
pod jednym zarządem działają­
cych uprzednio spółdzielni pro­
dukcyjnych i państwowych go­
spodarstw rolnych. Motorem tej 
zmiany było dążenie do koncen­
tracji produkcji i jej specjali­
zacji na większych obszarach. 
Spodziewano się po niej lepsze­
go wykorzystania głównego 
areału ziem uprawnych i pod­
niesienia wydajności pracy w 
rolnictwie oraz poprawy jej 
warunków. Przede wszystkim 
dzięki szerszym możliwościom 
pełnego i bardziej efektywnego 
wykorzystania nowoczesnej 
techniki, tak na polach jak i w 
codziennym życiu wsi.

Oczekiwania te i plany nie 
zawiodły, chociaż rolnictwo buł­
garskie też odczuwało nieko­
rzystnie warunki klimatyczne 
ostatnich lat. Osiągnięto po­
ważny wzrost wysokości plo­
nów, np. pszenicy przeciętnie z 
29 q na ha w roku 1970 do

Ostatni spaw 
na budowie rurociągu 
orenburskiego

UZGOROD (PAP). Specjalny 
wysłannik PAP, Henryk Boru- 
ciński informuje: 27 bm. o godz. 
10.30 na granicy radziecko-cze- 
chosłowackiej po dwóch naj­
lepszych spawaczy z ekip 7 
państw socjalistycznych budu­
jących gazociąg orenburski 
przystąpiło do dokonania ostat­
niego symbolicznego spawu 
„wielkiej rury”. Zbigniew Żar- 
czyński z „Energopolu” poz­
nańskiego i Zdzisław Kozłow­
ski z „Energopolu” grudziądz­
kiego zajęli stanowiska przy ru­
rze. To ich ostatni „styk”. O- 
baj pracowali na budowie pra­
wie Drzez cały czas jej trwa­
nia. Doskonałą postawą zasłuży­
li na wyróżnienie, jakim jest 
udział w dokonaniu tradycyjne­
go „czerwonego styku”. „Wiel­
ka rura” o przekroju 1.420 mm 
i długości ok. 2.700 km — naj­
większa z eksploatowanych na 
świecie — ■połączyła Orenburg 
w Kazachskiej Socjalistycznej 
Republice Radzieckiej z tran­
zytowym rurociągiem w Cze­
chosłowacji!

Polski odcinek, liczący około 
6G0 km. budowało przedsiębior­
stwo „Energopol”. Zakończono 
układanie rur na rok przed ter­
minem. Za na3Z udział w bu­
dowie — przez 6 lat otrzymy­
wać będziemy rocznie po około 
2,8 mid m sześć, gazu. Później 
przez 20 lat będziemy mogli 
korzystać z dostaw gazu na 
normalnych warunkach handlo­
wych. (P) 

mającej „wkrótce nastąpić 
straszliwej wojnie”. Grożono su­
rowymi karami „zdrajcom, któ­
rzy ośmiela sie pozostać w Wiet 
namie”. Kampania propagando­
wa objęto również mniejszości 
narodowe, np. Dao. starajac sie 
udowodnić jei członkom, prasta­
re chińskie pochodzenie. Obiecy­
wano nagrody tym. którzy 
przywiozą najwięcej dóbr do 
Chin, albo zwerbują innych Hoa 
do ucieczki z Wietnamu. Władze 
prowincji Quang Ninh stwier­
dzają że elementy prochińskie 
dały o sobie znać już w 1954 r.. 
gdy wśród niektórych mniejszo­
ści narodowych povzstala orga­
nizacja „Voong Assam”, dążącą 
do utworzenia wielkiego rejonu 
autonomicznego. Działalność tych 
elementów nasiliła sie w okre­
sie rewolucji kulturalnej. a 
zwłaszcza w latach 1966—67.

12 lipca br. Chiny zamknęły 
wszystkie przejścia graniczne 
motywując to koniecznością ści­
słego przestrzegania porozumień 
dotyczących ruchu osobowego 
na granicy, a jednocześnie za­
częły prowokować coraz częstsze 
incydenty. Dochodziło do bija­
tyk w punktach granicznych (8. 
VIII. na moście Bac Luan). pro­
wokacji wobec wietnamskich sił 
bezpieczeństwa i wojsk ochrony 
pogranicza (8 bm. w okolicy Luc 
Lap), Od lipca br. strona chiń­
ska zwiększyła liczebność swych 
sił zbrojnych na granicy, a jej 
samoloty i jednostki morskie 
naruszają obszar powietrzny i 
wody terytorialne Wietnamu; 
na rzekach granicznych przy­
gotowano tratwy w celu wysła­
nia z powrotem do Wietnamu 
dużej liczby Hoa. którzy już 
znaleźli się w ChRL.

Działalność Chin spowodowała 
poważne następstwa natury gos­
podarczej. W Quang Ninh znisz­
czeniu uległa cześć zasiewów 
kukurydzy, soi. batatów. a 
przede wszystkim ryżu. Wyje­
chało 6 tys. rybaków chińskiego 
pochodzenia. Spośród 20 tys. 
pracowników zagłębia węglowe­
go opuściło Wietnam 3 tys.. w 
tym głównie brygadziści i ro­
botnicy wykwalifikowani. Do­
piero w bm. udało sie specjali­
stom wietnamskim rozpocząć 
wydobycie węgla w kopalni 
Mau He. w której od 1973 r. 
chińscy eksperci wykonali do 
połowy br. tylko 7 proc inwe­
stycji. a opuszczając teren bu­
dowy zabrali ze sobą cała do­
kumentacje techniczną. Nato­
miast wśród 80 proc, robotni­
ków. którzy opuścili miejsca 
pracy w fabrykach porcelany, 
znaleźli sie główni specjaliści 
znający wszystkie tajniki tech­
nologii produkcyjnej. (P) 

prawie 40 q w roku 1977, wino­
gron z 500 q do przeszło 650 q 
z hektara. Osiągnięto postęp w 
mechanizacji szeregu czynności 
przy tak ważnej tutaj i tak 
pracochłonnej uprawie warzyw 
i owoców, jak i ogólnie wyż­
sze wskaźniki wykorzystania 
nowoczesnych wydajnych ma­
szyn i urządzeń rolniczych.

Znacznie łatwiej i lepiej go­
spodarzy się też wodą i techni­
ką melioracyjną na sztucznie 
nawadnianych, zblokowanych 
polach i sadach. Hodowla w 
zjednoczeniach zmierza kon­
sekwentnie do przemysłowych 
ferm tuczu bydła i trzody 
chlewnej, aczkolwiek sporo 
jeszcze trudności i kłopotów od­
notowuje się w tej dziedzinie, 
zwłaszcza ostatnio. Wielką wa­
gę przywiązuje się do rozwoju 
owczarstwa na podgórskich i 
górskich pastwiskach.

Bułgarskie zjednoczenia rol­
no-przemysłowe w ciągu ub. 8 
lat przekształciły się więc w 
wysoko wydajne wielobranżowe 
kombinaty rolnicze. W ich 
strukturze wewnętrznej podsta­
wowym ogniwem są wyspecja­
lizowane gospodarstwa, obsługi­
wane przez wspólne, również 
wyspecjalizowane, służby rolne, 
techniczne, inwestycyjne, agro­
chemiczne i inne. Ma to wiel­
kie znaczenie dla wzrostu wy­
dajności pracy i obniżki kosztów 
produkcji rolniczej.

Na porządku dziennym staje 
tymczasem kwestia integracji 
pionowej w gospodarce żyw­
nościowej. ujęta w haśle „Od 
ziemi do jej końcowego produk­
tu”. Chodzi tu o skupienie w 
zjednoczeniach rolno-przemysło­
wych pełnego cyklu wytwarza­
nia żywności.

Jednym ze zjednoczeń od 
trzech już lat eksperymentują­
cym w tej dziedzinie jest APK 
„Biełasica” w południowo-za­
chodniej Bułgarii. Jest to naj­
cieplejszy zakątek kraju, gdzie 
z powodzeniem uprawia się figi 
i orzeszki ziemne czy bawełnę. 
Podstawową specjalnością tego 
zjednoczenia są jednak wczesne 
warzvwa, owoce, znakomity 
orientalny tytoń i hodowla. 
Przed trzema laty przyjęło ono 
pod swój bezpośredni zarząd 
zakłady przetwórcze znajdujące 
się na tamtejszym terenie. Są 
wśród nich fermentownia tyto­
niu, fabryka przetworów owo­
cowych i warzywnych oraz za­
kłady mleczarskie. Równocześnie 
kombinat biełasicki otrzumał 
prawo bezpośrednich transakcji 
z odpowiednimi przedsiębior­
stwami handlu wewnętrznego i 
zagranicznego, a swoje prze­
znaczone na eksoort przesyłki 
warzyw i owoców oraz prze­
twory opatruje własna marką. 
Trafiaja one i do Polski.

Efekty eksperymentu sa wy­
mierne i nad oodziw szybkie. 
Znakomkie zosta’y zgrane moż­
liwości produkcyjne ogniw rol­
niczych i przetwórczych kombi­
natu, a jrdne i drugie zw!e’r- 
szyły produkcję o przeszło jed­
na trzecią.

W sumie produkcja płodów i 
przetworów spożywczych z każ­
dego hektaru uprawianej ziemi 
nie tylko znaczn’e wzrosła, lecz 
stała się również tańsza, a wy­
dajność pracy za’ogi biełasi- 
ckiego kombinatu i jej zarobki 
poszły odczuwalnie w górę.

Petycja Strajkujących W Anglii. 2f> bm., strajkujący robot­
nicy zakładów Forda w Anglii złożyli petycję na ręce premiera 
W. Brytanii J. Callaghana, w której domagają się podniesienia 
plac i polepszenia warunków pracy. CAF-Photofax

Cena złota bije rekordy 
Dalszy spadek dolara na giełdach 

Od stałego korespondenta
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż. 27 września
(P) Cena złota baje nowe re­

kordy na europejskich giełdach, 
gdzie za uncję płacono 220 do­
larów, dolar zaś wykazuje na­
dal tendencję spadkową, wy- 
mienia nj* w proporcji 4,36 fran­
ków francuskich za jednostkę 
waluty amerykańskiej. Przede 
wszystkim zaś oznaki słabości 
dolara ujawniły się w stosunku 
do tej monety rezerwowej, ja­
ką jest frank szwajcarski: za 
jednego dolara płacono poniżej 
tej „psychologicznej granicy”, 
jaką stanowiło 1,5 franka 
szwajcarskiego (1,47 franka 
szwajcarskiego).

O degrengoladzie waluty ame­
rykańskiej świadczy dowodniej 
obserwowanie jego kursów w 
dłuższych okresach. Otóż w cią­
gu ostatnich 12 miesięcy war­
tość franka szwajcarskiego 
wzrosła w stosunku do dolara 
o 50 proc.

Komentatorzy prasy zachod­
niej zwracają zwłaszcza uwagę 
na to, że ponowny spadek do­
lara na giełdach zachodnich 
wystąpił w czasie, gdy amery­

Drugi dzień debaty 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Wystąpienie ministrów RFN, Kuby i Jugosławii

NOWY JORK (PAP). Kores­
pondent PAP, Zbigniew Boniec­
ki, pisze: Jak informowaliśmy 
w drugim dniu debaty Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ przema­
wiał m.in. minister spraw za­
granicznych RFN, Hans-Diet- 
rich Genscher. Wystąpił on po­
czątkowo w imieniu EWG, gdyż 
w bieżącym półroczu RFN peł­
ni funkcję przewodniczącego 
Rady Ministrów Wspólnego 
Rynku. Minister Genscher pod­
kreślił wzrastającą współzależ­
ność poszczególnych regionów 
świata oraz stwierdził, że EWG 
oczekuje na wejście w jej skład 
dalszych członków — Grecji, 
Portugalii i Hiszpanii. Minister 
wyraził ubolewanie z powodu 
odrzucenia przez RPA raportu 
sekretarza generalnego Kurta 
Waldhęima w sprawie Namibii. 
Nawiązując do spotkania w 
Camp David stwierdził, że 
podstawą uregulowania kon­
fliktu bliskowschodniego powin­
ny być rezolucje Rady Bezpie­
czeństwa nr 242 i 338.

Przemawiając w imieniu 
RFN, minister Genscher oświad­
czył, że realistyczna polityka 
odprężenia z krajami Europy 
Wschodniej, której etapami są 
układy z Moskwy, Warszawy i 
Pragi, służy rozwojowi współ- 
nracy międzynarodowej. Polity­
ka ta, stwierdził Genscher, o- 
bejmuje również stosunki mię­
dzy RFN i NRD. Mówca przy­
pomniał, że obydwa te państwa 
zawarły „układ podstawowy”. 
Stwierdził również, że porozu­
mienie czterostronne z 1971 r 
przyczyniło się do znacznej po­
prawy sytuacji Berlina Zachod­
niego. Na zakończenie minister 
RFN wyraził nadzieję, że układ 
w sprawie SALT II zostanie 
zawarty w najbliższej przysz­
łości.

Następnie zabrał głos minis­
ter spraw zagranicznych Kuby, 
Isidoro Peoli. Mówiąc o kam­
panii oszczerstw przeciwko swe­
mu krajowi, m.in. Peoli zwró-

Gen. Har.g 
za rozmieszczeniem 
broni neutronowej 
w Europie Zachodniej

BONN (PAP). Jak informo­
waliśmy, przed kilkoma dniami 
sekretarz generalny NATO, Jo­
seph Luns opowiedział się w 
wywiadzie radiowym za wpro­
wadzeniem bomby neutronowej 
do uzbrojenia krajów Europy 
Zachodn ej i oświadczył, żs pre­
zydent Carter będzie musiał 
wkrótce powziąć decyzję w tej 
sprawie. We wtorek rozległ się 
drugi zimnowojenny głos: tym 
razem naczelny dowódca sił 
zbrojnych NATO w Europie, 
amerykański general Alexander 
Haig, w wywiadzie dla rozgłoś­
ni „Sueddeutscher Rundfunk” 
opowiedział się stanowczo za 
produkcją i rozmieszczeniem 
broni neutronowej w Europie 
Zachodniej. Zdaniem Haiga, 
bomba neutronowa „poprawiła­
by zdolność obronną” NATO w 
Europie Zachodniej. (P) 

kański sekretarz skarbu Blu­
menthal starał się przedsta­
wić pozytywne perspektywy 
wzmocnienia amerykańskiej 
waluty wobec aeronagu mini­
strów finansów zachodniej pół­
kuli, zgromadzonych w Wa­
szyngtonie. Zapewniał on mia­
nowicie, że negatywny bilans 
płatności bieżących USA, który 
w ub. roku budżetowym wy­
nosił 15,3 mid dolarów, zmniej­
szy się w przyszłym roku o 
30—40 proc, i że uodjety przez 
USA proces gospodarczego roz­
woju wzmógł tempo wzrostu 
oraz zmniejszył liczbę bezro­
botnych.

Konfrontując te zjawiska, 
komentatorzy prasy francuskiej 
wyciągają z nich wniosek, że 
świat finansów bynajmniej nie 
zmniejszył stopnia swojej nie­
ufności wobec amerykańskiej 
waluty.

Poza frankiem szwajcarskim 
mocne notowania giełdowe re­
jestrują nadal w kolejności: 
japoński jen i zachodnionie- 
miecka marka. 

cił uwagę na dżiałalność przy­
wódców chińskich, którzy „pra­
gnąc zadowolić swych zachod­
nich sojuszników i marząc o he­
gemonii w Azji, zagrażają obec­
nie Wietnamowi”. Minister pod­
kreślił, źe w Ameryce Łacińs­
kiej najlepszym przyjacielem 
Pekinu jest junta Pinocheta, a 
w Afryce Chiny popierały a- 
gresję przeciwko Angoli i wy­
stępowały przeciwko rewolucji - 
w Etiopii 1 w Jemenie.

Nawiązując do sytuacji w 
Nikaragui, przewodniczący de­
legacji kubańskiej stwierdził, że 
przedstawiciele Somozy nie po­
winni reprezentować swego na­
rodu w ONZ.

Kolejny mówca, min. spraw 
zagranicznych Jugosławii, Jo- 
slp Vrhovec, zwracając uwagę 
na złożoną sytuację międzyna­
rodową podkreślił, że odpręże­
nie powinno być procesem uni­
wersalnym. Opowiedział się on 
za szybką realizacją decyzji 
ONZ w sprawie niepodległości 
Namibii oraz pośrednio skryty­
kował spotkanie w Camp Da­
vid, stwierdzając, że społecz­
ność międzynarodowa powinna 
realistycznie oceniać wszystkie 
elementy sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, aby zdawać sobie 
sprawę z tego, jakie kroki zbli­
żają, a jakie oddalają sprawie­
dliwe i trwałe rozwiązanie kon­
fliktu. (P)

Ochrona środowiska 
Obrady ekspertów 
ONZ w Genewie

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Wańkowicz 
pisze: W Genewie odbyły się
obrady ekspertów’ ONZ-owskiej 
Europejskiej Komisji Gospodar­
czej (EKG) poświęcone proble­
mom ochrony środowiska natu­
ralnego. Były one kolejnym 
etapem przygotowań do reali­
zacji propozycji ZSRR — zwo­
łania międzynarodowej konfe­
rencji, która wytyczyłaby drogi 
pogłębienia współpracy państw 
w tej dziedzinie. Konferencja 
ta ma Stanowić pierwszy etap 
realizacji inicjatywy w’ysuniętej 
po raz pierw’szy przez Leonida 
Breżniewa, który mówiąc z try­
buny VII Zjazdu PZPR w War­
szawie o stałej gotowości 
państw socjalistycznych do kon­
struktywnych działań w intere­
sie pogłębienia pozytywnych 
procesów na świecie, wymienił 
możliwość zwołania ogólno­
europejskich kongresów lub 
międzynarodowych konferencji 
na temat współpracy w dziedzi­
nie ochrony środowiska natu­
ralnego, rozwoju transportu i 
energetyki.

Również rząd polski w nocie 
przekazanej na ten temat se­
kretarzowi wykonawczemu,
EKG ONZ wyraził pełne popar­
cie dla inicjatywy radzieckiej, 
stwierdzając, że jej urzeczy­
wistnienie będzie przykładem 
twórczego podejścia do reali­
zacji postanowień Aktu Końco­
wego KBWE. W nocie podkreśla 
Się, że trudne współczesne pro­
blemy energetyki, ochrony śro­
dowiska naturalnego i rozwoju 
transportu najskuteczniej i naj­
prędzej mogą być rozwiązane 
na drodze rozwoju i pogłębie­
nia współpracy między pań­
stwami, które podpisały na naj­
wyższym szczeblu w Helsinkach 
Wielką Kartę Pokoju i Współ­
pracy. Zbiorowy wysiłek w 
tym kierunku — podkreśla 
nota — przyniesie korzyści 
wszystkim państwom oraz u- 
możliwi istotną poprawę infra­
struktury gospodarcze! konty­
nentu europejskiego. (P)

Dyktator Sorroza 
ogłosił „amnestię"

BUENOS AIRES, NOWY 
JORK (PAP). Z Managui dono­
szą, że dyktator Nikaragui Ana- 
stasio Somoza ogłosił w środę 
„amnestię”. Z wypowiedzi So- 
inozy wynika jednak, żej„am- 
nestia” została ogłoszona na po­
kaz w związku z pobytem w 
Managui Wiliama Jordena, spe­
cjalnego wysłannika prezyden­
ta USA. Jak już podawaliśmy, 
Jorden zaproponował Somozie 
„przyjacielską współpracę” w 
uregulowaniu konfliktu w Ni­
karagui.

Na propozycję Jordena Somo- 
za przystał na rozmowy z opo­
zycją, wykluczył z nich jednak 
przedstawicieli Frontu Wyzwo­
lenia Narodowego im. Sandino.

Nie wiadomo dokładnie Ilu 
nikaraguańskich działaczy poli­
tycznych zostało ostatnio aresz­
towanych. Wielu polityków u- 
krywa się. AJfonso Robelo 
Calleja, jeden z przywódców 
szerokiego frontu opozycyjnego 
— w skład którego wchodzi 16 
partii politycznych i central 
związkowych — oświadczył, że 
front domaga się nadal nie­
zwłocznego ustąpienia gen. So­
mozy. Reżim Somozy — powie­
dział Robelo — jest całkowicie 
nielegalny i nie jest uznawany 
przez nikogo. „Somoza utrzy­
muje się u władzy tylko dla­
tego, że posiada armaty”.

Agencje prasowe przynoszą 
dalsze wstrząsające doniesienia 
na temat zniszczeń miast nika­
raguańskich, które były bom­
bardowane przez siły reżimowe. 
Korespondent AP pisze, że Chi- 
nandega, Esteli i Leon przedsta­
wiają obraz podobny do miast 
europejskich zniszczonych przez 
bomby w czasie drugiej wojny 
światowej. Częściowo spalone 
żwłoki, gruzy, rozbite samocho­
dy — tak wyglądają ulice tych 
miast. (P)
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TADEUSZ BARZDOWystępy artystów w mundurach 
uświetnią 35-lecie Wojska Polskiego w NRD

Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA “OSIECKIEGO

Berlin, we wrześniu
(P) W wielu miejscowościach 

NRD trwają już przygotowa­
nia do zbliżającej się 35 rocz­
nicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego. Dzień ten bę­
dzie obchodzony tu szczególnie 
uroczyście, albowiem właśnie 
na terytorium dzisiejszej NRD 
zamknęły się 33 lata temu 
szlaki bojowe dwóęh polskich 
armii, które brały udziął w 
ostatecznym rozgromieniu fa­
szyzmu i pruskiego militaryz- 
mu. Przypomnijmy, że około 
12 tys. Polaków uczestniczyło 
wraz z armiami radzieckimi w 
zdobywaniu Berlina jako je­
dyne siły zbrojne wśród wojsk 
koalicji antyhitlerowskiej. Stu 
polskich żołnierzy padło w 
bezpośrednich walkach o Ber­
lin, 27 tys. w walkach fronto­
wych na obszarze hitlerow­
skich Niemiec w szeregach 1 
i II Armii WP.

Polskie samothody 
na bułgarskim rynku

(P) (Inf. wł.) Szybki wzrost 
i modernizacja produkcji prze­
mysłowej w Bułgarii dopro­
wadziły do gwałtownego wzro­
stu zapotrzebowania na sa­
mochody ciężarowe i specjal­
ne. W ich dostawach poważne 
miejsce zajmuje Polska.

W samym tylko roku 1977 
sprowadzono z PRL 350 mikro­
busów Nysa-522, 939 sztuk Ny- 
sa-towos i 200 Nys z termoizo- 
lacją. Popularnością na rynku 
bułgarskim cieszą się też pol­
skie furgonetki Zuk A08, jak 
również Zuk Ali i Zuk A13. 
Począwszy od 1975 r. każdy za­
kład przemysłowy, rolny czy 
budowlany, dysponujący parkiem 
samochodowym, otrzymuje sa­
mochodowy warsztat remontowy 
Jelcz 574. Jest to specjalny sa­
mochód, wyposażony w maszyny 
i narzędzia do remontu samo­
chodów w warunkach polowych.

Wszędzie na placach bu­
dowlanych Bułgarii pracują o- 
becnie samochody-betoniarki, 
żurawie samochodowe i inne 
urządzenia budowlane, eks­
portowane przez „Bumar”. W 
potoku pojazdów na ulicach i 
szosach Bułgarii często ujrzeć 
można polskie autobusy Auto- 
san, dostarczane specjalnie dla 
potrzeb Biura Turystyki Mło­
dzieżowej „Orbita”.

Według prognoz statystycznych 
— jak podaje agencja Sofia 
Press — za kilka lat co czwar­
ta rodzina w Bułgarii posiadać 
bedzie samochód osobowy. W 
1977 r. sprowadzono i sprzeda­
no w Bułgarii ogółem 65 tys. 
samochodów osobowych, w tym 
8 tys. produkcji polskiej. Od 
1973 roku, kiedy na rynku buł­
garskim ukazał się po raz pierw­
szy Fiat 125p do chwili obecnej, 
liczba ich przekroczyła 25 tys. 
W roku ubiegłym w sprzedaży 
znalazło się tysiąc Fiatów 126n, 
które ze względu na swą eko- 
nomiczność stały się jednymi z 
najbardziej poszukiwanych sa­
mochodów.

Konsekwencją wzrostu liczby 
samochodów osobowych w Buł­
garii jest rozbudowa sieci ser­
wisów samochodowych oraz no- 
orawa ich praev. W Sofii dzia­
ła wyspecjalizowany serwis 
POLMOT, który wyposażony 
jest we wszystkie nowoczesne 
urządzenia i przyrządy do diag­
nostyki technicznej. Przy serwi­
sie otwarto też sklep z. częścia­
mi zamiennymi. Pracownicy 
serwisu corocznie wysyłani są 
do Polski, gdzie podnoszą swo­
je kwalifikacje i zapoznają się 
z ostatnimi nowościami polskie­
go przemysłu samochodowego.

(k-k)

Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, we wrześniu
(A) Wielkie piece francu­

skich stalowni od kilku lat 
sprawiają wielki kłopot fran­
cuskiemu rządowi. W skutek 
zwolnionego rytmu gospodar­
czego spada wewnętrzne za­
potrzebowanie na stal. Opano­
wanie technologii nowoczes­
nego hutnictwa przez kraje 
trzecie o lepszej wydajności 
pracy i tańszej sile roboczej 
spowodowało, że konkurencyj- 

. na stal zagraniczna wypiera 
francuską. Wreszcie rozwój 
substytucyjnych technologii ta­
kich jak przede wszystkim 
plastyki zastępuje w wielu 
dziedzinach ciężkie produkty 
stalowe.

Te wszystkie czynniki sku­
mulowane w jednym czasie 
złożyły się na ostry kryzys 
francuskiego przemysłu stalo­
wego. Produkcja spadła z 27 
min ton w rekordowym roku 
1974 do 22 min ton w 
biegłym, a prognozy 
bliższe lata nie stoją 
dobrvmi auspicjami.

W konsekwencji spada też za­
trudnienie w hutnictwie. W cią­
gu wspomnianych trzech lat 
zmniejszyło się ono ze 154 tys. 
pracowników do 148 tys., a per­
spektywa najbliższych lat grozi 
nowymi redukcjami. Optymiści 
oceniają ję na 12 tys. osób, pe­
symiści na 20 tys. Zlokalizowa­

roku u- 
na naj- 
też pod

Złożenie hołdu naszym roda­
kom. których prochy spoczywają 
między Odra i Nysa a Łaba, bę­
dzie głównym akcentem obcho­
dów rocznicy Ludowego Woj­
ska Polskiego w 
dziernika nastari 
sklej miejscowości 
dorf odsłonięcie 
nierza Polskiego, 
przy współudziale miejscowego 
społeczeństwa. Tegoż dnia i na­
stępnego. a więc dokładnie w 
dniu śwjęta. zapłoną znicze i 
zostaną złożone wieńce i wią­
zanki kwiatów w licznych innych 
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NRD. 11 paź- 
w podberliń- 
Hohen Neuen- 
Pomnika Zoł- 
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na-
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miejscowościach związanych 
polskim czynem zbrojnym w 
kresie II w’ojny światowej, 
wiec m. in. ped pomnikami 
Sandau nad Łaba, w Tanger­
huette. w Lipsku. Prenzlau, w 
Wriezen. Rothenburgu. Neu­
dorf, i Crostwitz. W niektórych 
z tych uroczystości obok przed­
stawicieli Ludowego Wojska Pol­
skiego wezmą udział także de­
legacje wojsk radzieckich sta­
cjonujących na terytorium NRD 
oraz Narodowej Armii Ludowej 
NRD. Nastapi także wręczenie 
odznaczeń licznym obywatelom 
NRD zasłużonym w opiece 
polskimi miejscami pamięci 
rodowej w tym kraju.

W związku z jubileuszem_
szych sił zbrojnych odbywają się 
liczne spotkania przedstawicieli 
naszego wojska z młodzieżą i 
starszym społeczeństwem NRD 
prelekcje, odczyty i inne im­
prezy.

Duże zainteresowanie w sa­
mym Berlinie wywołały zapo­
wiedziane na 17—20 paździer­
nika br. występy Centralnego 
Zespołu Artystycznego Wojska 
Polskiego, który da tu kilka 
koncertów, m. in. w sali Fried- 
richsstadtpalast. Będzie to 
pierwsza wizyta tego zespołu 
w pełnym składzie w stolicy 
NRD i rzadka dla berlińczy- 
ków okazja poznania naszego 
wojska przez pryzmat pieśni 
tańca.

i
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Uroczyste oickoiy 
w Czes&oJosraeji
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga, 27 września

(P) W całej Czechosłowacji 
rozpoczęto już uroczystości z o- 
kazji 35 rocznicy powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego. W 
Puiku im. Przyjaźni Czechosłc- 
wacko-Polskiej odbyła się we 
wtorek uroczysta wieczornicą i 
spotkanie z ‘ 'przedstawicielami 
attachatu "wojskowego 'ambasa­
dy PRL w CSRS.

W środę w Pradze miała miej­
sce konferencja prasowa po­
święcona tej doniosłej rocznicy 
i udziałowi Polaków w walkach 
wyzwoleńczych podczas drugiej 
wojny światowej. Attache woj­
skowy w CSRS w swym wy­
stąpieniu przedstawił historię 
powstania i szlak bojowy LWP, 
nawiązał do tradycji polsko- 
czechosłowackiego braterstwa 
broni, zrodzonego na ziemi ra­
dzieckiej i przypieczętowanego 
podczas wspólnych walk z fa­
szystowskim najeźdźcą craz 
scharakteryzował współczesną 
polską armię — wiernego so­
jusznika i niezawodne 
Układu Warszawskiego, 
sador PRL J. Mitręga 
natomiast zespołom redakcyj­
nym propagującym polską te­
matykę wojskową pamiątkowe 
nagrody.

Szczególnie uroczysty charak­
ter będą miały obchody w re­
jonach północnych Czech. Tutaj 
bowiem żołnierze II Armii WP, 
uczestnicząc w operacji praskiej 
wespół z żołnierzami I Frontu 
Ukraińskiego, wyzwolili te te­
reny z faszystowskiej niewoli. 
Jednostki II Armii WP pod wo­
dzą generała Karola Świer­
czewskiego na bratniej ziemi 
czechosłowackiej ukończyły swój 
szlak bojowy.

ogniwo
Amba- 

wręczył

ne w północno-wschodnich rejo­
nach Francji, w Lotaryngii i 
północnej Alzacji wj-studzone 
wielkie piece pociągają za sobą 
tragedię tych miasteczek, które 
swój byt codzienny z nimi zwią­
zały.

Prywatne stalownie francuskie 
zgrupowane w kilku wielkich 
koncernach od wielu lat wy­
ciągały rękę do państwa, które 
w obronie tej ważnej dziedziny 
przemysłu narodowego, a jak 
twierdzi lewicowa opozycja — 
przez związki państwa z wiel­
kim kapitałem — starały się ra­
tować rodzime hutnictwo przed 
plajtą. W ten sposób w ciągu 
kilku lat wiele miliardów fran­
ków państwowych pożyczek i 
subsydiów utonęło w wielkich 
piecach nie przyczyniwszy się 
jednak do ich uzdrowienia. Mi­
mo zmniejszenia stanu zatrud­
nienia, mimo wygaszenia nie­
rentownych pieców — stalownie 
francuskie przynoszą rocznie 
przeszło 6 mid franków straty, 
co mierząc w stosunku do ob­
rotów francuskiego hutnictwa 
wynosiło około 18 proc.

Eksperci dopatrzyli się przy­
czyny tego w niskiej wydajnoś­
ci francuskiego hutnictwa. W 
1977 r. średnio na jednego hut­
nika przypadało we Francji 149 
ton stali, gdy u sąsiada za Re­
nem 190 ton, a w Japonii aż 
327. Francuski hutnik potrzebo­
wał średnio 12 godzin na wyto­
pienie jednej tony stali, a hutnik 
japoński wytapiał ją w niespeł­
na 6 godzin.

Współcześni samurajowie

C' A7- źk-' ź.ź - ź 'T J3 7. ?
li*) Jedni największe znaczenie przywiązują do przemówie­

nia premiera Takeo Fukudy, wygłoszonego w styczniu na 
otwarciu tegorccznej sesji japońskiego parlamentu. Inni po­
wiadają, że to dopiero zarządzona w ub.m. dymisja generała 
Hircomj Kurisu i towarzyszące jej okoliczności nadać mogły 
całej sprawie zupełnie nowy wymiar. Są jednak i tacy, dla 
których pierwszym sygnałem była już „Biała Księga” rządu 
japońskiego z 1977 r. Żadnej trudności nie sprawia tylko roz­
poznanie samego zjawiska: po blisko 33 latach problemy ob­
ronności .kraju przestały być w

dotychczasowego tabu 
duże „T”. Wojskowi,

Właściwie nie ma już chy­
ba szanującej się japońskiej 
gazety czy stacji telewizyjnej, 
które nie wkroczyłyby w re­
jony 
przez 
dawniej niedostrzegani przez 
środki masowego przekazu, 
zaczynają na dobre konkuro­
wać w nich o palmę pierw­
szeństwa z politykami i biz­
nesmenami. Dziś tylko w cha­
rakterze anegdoty przytacza 
się autentyczne wydarzenie z 
przyjęcia u japońskiego pre­
miera, gdzie jeden z wyso­
kich urzędników nie poznał 
szefa sztabu własnej armii 
pytając: „Jaki kraj pan repre­
zentuje, panie admirale?”.

Ade svzoista reklama, bez 
wątpienia stwarzająca okreś­
lony klimat społeczny w Kra­
ju Kwitnącej Wiśni — to za­
ledwie jedna strona medalu. 
Drugą stanowią fakty. Oto w 
przyszłym miesiącu Japonia 
organizuje największe cd cza­
sów II wojny światowej ma­
newry na morzu. Ta najsłab­
sza — zdaniem Japończyków 
— formacja tzw. sił samoob­
rony reprezentuje obecnie ar­
mię, która pod względem po­
tencjału militarnego plasuje 
się na 13 miejscu w świecie 
i której utrzymanie pochłania 
niewiele, mniej wydatków niż 
na siły zbrojne Wielkiej B 
tanii.

Czy Japonia rzeczywiście 
zmierza do remilitaryzacji?

Pytanie, które nurtuje d 
zapewne wielu Japończyków 
i nie tylko ich samych — 
szcze kilka lat temu uznano by 
w świecie po prostu za n’edo- 
rzeczne. A już na pewno było- 
py cno nie do pomyślenia tuż 
po zakończeniu II wojny świa­
towej.

W 1945 r. większość miast 
Japonii spoczywała w gruzach, 
rozmciu uległo również poczu­
cie dumy narodowej, której 
podstawę stanowiła v/ tym kra- 
■iu ,wjc.rą. V/..nieomylność cesa­
rza i hiezwyćiężoność. japoń­
skiego żołnierza. Właśnie tam. 
gdzie wojnę przez mele lat 
uważano za rodzaj wyspecjali­
zowanego rzemiosła i przedmiot 
chluby, pokazała ona swoje 
najstraszniejsze oblicze. Grzyb 
atomowy nad Hiroszimą, i Na­
gasaki wpisał się na trwałe clo 
świadomości narodowej Japoń­
czyków. V/ tych warunkach fa­
natyczny militaryzm szybko 
przerodził sic w rodzaj zapal­
czywego pacyfizmu. Postano­
wienie: nigdy nic wezmę broni 
co ręki — podejmować musiał 
w owych latach niejeden mie­
szkaniec pokonanej Japonii.

Prywatne deklaracje poszcze­
gólnych obywateli potwierdziło 
również samo państwo. Odro­
dzona do wojnie Japonia wy- 
rzekła się „po wsze czasy” po­
siadania armii i rozy/iązywania 
konfliktów międzynarodowych 
droga wojny. Odnośne postano­
wienie znalazło się w IX arty­
kule japońskiej konstytucji.

Powojenna Japonia swoje 
narodowe bezpieczeństwo po- 
stanovzila oprzeć na sojuszu 
ze Stanami Zjednoczonymi. 
Jego formalno-prawną pod­
budową stał się traktat bez­
pieczeństwa, zawarty z nie­
dawnym okupantem, zaś mili­
tarną gwarancją — potencjał 
atomowy USA i ich politycz-

Uwzględniając katastrofalną 
sytuację francuskiego hutni­
ctwa i wyrażając troskę o u- 
trzymanie stanu zatrudnienia, 
francuscy komuniści postulo­
wali przed wyborami upań­
stwowienie tej gałężi przemy­
słu ciężkiego. Ich 
nowił 
kości 
nymi 
ciwni

postulat sta- 
zasadniczych 
socjalistycz- 
którzy prze- 

wy- 
się jednak za wy- 

przez państwo 
akcji przemysłu 

i za poddaniem w

jedną z 
niezgody z 
partnerami, 
znacjonalizowaniu 

powiadali 
kupieniem 
większości 
stalowego 
ten sposób stalowni publicznej 
kontroli. W przedwyborczej 
temperaturze podniecenia siły 
zachowawcze starał}/ się w 
krzywym zwierciadle przed­
stawić francuskiej opinii pub­
licznej wszelkie tego typu pro­
pozycje jako zamach na włas­
ność prywatną.

I oto w parę miesięcy po wy­
borach i w obliczu pogarszają­
cej się sytuacji w stalowniach 
sam rząd mu^iał się uciec do 
rozwiązań szukając drogi wyj­
ścia w pewnych formach 
publicznej kontroli finansowej 
nad francuskim hutnictyjem. De­
batująca w ub. środę Rada Mi­
nistrów pod przewodnictwem 
Valerego Giscarda d’Estaing po­
stanowiła przejąć przez państwo 
bezpośrednio, bądź za pośred­
nictwem upaństwowionych ban­
ków lub instytucji kredytowych 
55 proc, udziałów we francus­
kim hutnictwie za cenę wzięcia 
na siebie 31,5 mid franków z 

Japonii tematem wstydliwym.
wno-gcspcdarcze interesy 

Azji i w rejonie Pacyfiku.
Powstanie niedługo potem ja­

pońskich „sił samoobrony”, z 
historycznej perspektywy rzecz 
biorąc, było niczym innym, jak 
rozbudową strategicznego zaple­
cza dla Stanów Zjednoczonych 
w okresie wojny koreańskiej 
(1950—53).

Od tego czasu minęło wiele 
lat. Japonia jest już zupełnie 
innym, krajem, inaczej też jej 
miejsce w świecie chcieliby wi­
dzieć , zachodni sojusznicy ze 
Stanami Zjednoczonymi na cze­
le. Przede wszystkim zwracają 
oni t

(Pj Czy w japon.. zwyaęzy cza'.
potęgę gospodarczą świata, Ja­
ponia posiada nie-iroporcioncl- 
uie skromny wkład w poctaci 
potencjału v.’ojsko'.vcgS itr.u 
zachodniego, ida to szczególne 
znaczenie w sytuacji, gdy — 
powiadają w Waszyngtonie — 
Japonia leży w newralgicznym 
rejonie Dalekiego Wschodu, 
g; od wielu 1st o układnie 
sit ćrtcyifuje ocćcność Związku 
Pa-dzieckłego; Chin i ■ Stąnów 
Zjednoczonych.

Po klęsce wietnamskiej Wa­
szyngton chętniej niż kiedykol­
wiek wyręczyłby się Japonią w 
dopilnowywaniu interesów „wol­
nego świata” w rejonie Azji 
Południowo-Wschodnie j. Japoń­
czykom przyszłoby to tym. ła­
twiej, że jest to region ich tra­
dycyjnie silnych wpłyy/ów eko­
nomicznych. Z drugiej jednak 
strony Amerykanie chcieliby 
również widzieć zwiększoną 
obecność militarną Japonii na 
kierunku północnym, co mia­
łoby rzekomo przeciwdziałać 
rosnącej sile radzieckiej mary­
narki wojennej. Zdecydowanie 
antyradziecka polityka Pekinu 
stwarza dla niektórych polity­
ków 
pokusę zbudowania na tej bazie 
jednolitego frontu przeciwko 
ZSRR. Tym bardziej że Chiny 
i Japonia doszły ostatnio do 
porozumienia w kwestii zavzar- 
cia tzw, traktatu o pokoju i 
przyjaźni, w którym znalazły 
się sformułowania o wyraźnym 
ostrzu antyradzieckim.

Tak czy owak, amerykań­
skie przywileje przyznane 
Japonii nakładają na nią obo­
wiązek zwiększenia własnych 
sił zbrojnych. Nie wszyscy 
jednak zdają sobie sprawę z 
tego, że Japonia od wielu lat

amerykańskich ogromną

37,7 mid, jakie stanowi zadłuże­
nie francuskiego przemysłu hut­
niczego.

Zapewniając sobie tę kontrolę 
państwo pozostawiło jednak w 
rękąch obcych koncernów, prze­
grupowanych w trzy wielkie, za­
rządzanie tym sektorem z za­
daniem dokonania modernizacji 
stalowni, przestawienia ich na 
wytopy reritowne, na stal zdolną 
sprostać, światowej konkurencji. 
Nie jest to nacjonalizacja — 
stwierdzają czynniki oficjalne 
obiecując, że nawet ta finanso­
wa kontrola państwa ustanie z 
chwilą, gdy francuski przemysł 
stalowy stanie na własnych no­
gach.

Nie jest to nacjonalizacja — 
stwierdza także Francuska 
Partia Komunistyczna, ale w 
formie zarzutu, że tak się sta­
ło. Uważa ona, że tylko ta for­
ma społecznej własności by­
łaby w stanie na dłuższą me­
tę uzdrowić francuskie hutni­
ctwo i uniezależnić je od wpły­
wów silniejszych koncernów 
wielonarodowych. Tymczasem 
— w przekonaniu francuskich 
partii opozycyjnych — pozo­
stawienie gestii w rękach do­
tychczasowych koncernów nie 
zdoła usunąć tej antynomii, 
jaka istnieje między społecz­
nym charakterem pracy a pry­
watną własnością środków 
produkcji. Hutnictwu francu­
skiemu grozi nadal dalsza am­
putacja — jak to stwierdził 
członek Biura Politycznego 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej Charles Fiterman, a w 
konsekwencji dalsze zwalnia­
nie personelu. Takie obawy 
wysuwa także związek zawo­
dowy pracowników metalurgii, 

istotnie to czyni. I dzieje się 
tak bez względu na zachęty 
ze strony Stanów Zjednoczo­
nych.

Cała tajemnica tkwi — jak 
byśmy to nazwali — w jednym 
zaczarowanym procencie. Zgod­
nie z niepisaną tradycją, od 
chwili ucwcrzenia „sił samo­
obrony” japońskie wydatki na 
ten cel nie mogą przekroczyć 
wartości 1 proc, produktu na­
rodowego brutto. I chociaż próg 
ten nigdy jeszcze nie został 
przekroczony, wydatki na zbro­
jenia rosły w Japonii w okre­
sie „cudu gospodarczego”, kiedy 
to produkt narodowy brutto 
powiększał się każdego roku o 
kilka—kilkanaście procent. W 
ten sposób w 1965 r. budżet ..sił 
samoobrony” wynosił jeszcze 
837 min dolarów, w J970 r. pod­
skoczył do 1,6 mid doi., a w 
1978 r. osiągnął sumę 9,7 mid 
dolarów.

Nieustanny wzrost poten­
cjału militarnego „sił samo­
obrony”, jak i ich liczebności 

uą obecnie cre 235 t^s.

I

tam zbyt wielkim 
zawód żołnierza 

ktować jak każde 
Chociaż słowo 

. wciąż; pj?zor 
jednak - ostatnie

ludzi) mógł pozostawać
baz w na świadomość
japcńs społeczeństwa.
Choć wojskowy nadal nie cie- 
szy się 
prestiżem 
zaczęto trał 
inne zajęcie. * 1 * * 
jreinilitaryzacja- 
staje tabu, i 
badania opinii" publicznej’ Ja­
ponii wskazują, że zwiększe­
nie wydatków na zbrojenia 
popiera juź 30 proc. Japoń­
czyków (w tym samym czasie 
— 27 proc. Amerykanów).

(P) Po śmierci Jomo Kenyat- 
ty nie brakł-) głosów, że w 
Kenii nastąpi okres napięcia 
politycznego, którego główną 
przyczyną będzie sprawa wy­
boru nowego prezydenta. Mia­
ło to 
wywołać 
mień 
Zdaniem 
go „The 
w Kenii 
czasem o wiele 
myślnie niż sądzono i wybory 

wchodzący w skład najwięk­
szej centrali związkowej CGT, 
który domaga się pilnej i na­
tychmiastowej nacjonalizacji 
hutnictwa. Zaś komunistyczny 
dziennik „L’Humanite” pole­
mizując z tezami na temat 
rzekomej nadprodukcji stali 
we Francji dowodzi, że tak 
nie jest i przytacza przykład 
ościennej RFN, w której pro­
dukcja stali w liczbach bez­
względnych jest prawie dwu­
krotnie wyższa niż we Fran­
cji (39 min ton stali w 1977 r.)
i prawie o 50 proc, wyższa ma 
głowę jednego mieszkańca.

Nie wdając się w te pole­
miki powiedzmy tylko, że kry­
zys hutnictwa, >który dotknął 
całą zachodnią Europę, jest z 
jednej strony odzwierciedle­
niem ogólnogospodarczego za­
łamania koniunktury w świę­
cie zachodnim a z drugiej 
strony jest konsekwencją opa­
nowania nowoczesnych tech­
nologii przez kraje nie liczą­
ce się wcześniej w międzyna­
rodowym współzawodnictwie. 
§tany Zjednoczone, Niemcy, 
Wielka Brytania i Francja,
które przed pierwszą wojną 
światową zapewniały 80 proc, 
światowej produkcji stali, dziś 
dostarczają zaledwie 3Ó proc. 
W światowym współzawodni­
ctwie, Związek Radziecki, Ja­
ponia i inne kraje powiększa­
ją stale swój udział. Francja, 
która nie modernizując na czas 
swego hutnictwa przespała ten 
okres, ponosi dziś większe 
skutki swego zapóżnienia niż 
otaczający ją sąsiedzi.

W przemówieniu premiera 
Takeo Fukudy z 21 stycznia br. 
(o czym wspominaliśmy na 
wstępie), po raz pierwszy szef 
japońskiego rządu ' w historii 
powojennej poświęcił fragment 
programowego y/ystąpienia pro­
blemom obrony. Zobowiązał się 

według przypuszczeń 
wybuch nieporozu- 
międz.yplemiennych. 

tygodnika brytyjskie- 
Eeonomist” sytuacja 

przedstawia się tym- 
bardziej po­

on do zwiększenia wysiłków w 
celu „zapewnienia harmonijne­
go i skutecznego wcielenia w 
życie postanowień amerykań- 
sko-japońsk’ego traktatu bez­
pieczeństwa oraz rozbudowy 
koniecznego potencjału japoń­
skiego”. Było to hasło do otwar­
cia w Japonii — jak się tam 
określa — ogólnonarodowej dy­
skusji w sprawie osiągnięta 
„consensus” na ten temat.

Włączyły się do niej przede 
wszystkim partie opozycyjne, w 
tym komuniści i socjaliści, re­
prezentujący postępowy odłam 
japońskiego społeczeństwa. W 
licznych wystąpieniach wskazu­
je się na groźbę odrodzenia mi- 
litaryzmu, na n’ebezpieczne 
tendencje nawiązywania do tra­
dycji nacjonalizmu i samuraj- 
skich legend.

Ale odezwały się również gło­
sy na prawym skrzydle, jak 
wspomnianego już generała 
Kurisu. Ten najwyższy rangą 
wojskowy japoński, pełniący 
funkcję przewodniczącego Radv 
Zjednoczonych Sztabów, stwier­
dził. iż w wypadku nagłego za­
grożenia kraju z zewnątrz, do- 
wódc” sił zbrojnych mogą być 
zmuszeni do podjęcia „ponad- 
prawnych decyzji”. Jednym sło­
wem, z pomihiee’em premiera 
i parlamentu, do których, w 
myśl ustawodawstwa 
decyzja o każdej ais 
moobrony”. Ku 
misjonowsny, 1 
go. Gabinet 
mankamenty i; 
wodawztwa i 

je ponownie

należy 
. sił sn- 

iirisu został zdy- 
lccz dociął swe- 
jaooński uznał 

istmejąrego ust?.- 
nodjał decyzję, 

przeanalizo-

rt

IZ

umocnić pozycję Japonii. Do 
te^o zaś me wstarczą same 
v.rq,-vz-z gospodarcze czy po- 

vczre» bv ijzvtjc!-
ć oo'ęgą militarna. Myśl ta 
ije się w Tokio coraz bar- 

dz;ei atrakcyjna.
Czv w Japonii zwycięży 

rozsadek, ozy też ulegnie ona 
ozorowi wojskowego mundu­
ru?

o iosJowv

Daiłia - W. Brytania 
| KOPENHAGĄ (PAP). Danią 
zaecydoyv'anie przeciwstawia się 
podjętym przez W. Brytanię, 
jednostronnym decyzjom w 
sprawie ograniczeń połowowych 
na Morzu Północnym w rejonie 
y/schodniej Szkocji. Jak oświad­
czył rzecznik 
r.ych duńskich 
nych — Partii

jednej z głów- 
partii politycz- 
Postępowej — 

Uwe Jensen, brytyjskie decyzje, 
które 
dniem 
mają 
Jensen _____ „ .
ków do ignorowania zarządzeń 
brytyjskich. (P)

mają wejść w życie z
1 października br. nie 
żadnej mocy prawnej. ’ 
wezwał duńskich ryba- -1

Kenyska sukcesja
powinny na-

Tygodnik

pesymiści, 
poważne

Kenyatty przez 10 Dra­
by! wiceprezydentem, 

zgodnie z konstytucja 
przez 90 dni obowiązki

prezydenta nie 
stręczać trudności, 
pisze:

..Okazało się, że 
którzy przepowiadali 
kłopoty po śmierci Jcmo Ke­
nyatty, nie mieli racji... Zaraz 
po pogrzebie rząd, establish­
ment i hierarchia partyjna Ka- 
nu zajęła się kwestią sukcesji, 
która — jak się okazało — nie 
nastręczyła problemu. Widać 
magiczny wpływ starego Ke­
nyatty na jego spadkobierców 
utrzymał się w czasie poszuki­
wania przez nich formuły jed­
ności. Rywalizacja plemienna u- 
milkła i Kikuyu. Luo i Wakam- 
ba wyłonili zgodnie jednego 
kandydata. Jest nim zdolny i 
dystyngowany Daniel arap Moi, 
który za 
wie lat 
Obecnie 
pełni on 
prezydenta.

Nie wydaje się obecnie praw­
dopodobne. żeby przed konfe­
rencją partii Kanu, mającą się 
odbvć w dniu 6 października, 
została wysunięta jakaś konku­
rencyjna kandydatura Setki lo­
kalnych oddziałów partii opo­
wiedziały się za wyborem Moi. 
Wielkie związki zawodowe u- 
chwaliły odpowiednie rezolucje 
i wszyscy członkowie parlamen­
tu mają się spotkać, żeby wyra­
zić swoje popdrcie. Gabinet mi­
nistrów już to zrobił.

Moi. liczący 54 lata, pochodzi 
z małego plemienia Kalendżin 
i był kiedyś nauczycielem. Za­
kładając nawet, że obecna jed­
ność w jakimś stopniu utrzyma 
się. nie będzie mu łatwo po Ke- 
nyatcie rządzić krajem. Przy­
puszcza się. że mianuje on wi­
ceprezydentem będącego obec­
nie ministrem finansów Mwai 
Kibaki...

Kenia posiada wyjątkowy ta­
lent do unikania kłopotów. Ke­
nyatta ciągle napominał, żeby 
umacniać jedność, zwalczać róż­
nice plemienne i rasizm, utrzy­
mywać dyscyplinę i porządek 
oraz załatwiać sprawy w sposób 
demokratyczny. Poglądy te po­
dziela również Moi i wyraźnie 
ma zamiar wiernie wcielać je 
w życie. Kenia, będąc nadal nod 
wpływem zahartowanego w bo­
jach starca, jednoczy się pod 
władza Moi w nadziei, że bedzie 
mogła zachować swoją społecz­
ną i ekonomiczna równowagę”.

(sek)

radzieckiej, ministra

%

■ J

l

Sprawy 
priorytetowe

(P) Drugi dzień debaty ge­
neralnej na XXXIII Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ u- 
plynąl pod znakiem przemó­
wienia przewodniczącego de­
legacji 
spraw zagranicznych A. Gro- 
myki. Jego wystąpienie — jak 
donoszą światowe agencje pra­
sowe — powitane zostało przez 
zebranych gorącą owacją.

Przemówienie szeja dyplo­
macji ZSRR stanowiło wyczer­
pujący i wnikliwy przegląd 
aktualnej sytuacji międzyna­
rodowej, główny jednak jego 
trzon poświęcony został spra­
wom. które Związek Radziecki 
i cała wspólnota socjalistyczna 
uważają za priorytetowe dla 
pokoju. Jak stwierdził A. Gro­
myko. najpoważniejszym, naj­
bardziej palącym id dosłow­
nym sensie, globalnym proble­
mem dotyczącym zuszystkich 
krajów i narodów jest zaprze­
stanie wyścigu zbrojeń i roz­
brojenie.

Polityka niektórych kraww, 
które zwiększają wydatki na 
zbrownia i planują wprowa­
dzenie nowych broni masowej 
zagłady stanowi wyzwanie dla 
ludzkości pragnącej pokoju- 
Polityce tej kraje wspólnoty 
socjalżs'yczncj przeciwstawia­
ją realistyczne propozycje, 
zmierzające do zredukowania 
morderczego wyścigu zbrojeń 
i wyeliminowania z arsenałów 
świata śmiercionośnych broni.

Całościowy program zmniej­
szenia wyścigu zbro'en, opra­
cowany nrzez ZSRR, został 
przedlc’-onn Fdka mier'-’o-i te­
mu w ONZ. Nie straciła swej 
aktualności radziecka nronozy- 
cja zaucarcża powszechnego u- 
k.lzdu o r:ectosc'"',.--'j. siły w 
stosunkach mi'-dzurarodo- 
wych. Na obecno; ser i delega- 
c'7 "~SPcR nrzedstawila rowe 
inw'etywv: w snraww za-car- 
c'a miedzyna -odotre^ komecn- 
sH o gwaranciaeh dla państw 
rdenukleąmufch oraz w m:a- 
wie nicrozmieszczcnia broni 
jądrowej na terytoriach 
państw, w których nie ma jej 
obecnie.

Cecha szczególną 
sesii Zgromadzenia 
jest to. że roznoczpła 
okresie wytężonych 
dyolomatyczwich wokół Blis­
kiego Wschodu. Namibii i'n. 
Te waż.ne problemu nie powin- 

iUn jednak ‘orzesłonić soraw 
dla: ludzkości niiw^ż^-ei^^ich. 
Glos pt ze d staw' ci cl a Z^RR. w 
debacie generalnej dobitnie o 
tym przypomina.

bieżącej 
O^ólne^o 
sie ona w 

dz^'an

ANNA PT

Gra prezydenta
ż (P) Przed kilku dniami ~vrzii- 

wódca Portu o a1 "kie i Partii
Socjalistyczne*. Mario Soarez, 
poczynił wobec nrezvden4a 
Eanesa ugodowe gestu. Soarez 
stwierdził mianowicie, że w 
nowym, gabinecie, któru Panes 
bedzie t.worznł. premier nie 

[ musi być socjalista. b-le t-'lko 
! c;eszvl sip zou'an’em nrezy- 
I denta i partii politycznych.

Szef państwa nie wziął ńed- 
nal: serio syrenich g'osów soc­
jalistów. Przustęnućąc tera." do 

I konsultacji io snrawie utioo- 
I rżenia nowego rządu, wy-na- 

czal bardzo konkretny ka'en- 
darz działania, który zresztą 
ujawnił w wywiadzie udzielo­
nym amerykańskiemu dzienni­
kowi „Washington Post”. Pa­
nes zapowiedział, że przezna- 

I czy tydzień d'a przywódców 
I partii parlamentarnych, aby 
i wyłonili nowy rząd koalicyjny.

Jeśli to sie nie uda. generał 
I będzie chciał sformować rz~d 
j z niezależnym premierem na 
! czele. Przeznacza na to dalszy 

tydzień. Gdyby również i to 
nie dało pozytywnych rezulta­
tów, prezydent utworzy gabi­
net. któreao iednnwm celem 
bedzie przygotowanie nowych 
wyborów.

Reakcje poszczeaólnych par­
tii na takie postawienie spra­
wy przez prezydenta F.anesa 
sa różne. Partia Socjaldemo­
kratyczna ni? zgłosiła zastrze­
żeń. Również partia komuni­
styczna wyraziła zaufanie do 
szefa państwa. btóru potwier­
dził, że Portugalia bedzie na­
dal kroczyła drogą demokra­
tyczną.

Delikatne „ale” zalońli kon­
serwatyści. którzy byli sprzy­
mierzeńcami partii socjali­
stycznej w rządzie Soareza, 
zastrzegając, że nowy gabinet 
powinien mieć jednak więk­
szość parlamentarna.

Dotknięci poczuli sie nato­
miast tylko socjaliści- Sadzili, 
że po ich gestach Prezydent 
zacznie właśnie z nimi prze­
targi, będzie szukał -ch rady i 
pomocy. A tu nagle pojawił 
sie kalendarz prezydencki za­
wierający groźbę nowych wy­
borów i przupiera^ąci niejako 
socjalistów 
że bowiem 
dałoby im 
największą 
mencie?

do murn. Któż mó- 
przetcidzieć, czy li­
si?. nadal pozostać 

partią w parla-

STANISŁAW KOSTARSKI
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Ułatwiać start
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
ppgladv. •'■□chodzi sie do wspól­
nej prawdy. Ten system szkoleń 
staje się coraz popularniejszy 
w całej Warszawie.

— Federacja skupia trzy or­
ganizacje działające w bardzo 
różnych środowiskach. Jak ich 
prace zsynchronizować, żeby u- 
niknąć luk w systemie wycho­
wawczym, który powinien być 
wspólny?

— Myślę, że dopracowaliśmy 
sie długofalowej koncepcji dzia­
łań wychowawczych — od mło­
dej rodziny poczynając, poprzez 
szkole, gdzie iest miejsce do 
działan:a i dla SZSP, i dla 
ZSMP i dla ZHP po zakład 
pracy. Organizacja studencka 
łpwinna już na uczelni zadbać, 
by do szkół trafiali właściwi, 
odpowiedni ludzie, prawdziwi 
wychowawcy. To właśnie orga­
nizacja studencka już na u- 
czelni powinna zadbać o pod­
niesienie rangi nauczycielskiego 
zawodu. A już w momencie 
rozpoczęcia pracy młodym nau­
czycielem winien zajać się 
ZSMP. zaproponować kru taki 
program, który dla nauczyciela 
byłby atrakcyjny.

Szczerze zaś mówiąc, nad ta­
kim programem musimy jesz­
cze popracować. Działa wśród 
uczniów barcerstw-o, a przecież 
jego najbliższym partnerem 
musi być właśnie młody nau­
czyciel. Młodzi no ukończeniu 
szkoły ida przecież do zakła­
dów nracv. gdzie dbać o nich 
winien ZSMP. lub na studia, 
gdzie działa SZSP. Słowem or-

W łódzkim Janowie 
zamieszka 55 tys. ludzi

(A) W Łodzi powstanie now-e 
osiedle mieszkaniowe — Janów. 
Będzie ono przedłużeniem ak­
tualnie budowanego osiedla Wi­
dzew — Wschód i zajmie ponad 
709 ha.
- Nowe osiedle składać się bę­
dzie z 4 podzespołów, w któ­
rych zamieszka 55 tys. osób; 20 
prcc. budynków stanowić będą 
bloki 11-kondygnaeyjne, a śred­
nia wielkość mieszkań wyniesie 
54 m kw. Pierwsi lokatorzy 
wprowadzą się do mieszkań na 
Janów'e w 1S81 r. (PAP)*

ganizacje młodzieżowe muszą 
być wszędzie obecne.

— Nie cheiałabym być naz­
byt konkretna, ale myślę, że 
oddziaływanie wychowawcze 
zależy także od zainteresowania 
organizacji warunkami, w ja­
kich młodzież żyje i pracuje.

— Zależność między rozwojem 
organizacji, ich autorytetem, a 
troską o sprawy młodzieży jest 
zupełnie podstawowa. Robimy 
zresztą bardzo wiele, by start 
życiowy młodych ludzi ułat­
wiać. Cześć problemów sygnali­
zujemy odpowiednim instytu­
cjom. część staramy się rozwią­
zywać sami. Zajęliśmy się bu­
downictwem patronackim, bo 
wiadomo jak ważne są miesz­
kania i jak bardzo ich brakuje. 
Mamy pewne możliwości od­
działywania na zaopatrzenie 
rynku młodzieżowego, na po­
prawę zaopatrzenia młodych 
rodzin w artykuły dziecince, ar­
tykuły potrzebne do mieszkań.

Eardzo dobrym pomysłem o- 
kazały sie Dni Młodego Handlo­
wca, w czasie których organi­
zujemy przeróżne giełdy, kier­
masze. szczególnie w nowych 
osiedlach mieszkaniowych. W 
tym roku oo raz pierwszy zor­
ganizowaliśmy Dni Młodego 
Pracownika Spółdzielczości Pra­
cy i już widać, że trzeba je 
będzie powtarzać. Chodziło nam 
i o pokazanie możliwości tego 
środowiska i o wyrobienie pew­
nego stylu pracy, pewnveh na­
wyków u młodzieży w handlu, 
usługach.

— Nigdy właściwie nie jest 
cicho o warszawskiej młodzie­
ży. ale we wrześniu słychać o 
was wyjątkowo wiele.

— .Test to miesiąc, w którym 
skupiliśmy ob"hodv ważnych 
rocznic w ruchu młodzieżowym 
i przv tej okazji chcemy mło­
dym ludziom pokazać, jak og­
romny jest dorobek naszych po­
przedników. jak wiele im zaw­
dzięczamy i jak bardzo może­
my z ich doświadczeń skorzy­
stać. Jest to także miesiąc, w 
którym szczególnie wiele chce­
my ofiarować Warszawie — 
odbywają się dziesiątki czynów 
społecznych. produkcyjnych, 
wiele imprez sportowych, 
kulturalnych dla mieszkańców 
stolicy. Mamy nadzieję, że dzię­
ki temu nasze organizacje i ich 
sprawy staną się bliższe i mło­
dzieży i całemu społeczeństwu 
województwa.

— Dziękujemy za rozmową.
■ Rozmawiała: 

MONIKA MROZOWSKA 
Fot. Ryszard Przcdwors’ti
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(P) Piękny sukces odnieśli piłkarze krakowskiej Wisły 
awansując do drugiej rundy rozgrywek o Puchar Europy. 
W środę w obecności 40 tys. widzów Wisła pokonała na swoim 
boisku mistrzowski zespól Belgii FC Brugge 3:1 (1:0).

Pierwszy mecz tych zespo­
łów przyniósł zwycięstwo 
Belgom 2:1, a więc w bilan­
sie dwóch spotkań Wisła o- 
kazała się lepsza. Bramki dla 
Wisły zdobyli: Kazimierz
Kmiecik w 26 min., Leszek 
Lipka w 82 min. i Janusz
Krupiński w 89 min., dla FC 
Brugge: Rene Vandereycken w 
50 min. Sędziował Hirviniemi 
(Finlandia), 
trzymali: 
(Wisła) 
(Brugge).

Po meczu 
ców przerwało wszelkie kordo­
ny i wbiegło na murawę, aby 
na ramionach znieść do szatni 
swoich pupilów. Nim jednak to 
nastąpiło wszyscy obecni na sta­
dionie przeżywali niepokojące 
momenty. Wprawdzie w 26 min. 
Kazimierz Kmiecik uzyskał 
bramkę dla gospodarzy, ale po­
tem krakowianie dali sobie na-

i

Żółte
Krzysztof 

Birger

kartki o-
Budka
Jensen

kilka tysięcy kibi-

Marian Renke
- prezesem PKO1.

(W) 26.IX. odbyło się w War­
szawie posiedzenie Zarządu 
Polskiego Komitetu Olimpijs­
kiego, na którym omówiono 
szereg istotnych spray/ zwią­
zanych z przypadającymi w 
1979 r. obchodami G0-lecia pow­
stania PKO1., problemami opie­
ki nad olimpijczykami oraz wy­
słuchano informreji o przebiegu 
ostatniej sesji MKO1. w Ate­
nach.

Postanowiono zwołać w grud­
niu przyszłego roku uroczystą 
sesję komitetu poświęconą 60 
rocznicy powstania PKO1.

W czasie obrad zarząd przy­
jął rezygnację z zajmowanego 
od 1973 r. stanowiska prezesa 
PKO1. Bolesława Kapitana, w 
związku z objęciem przez niego 
funkcji I sekretarza KW PZPR 
w Toruniu.

Nowym prezesem wybrano 
przewodniczącego GKKFiS — 
Mariana Renke.

W obradach uczestniczył kie­
rownik Wydziału Organizacji 
Społecznych, Sportu i Turysty­
ki KC PZPR — Zdzisław An­
druszkiewicz.

rzucić styl gry przeciwnika i 
przeszli do defensywy. Efek­
tem lepszej gry mistrza Belgii 
był wyrównujący gol uzyskany 
w 5 min. po przerwie przez Re­
ne Vandereyckena.

Spodziewano się, że gospoda­
rze ruszą do ataku. Tak się 
jednak nie stało. Krakowianie 
jakby się załamali, oddali ini­
cjatywę przeciwnikom, którzy 
raz po raz dochodzili do pozycji 
srzeleckich. Niekórzy zwąpili w 
możliwość odniesienia przez Wi­
słę sukcesu tym bardziej, że ko-

Na kortach
W finale turnieju w Buenos 

A;res Amerykanin Jimmy Con­
nors zwyciężył Szweda Bjoerna 
Eorga 5:7. 6:3, 6:3. W spotkaniu 
o 3 miejsce Rumun Ilje Nastase 
zwyciężył Argentyńczyka Jose 
Luisa Ćlerca 6:7. 6=3. 6:1.

★
Kolejny turniej z udziałem 

czołówki tenisowej rozpoczął sie 
v/ San Francisco. Oto ciekawsze 
spotkania pierwszej rundy: John 
Iloyd — Tom Gullikson 0:6. 6:4. 
7:6: Eddię Dibbs — Eliot Telt- 
scher. 6:2 7:5. Tony Fochę — 
Ross Case 6:4. 4:6. 6:3.

★

(P) Pierwszą wielką niespo­
dziankę zanotowano na teniso- 

,wym turnieju w San Francis­
co. Rozstawiony z nr 7 Amery­
kanin Harold Solomon przegrał 
ze swym młodym rodakiem 
Bruce Masonem 3:6. 5:7. Także 
nieoczekiwanie Amerykanin Mi­
ke Cahill wyeliminował swego 
rodaka, daviscupowego gracza 
Stana Smitha 6:3, 6:4.

Inne wyniki I rundy: Tim 
Gullikson — Denis Ralston 6:1, 

Adriano Panatta — Roger 
Eob Lutz

eau 7:6, 4:6, 7:6;
— Jeff Austria 
Pfister — Colin

6:4;
Taylor 7:6, 3:6, 6:1; 
— Jean Chanf:
Roscoe Tanner 
7:5. 6:3; Hank 
Dibley 7:6. 6:2.

*

lejny gol dla Belgów wisiał w 
powietrzu, ale potem — na 
szczęście — obraz gry się 
zmienił. Po groźnej sytuacji na 
przedpolu Goneta Wisła wysz­
ła z klasyczną kontrą i ku ol­
brzymiej radości widowni Lip­
ka celnie posłał piłkę do siatki.

60 sekund przed końcowym 
gwizdkiem Janusz Krupiński 
celnie strzelił do siatki Jense- 
na i w ten sposób krakowską 
Wisła stała się autorem jednej 
z największych niespodzianek 
w Pucharze Europy, eliminując 
słynny FC Brugge, finalistę po­
przedniej edycji pucharów,

★
Puchar UEFA. Lech Poznań 

— MSV Duisburg 2:5 (1:3).
Bramki zdobyli — dla Lecha: 
Kasalik w 34 min. i Okoński w 

2
w 

i
83 min.; dla MSV: Worm — 
(w 22 i 72 min.), Buessers
4 min., Fenten w 30 min. 
Burtgereit w 71 min.

★
We Wrocławiu w meczu.. _ .. o

Puchar UEFA Śląsk Wrocław 
wygrał z Pezoporikosem Lar­
naca (Cypr) 5:1 (3:1). Bramki 
zdobyli dla Śląska: Zygmunt 
Garłowski 12 min., Roman Fa­
ber 30 min.. Mieczysław Ole­
siak 34 min., Józef Kwiatkow­
ski 60 min., Janusz Sybis 87 
min.; dla Pezororikosu — Lakis 
Lambrou 13 min.

Puchar UEFA
(P) Wyniki środowych spot­

kań rewanżowych pierwszej 
rundv piłkarskiego pucharu 
UEFA:

Panathinaikos Ateny — Argas 
Pitesti 1:2 (0:0). Pierwszy mecz 
3:0 dla Argcsu. Awans Argesu.

MTK/VM Budapeszt — Poli­
technika Timisoara 2:1 (0:0).
Pierwszy mecz 2:0 dla Politcch- 
nicy. Awans Politcehnicy.

Moldoe — Torpedo Moskwa 
3:3 (1:1). Pierwszy mecz 4:0 dla 
Torpeda. Awans Torpeda.

Napoli — Dynamo Tbilisi 1:1 
(0:0). Pierwszy mecz 2:0 dla Dy­
namo. Awans Dynamo.

(P) W brazylijskim futbolu 
potrzebne są zmiany — taka 
jest opinia sportowych dzienni­
karzy, działaczy, trenerów. Naj­
ważniejsze problemy — to wy­
eliminowanie z brazylijskich 
boisk brutalnej gry i uzgodnie­
nie z piłkarzami stawek pre­
mii.

Przedstawiciele komisji sę­
dziowskiej władz piłkarskich 
Brazylii wysunęli postulat sto­
sowania bardziej surowych kar 
za wykroczenia piłkarzy na bo­
iskach. Powstała przy tym pro­
pozycja, aby bardziej surowo 
karać piłkarzy za wykroczenia. 
Proponuje się m.in. odsuwanie 
zawodników od meczów nawet 
za jedną żółtą kartkę.

Piłkarze brazylijscy nie są za­
dowoleni ze stawek premio­
wych za rozegrane mecze. Część 
piłkarzy, wśród których znaj­
duje się m.in. Paulo Cesar, do­
maga się nawet wypłat za u- 
dział w meczach, które zostały 
przegrane.

W gronie działaczy piłkarsl: 
Brazylii wiele mówi 
sądnych tendencjach 
fensywnej zespołów 
kich. Niepokojące 
twierdzą działacze 
— że większość drużyn wycho­
dzi na boisko z nastawieniem, 
by nie przegrać meczu, a nie z 
chęcią wygrania spotkania. Ta­
icie podejście jest niedobre, o 
jego skutkach przekonaliśmy 
się podczas mistrzostw świata 
w Argentynie. Gdy trzeba było 
wygrywać moczę — my ich nie 
przegrywąliAny. V7 efekcie u- 
kończyliśmy mistrzostwa be-z 
porażki, cle na trzecim miejs­
cu — twierdzą rozżaleni Brą­
zy li jczycy.

W jakich klubach występo­
wać będą czołowi niłkarze Bra­
zylijscy — pytanie to intere­
suje nie tylko kibiców. Leao. 
reprezentacyjny bramkarz, za­
mierza opuścić PalmeiraS Sao 
Paulo. Chce grać w Intersa'.i~- 
nalu Rio Grandę do Sul, ale 
nrzebieg pertraktacji z tym 
klubem nie zadowala jednak 
tero zawodnika. Jeżeli nic doj­
dzie do porozumienia z Interna- 
tionalem— Leao wybierze chy-

ba Club Carioca. Fluminensc o- 
puściła gwiazda brazylijskiego 
futbolu — Roberto Rivelino, 
który wyjechał do Arabii Sau­
dyjskiej, a Vasco da Gama 
sprzedał Dirceu i Zanatę do 
Meksyku.

Cosmos zremisował
w Londynie

■n
się o przę­
dą gry dc- 
brazylijs- 

jest to — 
brazylijscy

z

(P) W Londynie rozegrany zo­
stał we wtorek późnym wieczo­
rem międzynarodowy mecz. pił­
karski, w którvm miejscowa 
drużyna Chelsea zremisowała 
z Cosmosein Nowy Jork 1:1 
(0:1.) Bramkę dla Chelsea zdo­
był Wilkins w 90 min., a dla 
Cosmosu Tuerat (31 min.).

Mecz oglądało 49 tys. widzów, 
którzy przyszli głównie po to, 
by podziwiać Holendra Johana 
Cruyffa, gościnnie występują­
cego w zespole Cosmosu.

-------- r

rek
Stali FSO

(P) Z Belgii powróciła drugo- 
ligowa drużyna stołecznych 
siatkarek Stali FSO. Warsza­
wianki wzięły udział w dwóch 
turniejach w belgijskiej miejs­
cowości Eupen i w obu zajęły 
pierwsze miejsćę.

W finałowych meczach obu 
turniejów siatkarki z Żerania 
spotkały się z drużyną mi­
strzowskiej drużyny Belgii — 
Hermes Ostenda. W pierwszym 
finale warszawianki zwyciężyły 
mistrza Belgii 2:0 (16:14, 15:12) 
a w drugim 2:1 -(15:12, 5:15,
15:9).

Wśród sześciu uczestniczących 
w turniejach zesp-lów był tak­
że I-lig-ł ;y có! Hamburger 
SV (RFN), z którym Polki wy- 
"■**3^V Sil.

EAS EAR A W. Z WARSZA­
WY: Jak sie obecnie przedsta­
wia sprawa dodatków rodzin­
nych na żon-' emerytów i ren­
cistów? S’pszalam, że przysłu­
gują w wysokości podwyższo­
nej.

Red.: Emerytowi lub renciś­
cie przysługuje dodatek na u- 
trzy mywaną* żonę, jeżeli ukoń­
czyła ona 50 lat. lub jest inwa­
lidka. bądź wychowuje choćbv 
jedno dziecko w wieku do 16 
lat lub dziecko kalekie.

Dodatek ten do emerytury 
lub rentv wynosi 100 zł mie­
sięcznie dla żony nie wycho­
wującej dzieci, jeżeli dochód na 
członka rodziny nie przekracza 
1403 zł. W przypadku gdy ten 
dochód przekracza kwotę 1400 
zł. dodatek dla żony jest niż­
szy i wvncsi 70 zł.

Na żor.ę nozcstajaca na utrzy­
maniu emeryta lub reneistv a 
wychowująca choćby jedno 
dziecko uprawnione do dodatku 
rodzinnego przysługuje do ren­
ty lub emerytury dodatek w 
wysokości 2C0 zł. jeżeli dochód 
na członka rodziny wynosi do 
1400 zł. Jeżeli jednak ten do­
chód jest r/rższy od 1400 zł. 
dodatek na żonę wychowującą 
dziecko wynosi • 120 zł.

Osobom pobierającym emery­
turę lub rente inwalidzka nie 
przekraczającą kwoty 1500 zł, 
wypłaca się dodatkorzo 60 zł 
miesięcznie na utrzymywanego 
małżonka.

I Skradzione obrazy 
wartości miliona zł 
wrócą do właściciela.

(P) Elisko .trą?-, lata ,temu, w 
październiku 1975 r. dokonano 
w Radomiu włamania do mie­
szkano jednego z pracowników 
naukowych Politechniki Świę­
tokrzyskiej. Włamywacze, oprócz 
biżuterii i innych przedrmotów 
wartościowych, skradli też cen­
ną kolekcję 9 obrazów, pędzla 
m.in. Fałata, Chełmońskiego i 
Rapackiego.

Prowadzone przez MO docho­
dzenie doprowadziło w ciągu 
kilku miesięcy do ujęcia wła­
mywaczy i odzyskania skra­
dzionych przedmiotów — oprócz 
obrazów, których poszukiwania 
trwały na terenie całego kraju.

23 bm., podczas jednego z ko­
lejnych" przedsięwzięć milicyj­
nych, mających m.in. na celu 
odszukanie skradzionych obra­
zów. ustalono osobę, która je 
przechowywała oraz odzyskano 
kolekcję oszacowaną przez eks­
pertów na sumę ok. 1 min zł. 
W v'vriku długotrwałych dzia­
łań MO, obrazy wrócą do wła­
ściciela, a paser został zatrzy­
mana do dyspozycji prokurato­
ra. (PAP)

© W Lesznie rozegrano 26.IX. 
zaległy mecz I ligi żużlowej 
Unia Leszno — Polonia Byd­
goszcz, zakończony zwy- 
cięstwem Unii 68:39.

O W rozegranym w Gdańsku 
awafiF&n spotkaniu I ligi piłki 
ręcznej kobiet AZS WSWF 
Gdańsk wygrał z Unią Tarnów 
18:17 (13:7).

rozpoczętego w

„Złotą rakietę” jest 
Guillermo Vilas, 
rundzie faworyt 

Jairo Velesco 
6:3.
Jean-Louis Ha.il-

Faworytem 
Aix-En-Provence turnieju teni­
sowego o 
Argentyńczyk
W pierwszej 
wyeliminował 
(Kolumbia) 6:1,

Inne wyniki:--------- ----
let — Andrew Jarret''6:4. 8:2; 
Georges Goven — Karl Meiler 
0:5. 6:4. 6:2: Jan Kodes — Al­
varo Betancur 3:6, 6:3. 6:4.

i i
(?) Tegoroczne m U*, r-os twa 

świata w podnoszeniu ciężarów 
odbędą się w pierwszych, dniach 
października w małym ame­
rykańskim miasteczku Gettys­
burg w staz.ie Pensylwania. 
Gettysburg jest znanym ośrod­
kiem turystycznym, leżącym u 
podnóża gór Apąllachów, a 
choć zamieszkuje go zaledwie 
10 tys. osób, znany jest w ca­
łych USA. To ped tym mias­
teczkiem stoczono największą 
bitwę podezn.s wojny secesyjnej 
w połowie XIX wieku.

Gettysburg ma też bogate

tradycje w sporcie ciężarowym. 
Leży w pobliżu miasta York, 
gdzie skupi’o się grono najak­
tywniejszych działaczy tej -dy­
scypliny sportu — z tych oko­
lic wywodzi się większość dos­
konałych ciężarowców U3A.

Tegoroczne mistr: 
ły zorganizowane ■ 
czy ciężarowych .

(P) Alistair Mac Leod zre­
zygnował z funkcji trenera pił­
karskiej reprezentacji Szkocji. 
Był on trenerem reprezentacji 
przez 16 mi 
piłkarzy szkockich 
m i -.-•o st św: at a 

iienowcd.7 
lv-’i
o.ą

Podstawą prawną; rozporzą­
dzenie Ministra Prr.cr Pice i 
Snraw Socjalnych z 31 mają 
1571 r. w surowic zasiłków ro- 
dzinn-r*’ Dz.TJ. w 21 poz. 127 
z późniejs-ymi zmianami oraz 
ustaw? z 21 V 1977 r. Dz. U. w 11 
poz. 43. (Ost)

Sezonowa zmiana 
cen jaj

(P) W związku z sezonową 
podwyżką ceny skupu jaj. z 
dniem 28 bm. (czwartek) pod­
wyższa sie ceny detaliczne jaj 
dużych do 3.70 zł, jaj średnich 
do 3.40 zł. jaj małych do 3.10 
zł za sztukę. (PAP)

TTTr—SS^ESK3SaKSn

23 września zmarł po długich cierpieniach, prze­
żywszy lat 73. nasz drogi

LEONARD CHOCIŁOWSKI
ir.ż. leśnik, zasłużony popularyzator leśnictwa, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro- 
d-enia Polski

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 29 bm. (pią­
tek) o godz 9.20 w kościele Najczystszego Serca 
Maryi przy PI Szembeka. a pogrzeb o godz. 10.30 
ra Północnym Cmentarzu Komunalnym (Wólka 
V/eglowa). o czym z wielkim smutkiem zawiada- 
mifelą

W dniu 23 września zmarł

KAZIMIERZ* ŻBIKOWSKI
mgr inż. budownictwa 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 
Odznaką ..Zasłużony dla Budownictwa i 
sł.i Materiałów Budowlanych”

Uroczystości żałobne rozpoczną się w 
Karola Boromeusza na Powązkach w 
września (piątek) o godz. 10

żona z córeczką i rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
"WT-725-77-1

Bez niespodzianek w
(W) Hokejowa ekstraklasa ro­

zegrała we wtorek II kolejkę 
spotkań. Nie zanotowano nie­
spodzianek. Oto wyniki i krót­
kie relacje ze spotkań.
PODHALE — STOCZNIOWIEC 

9:1 (5:1, 1:0, 3:0)
Bramki dla Podhala zdobyli: 

Iskrzycki — 3 oraz Ziętara. 
Dziubiński. Chowaniec. Jaskier- 
Gki. Sikora i Jachna: dla Stocz­
niowca: Ełażowski.

Najlepsza w meczu bvła pier­
wsza tercja, w której Podhala­
nie inicjowali szereg pomysło- 
wveh akcii. v/vprowadzonvch z 
własnej obrony. Maiac zapew­
nione wysokie zwycięstwo, w 2 
i 3 tercji gospodarze wyraźnie 
zwolnili tempo erv.

ŁKS — NAPRZÓD
5:3 (2:1. 1:1, 2:1)

Bramki dla ŁKS zdobyli: Dzię- 
gielewski — 2 oraz Stała. Wa- 
szak i Kokoszka; dla Naprzodu: 
Szeja. Synowiec i Dronia.

Mecz był zacięty i ciekawy 
przez wszystkie trzy tercje i 
toczył sie przv lekkiej przewa­
dze zespołu łódzkiego. W dru­
giej tercji Leszek Kokoszka 
przestrzelił rzut karny. lecz 
zrewanżował się piata i ostat­
nia bramka pięknie strzelona 
po szybkim ataku.

hokejowej ekstraklasie
KATOWICE — BAILDON 

1:4 (1:2, 0:2. 0:0)
Bramkj zdobyli: dla GKS — 

Wożniński; dla Baildonu — Żu­
rek — 3 i Oblój — 1.

Derby Katowic wygrali hut­
nicy, dzięki świetnej tego dnia 
postawie swoich rutyniarzy —
— Karola Zurka i Tadeusza 
Obło ja. GKS grał nieźle, jednak 
zabrakło Strzelca.

ZAGŁĘBIĘ — LEGIA 
8:4 (3:1, 5:1, 0:2) 

Bramki zdobyli: dla Zagłębia
— Pytel — 3. Jobczyk — 2 oraz 
Ślusarczyk. Madeksza i Rad­
wan: dla Legii — Mużelak. Min­
ce. Bialik

Zagłębie
szybkością 
sytuacjach 
po dwóch 
już 8:2. 
gospodarze, zadowoleni 
ku. wyraźnie zwolnili 
wykorzystali legioniści 
byli ‘ *

(P) Na aktualnej liści? se iso- 
wej Grand Prix Wojciech Fibak 
zajmuje 14 miejsce mając 
pki Polak ma bardzo tru; 
zadanie w 
kowanie się do najlepszej ósem­
ki „Turnieju masters”, bowiem 
od zajmującego obecnie ósmą 
pozycję Amerykanina Tannera 
dzieli go 253 punktów.

Na czele listy jst nadal Ame­
rykanin Jimmy Connors, który 
wyprzedza o 300 punktów Szwe­
da Bjoerna Borga oraz o 454 
pkt. Amerykanina Eddie Dibb- 
sa. Oto czołowa dziesiątka:

552 
ine 

walce o zakwalifi-

i Konarski.
górowało nad Legia 
i zdecydowaniem w 

Dodbramkowvch i 
tercjach prowadziło 

W ostatnich

2 bramki.

20 min. 
z wyni- 
grę co 
i zdo-

TABELA:
1. Podhale 4 14—4
2. ŁKS 4 10—5
3. Zagłębie 2 11—9
4. Baildon 2 6—6
5. Naprzód 2 6—7
6. Katowice 2 4—5
7. Legia e 5—11
8. Stoczniowiec 0 3—12

1. Jimmy Connors (USA) — 
1835,

2. Bjoern Eorg (Szwecja) — 
1535,

3. Eddie Dibbs (USA) — 1381
4. Raul Ramirez (Meksyk) — 

1219,
5. Erian Gottfried (USA) — 

1137,
6. Harold Solomon (USA) — 

1038,
7. Corrado Barazzutti (Włochy) 

— 821,
8. Roscoe Tanner (USA) — 

818
9. Vitas Gerulaitis (USA) — 

786, *
10 Manuel Orantes (Hiszp.) 

— 778.
Tenisistkom przewodzi Ame­

rykanka Chris Evert — 460 pkt., 
drugie miejsce zajmuje Evonne 
Goolagong (Australia) — 440, a 
trzecie — Kerry Reid (Austra­
lia) — 370 pkt.

żona, córki, syn, wnukowie, rodzina

W-725431-1

i Złotą 
Przemy-

kościele 
dniu 29

Dnia 25 września 1978 r. zmarła nasza najuko­
chańsza Matka i Babunia

ANNA WDOWIARSKA
I vote Kubiak

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 30 wrze­
śnia o godzinie 10.20. do którym nastąpi wypro­
wadzenie Zwłok do grobu rodzinnego na cmen­
tarz miejscowy, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w’ głębokim żahl

STANISŁAW BOGDAŃSKI
Nabożeństwo żałobne odbędzie się W dniu 29 

września 1978 r. o godz. 10 w kościele świętego 
Floriana, po którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok 
do grobu rodzinnego na Cmentarz Bródnowski, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smu­
tku żona, dzieci, wnuczki i rodzina
W-725430-1 _________________________________

Dnia 24.IX. 1978 r. zmarła w Warszawie

KRYSTYNA MICHALSKA 
z d. Bogucka 

artystka baletu, członek zespołu Teatru II Kor­
pusu Polskiego we Włoszech i teatru polskiego 
w Argentynie. Po dziesiątkach lat wędrówki do 
kraju zgasła ledwie osiągnowszy cel.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 29.IX. 
1978 r. o godz. 10.15 w kościele św. Jozafata, po 
którym nastąpi wyprowadzenie Zw’lok na Cmen­
tarz Komunalny Powązkowski.

Z głębokim żalem powiadamiają o tym
mąż, siostra, brat i rodzina

ta

córka i wnuki

TnriW“”*

wieku 74 latDnia 24 września 1S78 zmarł w 
emeryto-r-nn” nrefesor zwyczajny

MAKSYMILIAN MALICKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Pcłski. długoletni kierownik b. Katedry 
i Zakładu Ogrzewnictwa i "Wentylacji Politech­
niki Warszawskiej, wychowawca kadry naukowej 
i szeregu pokoleń inżynierów, autor licznych pu­
blikacji naukowych, wybitny specjalista w zakre­
sie wentylacji i klimatyzacji, lubianv i szano­
wany przez wszystkich współpracowników i wy­
chowanków’.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 28 09. 
’."78 r. o godz 14.4C w kościele św. Karola Boro- 
meusza r.r Pową-.naeh. co którym nastąpi wy­
prowadzenie Zwłok do grobu rodzinnego

pracownicy Instytutu Ogrzew­
nictwa i Wentylacji Politechni­
ki Warszawskiej

KAZIMIERZ JAN BRONIĆ
ur. 28.05.1908 r. w Komuchach pow. Wołkowsk. 
Aqullon. odznaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem 
Zasługi. Kawalerskim Krzyżem Orderu Odrodze­
nia Polski.

Zmarł dnia 24.09.1978 i pochowany będzie 28.09 
1978 na cmentarzu w Pomiechowie.

Msza żałobna i wyprowadzenie Zwłok odbę­
dzie sie w kościele św. Aleksandra w "Warszawie 
o godz. 11.45

W-725H7-1
rodzina i przyjaciele

Dnia 26.IX.1978 r. zmarł
JÓZEF WOZNIAK

lat 73
Nabożeństwa żałobne w dniu 29 września ’978 r. 

o godz. 11.45 w’ Bazylice Serca Jezusowego, po któ­
rym pogrzeb na Cmentarzu Bródnowskim.
'Pogrążeni w głębokim smutku

żona, z rodziną

Dnia 26 września 1978 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła w wieku lat 85

ALINA KOBUŚZEWSKA
z domu Kowalska

b. pracownik Państwowego Zakładu 
Lekarskich.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy 
Kępie dnia 30.IX.1978 r. o godz. H. 
po mszy św. nastąpi 
grobu rodzinnego na 
(kwatera ' Z. _ _ _____________ _ _________ ..
wielkim smutku i żałobie

córki, syn. siostra, brat, bratowa, 
synowa, zięć, wnuki i rodzina

W-725443-1

Wydawnictw

w kościele 
na Saskiej 

Bezpośrednio 
wyprowadzenie Zwłok do 
Cmentarzu Powązkowskim 

141). o czym zawiadamiają pozostali w

PIOTR KOZIŃSKI
mgr lnż. arch.

członek SARP i Stowarzyszenia Historyków Sztu­
ki. zasłużony pracownik w* dziale odbudowy po­
mników kultury polskiej. Zmarły był odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski i dwukrotnie Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 30 bm. na 
Cmentarzu Powązkowskim po mszy św. w koście­
le Karola Boromeusza do grobu rodzinnego

żona, rodzina, przyjaciele
W-725375-1

•zostwa zesta- 
przez dziel a- 
AAU zv 

kordowo krótkim czasie, zaled­
wie czterech miesięcy. N'o było 
chętnych do ich orgąnirąck 
kolejno rezygnowały z r 
prowadzenia ti 
nezja, Argentyna, Korca Płd. 
już w br. Iran.
^I^rzp.-St wa P r zepro.wa dzo r e

zc^rią '.’w obiektach śbbrto- 
wych college’u w Gettyśburgu, 
w sali, która Pomieści 4.5 tys. 
widzów. Organizatorzy spodzie­
wają się, że na zmaganiach zc- 
wo-dr.ików niektórych wag wi­
downia będzie wypełniona. V7 
ciągu roku przez i 
tysburg nrzetvija 
ponad mTión turystów 
nie na nich liczą 
zawodów.

W c:ą"u pięciu dni imprezy 
wyłonieni zostaną mistrzowie w 
10 kategoriach wagowych. Każ­
dego dnia (od 4 do 8 paździer­
nik?.). Drzed południem starto­
wać będą wspólnie zawodnicy 
dwóch ’TTag, no poludn’u, do 
godz. 17. wystąpią najsilniejsi 
w jednej wadze, a wieczorem 
do godz. 20 — czołówka dru­
giej wagi.

:e
;cj imprezy Ir do

Sitferteli

■sięcv i doprowadził 
i do finslów 

w Argentv- 
o nienowe dre-uach Szko­

tów w „Mundialu-TS” i przegra­
na’ z Austrii 2:3 w clirrina- 
cjąch m strzestw Europy, Mac 
Leod złożył rezygnację z pro­
wadzenia reprezen okocji.
Mac leol jest z.csno-
łu Ayr United ierdził
jego najwa 
daniem jes

W 
z

wyŚGigi

maleńki Cct- 
i się bowiem 

i właś- 
organizatorzy

mistrzowie w

ny wypadek
miodego żuż.owca

(P) Na rzeszowskim terze żu­
żlowym miał miejsce kolejny, 
tragiczny wypadek. Podczas to­
warzyskiego meczu Stal Rze­
szów — Gwardia Lódż (25 IX) 
jeżdżący dopiero pierwszy se­
zon. 19-letni żużlowiec łódzki 
Henryk Drozdek przewrócił się 
na tor wprost pod motocykl jo- 
dącego za nim zawodnika. W 
wyniku upadku H. Drozdek do­
znał tak ciężkich obrażeń ciała, 
iż nie odzyskawszy przytomno­
ści — zmarł 27 IX w smitalu 
wojewódzkim w Rzeszowie.

dniu 2S.09.1978 r. zma:ła

MARIA JAKUBOWSKA 
z d. Goszczyńska 

po długiel i ciężkiej chorobie w wieku lat 82.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 30 wrze­

śnia 1978 r. o ’godzinie 9 w kościele św Karola 
Boromeusza na Powązkach, no którym nastąpi 
wyprowadzenie Zwłok do grobu rodzinnego.

Zawiadamiają
córka. syn, zięć, synowa 

oraz wnuczki i rodzina

Dnia 28.IX.1973 r. zmarła w wieku lat 78

MARIANNA SRAMOTOWSKA
Uroczystości żałobne odbędą się dnia 29 bm. 

o godz. 10 w Domu Pogrzebowym na Cmentarzu 
Komunalnym, po których nastąpi wyprowadzenie 
Zwłok na cmentarz miejscowy, o czym zawiada­
miają pogrążeni w głębokim smutku

córki, zięciowie, wnuki
W-725S87-1

(P) Wczorajsze wyścigi cha­
rakteryzowała zacięta wałka i 
wyjątkowo dżentelmeńska ry­
walizacja. Wszyscy bez wyjąt­
ku jeźdźcy starali się wydobyć 
ze swych rumaków maksimum 
wysiłku i nie rezygnowali do 
ostatnich metrów. Nagrodę 
Easka dla 3-letnich arabów 
zdobył lekko ogier Embargo, 
wyhodowany w Stadninie Mi­
chałów. Koń ten przoduje obec­
nie w aktualnej czołówce mło­
dych arabów, do której należą 
poza tym Arra, Fatra i Nurt.

Gonitwę drugą (handicap) 
łatwo nasz faworyt, 

Dziwny, poprawiając o 
8.000 zł swój tegoroczny bilans.

Ogier Dux ze Stajni Żolędni- 
ca także nie miał specjalnych 
problemów z wygraniem goni­
twy VIII, chociaż Sceptyk ści­
gał go zawzięcie.

Gon. I — Petent. Casablanka, 
Enklawa tot. 51, fr. 28, 49. 28 
porz. 28G; Gon. II — Dziwny, 
Damaszek tot. 82, fr. 40, 26, 
Dorz. 130; Gon. III — Dama 
kier, Abidżan tot. 53, fr. 20. 20, 
porz. 38, tr. 5.028; Gon. IV — 
Chromatyna, Czandra, Dżwińsk 
tot. 72, fr. 30, 42, 40, porz. 256, 
tr. 5.820: Gon. V — Embargo, 
Nurt, Cal tot. 32, fr. 20, 24. 23, 
porz. 74, tr. 1.020; Gon. VI — 
Nife, Daurów, Cerkiew tot. 40, 
fr. 24, 56. 64, porz. 124, tr 648; 
Gon. VIT — Miniatura, Mentor, 
Cyryl tot. 32, fr. 24. 24, 62, porz. 
42, tr. 380: Gon. VIII — Dux, 
Sceptyk tot. 136, fr. 56, 70, porz.

wygrał 
ogier

Zastępcy dyrektora d/s Eko­
nomicznych 
Kombinatu 
Legionowie

W dniu 25 września zmarł przeżywszy lat 76

EMIL CHROBOCZEK
prof, dr

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
św’. Józefata. Powązkowska 20 w dniu 29 wrze­
śnia o godz. 11.15. po którym nastąpi wyprowa­
dzenie na Cmentarz Komunalny Powązkowski 

żona, syn, córka, synowa oraz rodzina 
w kraju i za granicą

W-725975-1

Dnia 26.IX 1978 r. zmarła przeżywszy Lat 66

MARIA RZECZKOWSKA 
z domu Witczuk

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 29.IX. 
1978 r. o godz. 9.30 na Cmentarzu Wólka Węglo­
wa. o czym zawiadamia pogrążona w smutku 

rodzina

Koleżance
Jolancie

Perkowskiej
wyrazy serdecznego współczu­
cia z powodu śmierci

MATKI
składają 

dyrekcja i pracownicy Mu­
zeum Historii Polskiego 
Ruchu Rewolucyjnego w 
Warszawie

N-2579-J_________________________

Mazowieckiego
Budowlanego w

mgr.
Ramigiuszcwi 

Pietrasowi 
wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

MATKI 
składają

Dyrekcja. Komitet Zakła­
dowy. Związkowa Rada 
oraz pracownicy MKB Le­
gionowo

N-2578_______

Dnia 30 września o godz 19 
w kościele św. Michała w pier­
wszą rocznice śmierci

Karola
Jurasza

odprawiona zostanie msza 
święta za Niego oraz za Jego 
Brata

Edmunda 
Jurasza 

zmarł 13 czerwca br. w 
i tam został pochowany,

który
Anglii 
o czym zawiadamia

Joyce, żona Edmunda 
i rodzina w kraju 

W-725201-!
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CO / GDZIE Po sesji KSR
KINA

„Bałtyk” — „... gdziekolwiek je­
steś panie Prezydencie'’, prod, poi., 
lat 12, godz. 11 i 13. „Joe Valachi”. 
prod, wł.-franc. lat 18, godz. 9, 
15. 17.30 i 19 45.

Przyjaźń — ..Spirala", prod. poi. 
lat 12. godz. 15.30. 17.30 i 19.30.

Pokolenie — ..Filo 1 Flap w 
Legli Cudzoziemskiej". prod 
RFN, b/o. godz 9, 11 i 13.
..Romans Teresy Hennert”. prod, 
poi. lat 15. godz. 15 1 17. „Histo­
ria samotnej dziewczyny”, prod, 
hiszp. lat 15. godz. 19.

Odeon — „Wyspy na Golfstro- 
mie”. prod. USA, lat 12. godz. 
15.30, 17.30 i 19.30.

Hel — .Posłannictwo z Innej 
planety" prod RFN. b/o. godz 
9. „Tragedia Posejdona”. prod. 
USA. lat 15. godz. 11. 13. 15.15.
„Azyl", prod. poi. lat 15. godz. 
17.30 i 19.45.

Walter — „Sandakan Nr 8". 
prod, jap., lat 18, godz. 18 i 18.

WYSTAWY:

Muzeum Okręgowe przy ul. 
Nowotki 12 — Wystawa pn. „I
prezentacje portretu współczesne­
go" — główny organizator BWA

BWA — Dom Gąski i Dom 
Esterki: — Ekspozycja twórczo­
ści plastycznych Jana Bedrysza- 
ka z Poznania oraz galerie E — 
portret w pejzażu Wandy Zale­
wskiej - Macedońskiej.

Klub „Empik" — Kowalstwo 
ludowe ziemi radomskiej.

DYŻURY APTEK:

Apteka nr 15 przy pL Konsty­
tucji 5

Doraźna pomoc iniernistyczna 
— ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy ut Tochterma- 
na Pogotowie Dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz 23—7 rano 
przy Pogoiowiu Ratunkowym In­
formacja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY!

Pogotowie ratunkowe 999 straż 
pożarna 998. posterunek MO 997. 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15 pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (517-17), W godz. 23—7 (224-30) 
w niedziele i święta 400-97 pogo­
towie kanatizacyine 400-65. ko­
menda MO 291-91, 251-33. postoje 
taksówek: przy pl Konstytucji
223-52. przy . dworcu PKP 268-83. 
przy Żwirki' i Wigury 418-10, in­
formacja PKP 299-50 informacja 
PKS 267-78. informacja usługowa 
267-75

Telefony: apteka 10. gmtnrjt
spółdzielnia 8, kino 44. ośrodek 
zdrowia li, posterunek MO 7, 
stacja PKP 50. straż pożarna 88, 
naczelnik 146, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 61.

PIONKI

Kino „Chemik” — „Joe Vala­
chi”. prod franc.-włosk. lat 18, 
gedz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 307, po­
gotowie ratunkowe 309 straż po­
żarna 308 apteka 310 księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306 
przychodnia rejonowa 333 restau­
racja „Adria" 552. izba porodowa 
548, urząd gminy — naczelnik 513. 
kierunkowy 12.

PRZYTYK
Telefony: apteka 29. posterunek 

MO 97, ośrodek zdrowia 63, straż 
pożarna 38.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” „Granica” prod 

poi lat 15. godz 17 i 19
Telefony pogotowie ratunkowe

999 straż pożaina 998. posterunek 
MO 997 pogotowie energetyczne 
530 postój taksówek 725 zajazd 
myśliwski 411 sklep .Dacia" 742.

DRZFW1CA .
Kino „Śnieżka” —

Golfstromie" prod 
godz 16 i 18

Telefony apteka 
zdrowia 25 postój 
posterunek MO 07. 
„Zamkowa" 77.

.Wvspy na 
USA. lat 12

26 ośrodek 
taksówek 53 

restauracja

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Wezwij mnie 

w świetlistą dal”, prod. ZSP.R, 
lat 12, gedz. 15. „Granica”, prod, 
poi. lat 15. godz. 17 i 19

Telefony: pogotowie MO 997 
straż pożarna 953. biblioteka 23-65, 
dom kultury 21-97, kino 21-62, o- 
środek zdrowia 23-24 postój taksó­
wek 23-11 przychodnia rejonowa 
22-93 CPN 26-52

GARBATKA

Kino „Las” — Inny mężczyz­
na. inna szansa” D.od franc 
lat 15, godz. 17 i 19.

Te’efony: apteka 25. dworzec 
PKP 47 posterunek MO 07 ośro. 
dek zdrowia 25 postój taksówek 
53 urząd gminy 91 straż pożarna 
8

IŁŻA
Kino „Zamek” — „Mandingo” 

prod włoskiej lat 18 godz 19.
Telefony apteka 91 biblioteka 

269. pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108 dworzec PKP 
271 straż pożarna 215 kino 77.

JEDLIŃSK
Telefony kierunkowy 101 apte­

ka 29 posterunek MO 77 ośrodek 
zdrowia 17 straż pożarna 83 za­
kład energetyczny 60 restauracja 
„Turysta”. 14 urząd gminy — na­
czelnik 80

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 43 tzba poro­

dowa 38 posterunek MO 7 ośro­
dek zdrowia 23 restauracja „Leś­
na” 110 straż pożarna 8

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Zasady domi­

na”. Diod. USA lat 15. godz. 17.30 
i 19.30

Telefony' pogotowie ratunkowe 
999 posterunek MO 997 straż po­
żarna 998 pogotowie energetyczne 
23-11, kino 23-64 muzeum regio­
nalne 33-72. urząd miasta I gmi­
ny 21-23 przychodnia rejonowa 
22-94

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Barbara 

Radziwiłłówna”, prod. poi. b.'o, 
godz. 15.30, 17 30 i 19.30.

Telefony apteKa 62 dom kultu­
ry 131, kawiarnia 95. kino 184, 
dworzec PKP 206. posterunek MO 
97 pogotowie ratunkowe 09 przy­
chodnia rejonowa *91 straż pożar­
na 189. szpital — dział pomocy 
doraźnej 09.

NOWE MIASTO
.Kino „Pilica” — .Powrót stra­

conych ’ prod jug lat 12, godz 
15 30 17 30 i 19 30

Telefony apteka 36 biblioteka 
42 dworzec PKS 97 gospoda 46. 
kawiarnia 160 straż pożarna 8 
kino 64, postój taksówek 93, przy­
chodnia rejonowa 46.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo” — „Ale he­

ca” prod, ZSRR b/o, godz. 17 
i 19

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie" 26-100, Ra­
dom ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49, 234-50 Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz 6.30— 
1530 Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al Je­
rozolimskie 125/127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Ksiażka-Rurh” Warszawa, ul. 
Mars-ałhowska 3'5

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” —* „Taksów­

karz”. prod. USA. lat 18, godz. 
17 j 19.

Telefony: posterunek MO 07. po­
gotowie ratunkowe 09. straż pożar­
na 03 apteka 229 dom kultury 
472 urząd miasta 1 gminy 427. o- 
środek zdrowia 29, izba porodo­
wa 317.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13. posterunek 

MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11. urząd gminy i miasta 
89

SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Zaginęła 
dziewczyna", prod. CSRS lat 15. 
godz. 16, 18 i 20.

Telefony: apteka 56 dom kultu­
ry 246 posterunek MO 07 straż 
pożarna 03 pogotowie ratunkowe 
9 przychodnia rejonowa 363. sta­
cja CPN 186, PKP 56.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne t wnętrza zam­
kowe czvnne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątccz- 
nych w godz. 10—19 w soboty od 
9—15.30.

WIERZBICA
Kino ..Venus” — „Śmierć prezy­

denta" prod poi lat 12 godz 18
Telefony apteka 1. izba porodo­

wa 11 posterunek MO 7 ośrodek 
zdrowia 15. restauracja „Niespo­
dzianka" 34. urząd gminy — na­
czelnik 11, żłobek 2, przedszkole 
25

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Wielka po. 

dróż Agaty”, prod. NRD. lat 12. 
godz. 17 i 19.

Telefony apteka 38 izba poro­
dowa 133 posterunek MO 7 pogo­
towie ratunkowe 9 przychodnia 
rejonowa 278 ośiodek zdrowia 21. 
stacja CPN 120 PKS 12 stanica 
wodni PTTK 143 Muzeum im Pu­
łaskiego 257

Muzeum lm Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
i dn* pośwtątecznych w godz 9—
15.30 Ekspozycja zmienna — Kazi­
mierz Pułaski i udział Polaków w 
życiu politycznym kulturalnym 1 
społecznym Stanów Zjednoczonych

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Nickelodeon”, 

prod. ang. lat 12. godz. 17.30 i 19.30
Telefony pogotowie ratunkowe 

999 suaż pożarna 993 posterunek 
MO 997 apteka 24-10. postój taksó­
wek 27-08 szpital 20-3?

Muzeum im Jana Kochanow­
skiego w Czamolesie — Życie i 
twórczość Jana Kochanowskiego 
— ekspozycja stała

Punkt wystawowy Muzeum O- 
kręgowego w Radomiu wystawa: 
Ziemia kryle tajemnice przeszło­
ści (wystawa archeologiczna) 
Owady polskie

Regionalny 
program radiowy

Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 183, 230, 238 m 
oraz na UKF 70.49 MHz w godz. 
6.45—7.30 i 16.49—17X0 natomiast 
w godz. 7.30—7.40 i 17.00—18.00 — 
tylko na UKF 70.49 MHz.

Czwartek, 28 bm.

6.45 i 16.40 — Aktualności dnia 
16.50 — „Warunki pracy” — aud 
M. Bednarskiej 17.00 — Koncert 
życzeń 17.45 — „Nie tylko dla 
abstynentów” — aud. Z. Grabow­
skiej 17.55 — Muzyka.
Uwaga:

13.30—15.00 — Ogólnopolski mu­
zyczny program stereofoniczny 
(UKF 70,49 MHz).

RADIO
PROGRAM I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00
11.00 12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 
23.00

5.05—6.00 Zielone Studio. 6.00—9.00 
Sygnały dnia. 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 11.25 Niezapomniane stro­
nice „Noce i dnie”. 11.40 Tu Radio 
Kierowców. 12.05 Z kraju i ze 
świata. 12.25 Mozaika polskich me­
lodii. 12.45 Rolniczy Kwadrans. 
13.00 Muz. seans filnjowy. 13.25 
Spotkania t folklorem. 13.40 Kącik 
melomana. 14.00 Studio „Gama” 
(ok. godz. 14.05 Informacje dla kie­
rowców). 14.20 Studio „Relaks”.
14.25 Studio . Gama”. 15.05 Kore­
spondencja z zagranicy. 15.10 Stu­
dio „Gama" (ok godz. 15.45 Infor­
macje dla kierowców). 15.55 Czło­
wiek i środowisko. 16.00—18.25 Tu 
Jedynka. 17.30—18.00 Radiokurier.
18.25 Nie tylko dla kierowców. 
18.33 Konc. życzeń. 19.15 Gwiazdy 
naszych estrad. 19 40 Jazz. 20.05 Re­
portaż na zamówienie 20.20 Wy­
bitni soliści w rep. popularnym. 
21.05 Kronika sportowa 21.15 Pa­
norama polskiej piosenki. 22.00 Z 
kraju i ze świata 22.20 Tu Radio 
Kierowców. 22.23 Zielona Góra na 
muzycznej antenie. 33.00 Wita Was 
Polska. 23.15 Koncert życzeń od 
Polonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju.

PROGRAM NOCNY

0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kuitury Polskiej. 
Wiad. i informacje dla kierowców: 
0.01 2.00 3 00
Wiad.: 1.00 5.00
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z melodią 
i piosenką z Poznania
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie.

PROGRAM II

(od godz. 8.00—14.10 przerwa kon­
serwacyjna radiostacji)

Wiad: 4.30 5.30 6.39 7.30 8.30 11.30
13.30 18.30 21.30 23 30

4.35 Poradnik domowy. 5.00 Muz. 
5.35 Obserwacje i propozycje. 5.45

Muz. 6.C0 Zespół Alex-Band. 6.10 
Kalendarz. 6.15 Mel. przyjaciół.
6.35 Gimnastyka. 8.45—7.19 Dzień 
dobry. Warszawo. 7.15 Przeboje 
bez słów. 7.35 Konc. poranny. 8.00 
Dialogi i zbliżenia. 9.30 Problemy 
kultury fizycznej. 9.40 Tu Radio — 
Moskwa. 10.00 Kronika kultural­
na. 10.15 Nowe wiersze. 10.30 Due­
ty jazzowe. 10.40 Nie ma margi­
nesu 11.00 Temat z wariacjami.
11.35 Poradnia Rodzinna. 11.40 Mu­
zyka. 12.05 Utwory Luięi Bocche- 
riniego. 12.25 „W nieczęsto od­
wiedzanym Krakowie”. 12.45 Od 
poloneza do mazura. 13.00 Ludzie 
ze społecznym mandatem. 13.10 
Pleśni polskie z XVII wieku. 13.35 
Ze wsi i o wsi. 13 50 Duety ope­
rowe. 14.10 C. Debussy — „Estam- 
pes” Cykl utworów na fortepian.
14.25 Muzyka Henry Purcelia. 15.30 
Dla dziewcząt i chłopców. 16.10 
Sylwetka kompozytora. 16.40 Na 
Warszawskiej Fali. 17.00 Twarze 
jazzu. 17.20 Książka miesiąca 
fragm. 1 „Wojna galicka” Gajus 
Julius Cezar. 17.40 Rep. literacki 
pt.: „Te lata pięćdziesiąte". 13.00 
Stołeczne aktualności muzyczne.
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”.
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów. 19.00 Konc. wieczorny.
19.40 Dźwiękowy Plakat Reklamo­
wy. 19.55 Katalog wydawniczy. 
20.00 Studio Relaks. 29.20 Muzyka 
kameralna Schuberta. 21.40 K. Szy­
manowski: „Mity”. 22.00 Prome­
nada. 22.30 Wiersze młodych poe­
tów. 22.10 „Dziewczyna Li-Mong — 
Rlonga”. 23.10 Na teorbanle gra 
lutnista holenderski. 23.35 Co sły­
chać w świecie. 23.40 Muzyka.

PROGHAM III

(przerwa konserwacyjna 
cji od godz. 8.90—14.00)

Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00
15.00 17.00 19.30 22.00

radiosta-

10.30 12.00

a dniem.5.05—3.00 Między snem
8.06 Co kto lubi. 9.00 .Dzień Szaka­
la”. 9.10 Kiermasz płyt. 9.30 Nasz 
rok 78-my. 9.43 Dyskoteka pod gru­
szą (I) 10.35 Z kronik polskiego 
jazzu. 11.00 Codziennie powieść 
„Doktor Murek” ode. 11.30 Dysko­
teka pod gruszą (U). 12.25 Za kie­
rownicą. 13.00 Powtórka z rozryw­
ki. 13.50 ‘ '
czarnych bermycach". 
w Filharmonii.
swingiem 
z Zespołem 
styny Usarek 
dzieci”. 16.20 Muzykobrańie. 
Nasz rok 
poczta UKF. 17.40 Wszystkie drogi 
prowadzą do Nashville. 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich. 18.25 Czas 
relaksu. 19.00 Twarze masek nie 
starzeją się — aud. Ewy Kamiń- 
skiej. 19.25 Śpiewa Lucja Prus. 
19.35 Opera tygodnia. „Ognisty 
anioł”. 19.50 „Dzień Szakala”. 20.00 
Mini-max. 20.35 Pocztówka dźwię­
kowa z Paryża. 20 50 Zespół Her­
bie Hancocka. 21.00 Reminiscencje 
muzyczne, 
wieczorów 
22.15 Interradlo — aktualności. 
Dawna liryka francuska. 
Między dniem a snem.

„Ośmiu gwardzistów w 
“ 14.00 Lato

15.05 Wakacje ze 
15.40 Halina Fąckowiak 

SBB. 16.00 Rep. Kry- 
.,Bardzo dobre 

16 45 
78 17.05 Muzyczna

22 08 Gwiazda siedmiu
— Seweryn Krajewski. 

.................... 23.00
23.05

PROGRAM IV

(od godz. 8 00—13.15 przerwa 
serwacyjna radiostacji)

Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00
22.55

kon-

18.10

6.00 Vademecum rolnika. 6.15 Dla 
nauczycieli. 6.30 Rytm i piosenka. 
6.45—7.40 Dzień dobry. Warszawo. 
7 40 Radio dedykuje. 8.00 Śpiewa 
Maryla Rodowicz. 8.10 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia d|a .Pracujących 
Biologia Semestr in? £ 25 Johann 
Strauss — Uwertura do operetki 
„Zemsta Nietoperza”. 8.35 W krę­
gu spraw rodzinnych. 8.55 Graj 
kapelo. 9.00 Dla kl. III i IV (język 
polski). 9.25 Recital z nagrań Iva­
na Davisa. 10.00 Dla kl. VIII (geo­
grafia). 10.30 Estrada przyjaźni. 
11.00 Dla szkół średnich (wych. o- 
bywatelskie) 1120 Grażyna Ba­
cewicz: — Sonata na skrzypce so­
lo 11.30 Sztuka Marii Callas. 
12.05—12.25 Głos Mazowsza, Kurpi 
i Podlasia. 12.25 Giełda płyt. 13.00 
Gra Zespół M. Sniegockiego. 13.15 
Pleśni 
Studio 
sicie) 
Współczesne Cykl „Postawy i u- 
klady” „Niewygodny człowiek”. 
16.05 Moje hobby. 16.25 Olimpiada 
Języka Rosyjskiego. 16.40—18.20 
Program WORT. 16.40 Na War­
szawskiej Fali. 17 00 Słuchaj nas. 
17.50 Tu Studio 4 (stereo lok.). 
18.25 Klub pod znakiem zapyta­
nia. 19.15 Jęz. angielski. 19.30 Lau­
reaci chopinowscy na płytach 
(stereo lok.). 2010 Niech narody 
śpiewają (stereo lok.). 20.40 „Ma- 
krokosmos III” — George’a Crum- 
ba (stereo lok.) 21.20 Alessandro 
■Scarlattt — Madrygały (stereo 
lok.) 22.05 Gra hiszpański gita­
rzysta Narciso Yepes. 22.15 Posta­
wmy i wzory 22.35 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— Metodyka. 22.50 Śpiewa Maureen 
Forrester.

i tańce Włoch. 13.30 Tu 
Stereo istereo ogólnopol- 
15.05 Teatr PR Studio

Szczegółowy 
Polskiego Radia 
godnik „Radio i

program audycji 
zamieszcza ty- 

Telewizja”.

Polskie Radio 
możliwość zmian

zastrzega sobie 
w programie.

Ogłoszenia drobne
pianino kuplę. Oferty „Życie Ra­
domskie” Nr 730074. R-730974-i

Potrzebna po-moc do półrocznego 
dziecka. Wiad.: Kelles-Krauza 36a 
m. 9. R-730075-1

„Plasomat" w modernizacji
„Zastosowanie obróbki plas­

tycznej zamiast obróbki wióro­
wej przynosi oszczędności ma­
teriałowe rzędu 35 proc, i ob­
niżkę pracochłonności o ponad 
5Q proc.”. Ta fachowa ocena 
zaważyła jednoznacznie na lo­
sach krajowego potentata pro­
dukującego 
formowania 
prasowania

Fabryka 
nych „Ponar-Plasomat’ 
gatą historię. W swoim obec­
nym kształcie (i pod aktualną 
nazwą) działa co prawda od 
niedawna, ale jej początki się­
gają lat siedemdziesiątych u- 
biegłego stulecia, kiedy to fa­
bryczkę Orthweina 
no ze stolicy do 
Włoch.

Obecnie powstają 
czesne maszyny — prasy auto­
matyczne różnych typów, wal­
carki i urządzenia do cięcia 
elementów stalowych, znane w 
kraju i za granicą, zdobywa­
jące medale na międzynarodo­
wych targach i wystawach. 
Szerokie zastosowanie wlo- 
chowskich automatów w prze­
myśle motoryzacyjnym, meta­
lowym, maszyn rolniczych, bu­
downictwie czy nawet przy 
wytwarzaniu prozaicznych ły­
żek i widelców — wymaga od 
zakładu ciągłego zwiększania 
produkcji. Do tego jednak, po­
za surowcami potrzebna jest 
też modernizacja wytwórni.

Niektóre obiekty stawiano 
niedawno, ale są i takie, któ­
re pamiętają czasy naszych 
dziadków. W stosunkowo krót­
kim czasie poprawiono zdecy­
dowanie warunki pracy i bhp 
w lakierni, hartowni, galwani-

urządzenia do 
detali w procesie 

i walcowania.
Pras Au toina tycz-

ma bo-

przeniesio- 
pobliskich

tu nowo-

TELEWIZJA
PROGRAM I

15.30 Melodie — Tydzień Kultury 
Beskidzkiej (kolor)

16.00 Dziennil: (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców — „Przy ko­
minku” — oraz film pt. „O psie, 
który myślal. że jest szopem" 
— Disneyland (USA) (kolor)

17.55 Poligon (kolor)
18.20 Sonda — „Na krańcach- wid­

ma" (kolor)
18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
20.30 „Kojak" — „Pętla śmierci" 

Film kryminalny prod. TV ame­
rykańskiej (kolor)

21.25 Pegaz (kolor)
22.10 Motoryzacja ,.Z kodeksem 

bez kodeksu” (kolor)
22.20 Dziennik (kolor)
22.35 Studio Sport (kolor)

1

Programy oświatowe:

RTSS. Język polski, sem. I 
RTSS. Chemia, sem. I 
Dla szkół: Zoologia, ki. VII 
Dla szkół: Język polski

6.00
6.30
8.10
9.60

I lic.
12.45 RTSŚ. Matematyka, sem.
13.25 RTSS. Biologia, sem. III

Cztvartek 23.IX.1978 R.

PROGRAM II

kl.

in

17.40 Program dnia
17.45 Kino Miniatur — Nowości 

Studia Filmów Animowanych w 
Krakowie (kolor)

18.20 „Sttllpner — zbójnik z gór" 
ode. IV pt. „Polowanie z nagon­
ką" Film historyczno-przygodo­
wy TV NRD

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
20.30 NURT — Pedagogika — Za­

dania wychowawcze wynikające 
z perspektywy rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego.

21.00 NURT — Nauczanie począt­
kowe. Środki dydaktyczne w kla­
sach początkowych (10-latka)

21.30 NURT — Psychologia — Róż­
nice indywidualne między dzieć­
mi i ich geneza.

22.00 24 godziny (kolor)
22.10 „Niebezpieczna namiętność" 

komedia filmowa prod. CSRS

Odpowiedzi redakcji
WŁADYSŁAW Z. Z POZNA­

NIA. Opłata skarbowa pobierana 
od cudzoziemców za wizę poby­
tową jednokrotną wynosi obec­
nie 700 zł. Opłaty te uregulowa­
ne zostały w rozporządzeniu Ra­
dy Ministrów s 22 maja 1978 r. 
zmieniającym rozporządzenie w 
sprawie opłat skarbowych (Db. 
U. nr 13/78). (BŁ)

KRAJOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„LINGWISTA-OSWIATA” 

w Radomiu

ZAPISY
NA NAUKĘ JEŻYKÓW OBCYCH

0 ANGIELSKIEGO
• FRANCUSKIEGO

• NIEMIECKIEGO
• ROSYJSKIEGO

• HISZPAŃSKIEGO
Przyjmuje:

OŚRODEK NAUCZANIA „LINGWISTY-OSWIATY”
Radom, ul. Kusocińskiego 8 

ORAZ OŚRODEK NA OSIEDLU „USTRONIE” 
w Szkole Podstawowej nr 2 tel. 511-83 

„Lingwista-Oświata”
ORGANIZUJE NAUCZANIE 

JĘZYKÓW OBCYCH
również w szkołach i przedszkolach. 

Informacji udziela Kierownictwo Ośrodka w godz. 10—12, 
tel. 410-82 i w godz. 15.30—18.30, teł. 411-80 i 511-83.
„Lingwista-Oświata” prowadzi ponadto:
Kursy laboratoryjne, kursy przygotowawcze do egzaminu 
państwowego i kurs konwersacyjny.
Nauka odbywa się na oddzielnych kursach dla dorosłych, 
młodzieży J dzieci. R-234

Cząść maszyn w nowej hali już działa, inne przygotowuje się

żerni, szlifierni. Wydziały te 
przeniesiono do nowych, bądź 
zmodernizowanych obiektów, 
zastosowano w nich dużo le­
psze, wydajniejsze, pozwalają- 

osiągać wyższą jakość obra- 
urządzenia, 
hartowania

I

ce 
bianego elementu 
jak np. piece do 
indukcyjnego.

Na lipcowej sesji 
Samorządu Robotniczego podsta­
wę dyskusji stanowiła ocena 
szybkości i prawidłowości 
gospodarowywania najnowsze­
go nabytku „Plasomatu” — ha­
li obróbki mechanicznej.

Oficjalnie zakład przejął od 
budowlanych obiekt w końcu 
kwietnia i od tej pory zaczęła 
się wielka operacja „przepro­
wadzka”. Nie przerywając pro­
dukcji — co było podstawo­
wym warunkiem — kolejno 
przenoszono maszyny na nowe 
stanowiska. Nim jednak to­
karka czy frezarka znalazła się 
na miejscu przeznaczenia trze­
ba było ją dokładnie oczyścić, 
sprawdzić, dokonać zabiegów 
konserwacyjnych, niekiedy po­
malować. Wstyd byłoby prze­
cież ciągnąć „brudasa” do no­
wej, czystej hali.

Ludzie czekali od dawna na 
ten obiekt — mówi Zdzisław 
Zawadzki — z-ca dyrektora 
FPA. Praca w starym pomie­
szczeniu. ciemnym, niskim sta­
wała się coraz trudniejsza. 
Przybywało maszyn, a hala 
przecież „nie z gumy”. Teraz 
to zupełnie co innego. Przes­
tronne stanowiska pracy, wy­
soki budynek zapewnia świeże 
powietrze i możliwość usta­
wienia ogromnj'ch urządzeń. 
Chociaż... przy najwyższym za­
brakło 70 cm dla zawieszenia 
suwnicy — trzeba było obni­
żyć fundamenty.

Podczas obrad KSR zgodnie 
stwierdzono, że plan całej ak­
cji opracowany przez wydział 
głównego mechanika zdał eg­
zamin, a członkowie załogi do­
brze wypełnili swoje zadania. 
Każdy był zobowiązany 
przepracoavania 
wadzce jednej 
na sesji można było już mó­
wić, że podstawowa część ma­
szyn i urządzeń trafiła na 
swoje miejsce. Ale. podkreśla­
no na Konferencji — przeno­
siny wydziału mechanicznego 
wiążą się także z zainstalowa­
niem nowych maszyn, konie­
cznych do produkcji coraz bar­
dziej skomplikowanych wyro­
bów „Plasomatu”. Rzecz naj­
ważniejsza jednak to urucho­
mienie tych maszyn w przys­
pieszonym terminie — do koń­
ca września. Takie zobowiąza­
nie podjęto na KSR i 
stko wskazuje na to, że 
nie ono dotrzymane.

Podstawową trudność 
wiają tu niewątpliwie urządze­
nia, które są nowością dla za­
łogi — kilka centrów obrób- 
czych sterowanych numerycz­
nie. Jest także duże urządze­
nie — tokarka karuzelowa ró­
wnież kierowana elektronicz­
nie. Prace przy kompletowaniu 
całej elektroniki i uruchamia-

Konferencji

za-

do
przy przepro- 
zmiany, stąd

wszy- 
zosta-

spra-

do rozruchu.
Fot. Zbigniew Furman

niu skomplikowanych maszyn 
prowadzi m.in. inż. Edward 
Janicki, specjalista elektronik.

— Mam pod swoją opieką 
siedem maszyn, w okresie roz­
ruchu zdarzają się jeszcze a- 
warie, 
usuwa 
czywiście 
działać normalnie 
kach października.

W zakładzie zorganizowano 
szerokie szkolenie załogi, która 
już za kilkanaście dni zacznie 
normalną produkcję na nowo­
czesnych urządzeń.ach. Skomple­
towanie kadry dla tych ma­
szyn wcale nie było łatwe — 
wspomina dyr. Zawadzki, wie­
lu „łamało się” po kilku go­
dzinach kursu. Ale ta selekcja 
daje gwarancje, że konferen-

ale serwis wytwórcy 
je dość sprawnie. O- 

maszyny muszą 
w począt-

cyjne ustalenia zostaną wy­
pełnione.

Osiąganie pełnej zdolności 
produkcyjnej przez nowy wy­
dział mechaniczny 
dwa miesiące, 
teoretycznych 
„Plasomatem” 
punkty programu 
cji — na poprawę warunków 
czeka jeszcze prototypowała, 
narzędziownia i wydziel głów­
nego mechanika. Przykład os­
tatniej „przeprowadzki”, zor­
ganizowanej i przeprowadzonej 
bardzo sprawnie pozwala mieć 
nadzieję, że i w następnym 
okresie odbiorcy urządzeń z 
„Plasomatu” nie będą mieli o- 
kazji do narzekań na nieter­
minowość dostaw.

skrócono o 
w stosunku do 
założeń. Przed 
stoją następne 

moderniza-

MAREK KOWNACKI

9 nPaździernik w „IInzion°e
Październikowy program pro­

jekcji „Iluzjonu" otwierają trzy 
przeglądy autorskie. Pierwszy 
z nich poświęcony jest twórczo­
ści współczesnego reżysera buł­
garskiego Rangeła Wyłczanowa. 
Filmoteka Polska przypomni 
też dorobek Georga Wilhelma 
Pabsta, uważanego za jedną z 
największych indywidualności 
kina niemieckiego 
dwudziestych i w 
filmu dźwiękowego, 
prezentatywne dla 
wań tego reżysera 
„Tajemnice 
Pandory”, 
„Najeźdźcy".

Cykl zatytułowany
Filmowa Wsiewołoda Pudowki- 
na poświęcony jest twórczości 
najwybitniejszego, obok Eisen­
steina. reżysera radzieckiej ki­
nematografii okresu niemego. 
Reżyser, a także aktor i peda­
gog, zawarł Pudowkin swoje 
doświadczenia twórcze w książ­
kach. które stały się podstawą 
radzieckiej teorii filmu. Z do­
robku artysty „Iluzjon” przy­
pomni jego pierwszy film fabu­
larny „Matka”, wg powieści 
Gorkiego, uznany za najwybit­
niejsze osiągnięcie radzieckiego 
kina lat dwudziestych, a także 
utwory: „Burza nad Azją”,
„Dezerter”, „Koniec Sankt-Pe- 
tersburga” i „Odzyskane szczęś­
cie”.

Krótkie formy mistrzów kina 
to przegląd twórczości krótko- 
metrażowej najwybitniejszych 
reżyserów filmu światowego. 
Przegląd ten, zorganizowany 
jako impreza towarzysząca te­
gorocznego Festiwalu Filmów 
Krótkometrażowych w Krako­
wie, powtarza obecnie ,,Ilu­
zjon”. W programie znajdują 
się utwory takich reżyserów 
jak: Eisenstein, Pudowkin,
Griffith. Wajda, Munk, Borow­
czyk, Zanussi, Polański, Szle- 
singer, Richardson. Bergman, 
Bunuel, Pasolini, Clair.

W cyklu „Film, sen, marze­
nie” przedstawione zostaną 
utwory, których problematyka

końca lat 
początkach • 
Cztery re- 
zaintereso- 

utwory ''to: 
duszy”,

Dusze bez
„Puszka 
steru” i

Sztuka

oscyluje wokół zagadnień psy­
choanalizy. Są to: „Cienie” w 
reż. Arthura Robinsona, „Ber­
lin — symfonia wielkiego mia­
sta” w reż. Waltera Ruttman- 
na, „Czerwona pustynia” w reż. 
Michelangelo Antomoniego, „To­
masz oszust” w reż. Georgesa 
Franju, „Mroczne zwierciadło” 
w reż. Roberta Siodmaka i 
„Diabelski wynalazek” w reż. 
Karela Zemana.

Dwie sylwetki aktorskie pre­
zentuje „Iluzjon" w programie 
października. Kreacje Betle 
Davis, wielkiej gwiazdy lat 
trzydziestych i czterdziestych 
przypomną filmy: „Skamienia­
ły las” w reż. Archie Mayo, 
„Kid Galahad" w reż. Michaela 
Curtiza, „Wszystko o Ewie” w 
reż. Josepha L. Mankiewicza i 
„Co się zdarzyło Baby Jane?” 
w reż. Roberta Aldricha.
.Role ekranowe zmarłego 

przed dziesięciu laty Jana Kur- 
nakowicza przypomną filmy: 
„Barbara Radziwiłłówna” w 
w reż. Józefa Lejtesa, „Zaka­
zane piosenki” w reż. Leonarda 
Buczkowskiego, „Miasto nie- 
ujarzmione” w reż. Jerzego Za­
rzyckiego, „Zemsta” w reż. An­
toniego Eohdziewicza i Bohda­
na Korzeniewskiego oraz „De­
szczowy lipiec" w reż. Leonar­
da Euczkowskiego.

„W kręgu operetki”, ostatni 
cykl projekcji Październiko­
wych, ma w programie filmy: 
„Wesoła wdówka” w reż. Ern­
sta Lubitscha, „Manewry miło­
sne” w reż. Jana Nowiny-Przy- 
bylskiego i Konrada Toma, 
„Wielki walc” w reż. Juliena 
Duviv’era i „Bal w operze” w 
reż. Gezy von Bolwary. (md)

Honorowa Kronika „Życia11 
— czyn dla Warszawy

Żołnierski wkład
2olnicrze Ludowego Wojska 

Polskiego z różnych formacji i 
jednostek pracują dla Warsza­
wy przez cały rok. Zasługują 
więc w pełni na wpis do naszej 
Kroniki.

Do modernizacji ul. Modliń­
skiej przyłączyli się przed kil­
koma miesiącami żołnierze jed­
nostki inżynieryjnej i jest to 
tylko jedna z wielu prac wy­
konanych przez nich na rzecz 
stolicy. Tradycja sięga pierw­
szych lat powojennych — pomo­
cy przy odgruzowywaniu War­
szawy, budowy pierwszego, pon­
tonowego mostu łączącego brze­
gi Wisły. Wojsko było wtedy 
najpoważniejszą silą fachową. 
Nie straciło nic na znaczeniu i 
w latach późniejszych przy bu­
dowie Trasy Łazienkowskiej, 
Dworca Centralnego i Wisłostra­
dy.

Dowódca oddziału pracującego 
na ul. Modlińskiej kpt. T. Osiak 
pokazuje poszczególne obiekty, 
na których spotkać można żoł­
nierzy: wiadukt nad uL Płocho- 
cińską, przejście podziemne dla 
pieszych przy skrzyżowaniu z 
Trasą Toruńską, magistrala sieci 
cieplnej na odcinku EC Żerań 
— ul. Płochociń8ka, ulice, wia-

dukty, punkty świetlne. Praca 
nie była w tym roku łatwa. „By­
ły dni — mówi kpt. Osiak — że 
kiedy rano przychodziliśmy do 
roboty, padający w nocy deszcz 
zalewał głębokie wykopy, obsu­
wała się ziemia i wszystko trze­
ba było zaczynać od początku. 
To wszystko jest już poza na­
mi, a harmonogram prac wy­
przedzamy znacznie. Wschodni 
wiadukt nad ul. Płochocińską 
oddamy do użytku o 3 miesiące 
wcześniej, na 35 rocznicę pow­
stania Wojska Polskiego. Ogó­
łem żołnierze przepracowali na 
Trasie Modlińskiej 32 tysiące 
roboczo-dni. co daje wartość 4 
min złotych samej robocizny”.

Żołnierze pomagają też w bu­
dowie trzypoziomowego, nowo­
czesnego węzła komunikacyjne­
go skrzyżowania Trasy Toruń­
skiej z ul. Stalingradzką i Mod­
lińską. Całość związanych z tym 
skrzyżowaniem robót to obszar 
ok. 50 hektarów. W zakre3 prac 
wchodzi przebudowa instalacji 
cieplnej, gazowej, elektrycznej. 
Kapitan Osiak opowiada o pra­
cujących tu ludziach: st. szer. 
S. Sołocic, szer. P. Borowskim, 
st. szer. L. Gorzałce i innych.

ANDRZEJ W. WRÓBLEWSKI

Aleksander Kowalski patronem 
Warszawskiej Fabryki Pomp

Warszawska Fabryka Porno o- 
trzymała 26 bm. imię Aleksandra 
Kowalskiego — „Olka”, zasłu­
żonego działacza robotniczego i 
związkowego, wychowawcy mło­
dego pokolenia, współzałożyciela 
ZMW; 70-lecie jego urodzin ob­
chodziliśmy niedawno.

Uroczystość, w której wziął 
udział sekretarz KC, I sekretarz 
Komitetu Warszawskiego PZPR 
Alojzy Karkoszka, zbiegła się z 
70-leciem Warszawskiej Fabryki 
Pomp, zakładu o dużym zna­
czeniu dla naszej gospodarki na­
rodowej. Fabryka dostarcza swo­
je wyroby niemal do wszystkich 
gałęzi przemysłu. Rośnie jej 
wkład w rozwój górnictwa, 
chemii, budownictwa, energety­
ki i przetwórstwa. Najbliższe la­
ta przyniosą dalszy jej rozwój 
i rozbudowę. Zakład rozszerza 
też eksport swoich wyrobów. 
Jakość i rodzaj produkowanych 
urządzeń stawiają WFP w czo­
łówce tego 
skich.

W czasie 
zgromadziła
ktadów pracy Pragi Północ oraz 
delegacje młodzieży stolicy, od­
słonięto na murach zakładów 
tablicę pamiątkową ku czci A. 
Kowalskiego. Obecni byli rów­
nież małżonka Aleksandra Ko­
walskiego oraz bliscy jego 
współpracownicy, weterani ru­
chu robotniczego.

Grupę zasłużonych pracowni­
ków udekorowano odznaczenia­
mi państwowymi: Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali Julia Gniadek 
i Stefan Lipski. (PAP)

typu firm europej-

uroczystości, która 
przedstawicieli za-
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Śladami KSR

Lepsze opakowania mniej reklamacji
93 Konferencja Samorządu 

Robotniczego w radomskim 
„Walterze” charakteryzowała 
się gospodarską troską o dzień 
dzisiejszy i przyszłość zakła­
du. Mówiąc o nowych, zwięk­
szonych zadaniach podkreśla­
no konieczność dalszej popra­
wy organizacji pracy, lepsze­
go wykorzystania zasobów su­
rowcowych i materiałowych 
oraz podniesienia jakości pro­
dukowanych wyrobów.

— Szczególną opieką w za­
kresie zabezpieczenia w ma­
teriały i narzędzia, muszą oto­
czyć służby przedsiębiorstwa 
Zakład Maszyn do Pisania 
oraz Zakład Sprzętu Grzejne­
go. gdzie od lipca wprowadza­
my do produkcji nowy model 
kuchni gazowej przeznaczony 
na eksport — powiedział w 
swoim wystąpieniu na kon­
ferencji inż. Marian Błoński, 
dyrektor naczelny „Waltera”.

Jak wygląda na aziś reali­
zacja tego postulatu. Pamię­
tać przecież trzeba, że Zakład 
Sprzętu Grzejnego jeszcze 
przed KSR miał „ciężkie ży­
cie”. Zagraniczny odbiorca 
kuchenek wprowadził dodat­
kowe żądania dwustronnego 
obciągania opakowań taśmą 
stalową, na co nikt nie był 
przygotowany.

Najtrudniejsze dni

Najtrudniejsze dni są juz 
poza załogą. W lipcu wypro­
dukowano co prawda tylko 15 
tys. kuchenek, a więc znacz­
nie mniej niż w każdym in­
nym miesiącu, ale też był to 
miesiąc specyficzny, okres 
opanowywania technologii no­
wego wyrobu oznaczonego 
symbolem 5036. W sierpniu 
wszystko wróciło do normy i z 
taśmy schodzi dziennie około 
800 kuchenek.

Do pełnej stabilizacji jesz­
cze daleko. Nadal „wąskim 
gardłem” zakładu jest ema- 
liernia, która przy zwiększo­
nej o ponad 16 proc, praco­
chłonności nowego wyrobu 
powoduje szereg trudności w 
procesie produkcyjnym. Pra­
cujące na tym wydziale piece 
są przestarzałe, podobno naj­
starsze jakie można spotkać 
w kraju. Dokumentacja na 
nowe, o większej przepusto­
wości jest w przy gotowy wa-

Idziemy do kina

Premiery filmów polskich
W radomskich kinach w 

końcu miesiąca dwie ważne 
premiery. W „Przyjaźni” w 
dn. 28.IX.—2.X. premiera głoś­
nego filmu „Spirala” Krzyszto­
fa Zanussiego, wyróżnionego w 
tym roku na Międzynarodo­
wym Festiwalu w Cannes. 
Zanussi pozostaje tu wierny 
problematyce nurtującej całą 
jego twórczość — tzn. reflek­
sji nad sensem życia.

Bohater filmu, grany zna­
komicie przez Jana Nowic­
kiego, zostaje postawiony w 
swoim życiu wobec rozstrzy­
gnięć nieuniknionych i osta­
tecznych, przy czym odebra­
na mu zostaje możliwość wy­
boru. Sam Zanussi nazwał 
swój film „chłodnym i bar­
dzo gorzkim”. Nowickiemu 
partnerują Maja Komoroto- 
ska, Zofia Kucówna, Aleksan­
der Bardini. Piękne zdjęcia 
są dziełem Edwarda Kłosiń­
skiego.

W „Helu” od 28.IX.—1.X. 
wyświetlany będzie film pt. 
„Azyl” w reżyserii Romana 
Załuskiego twórcy „Anatomii 
miłości” i „Sekretu”. Film 
jest oparty na motywach wy­
danej w 1965 r. potrieści Je­
rzego Putramenta „Puszcza”. 
Film nie jest wierną adapta­
cją, wiele wątków zostało 
zaktualizowanych. Problema­
tyka pokrewna „Spirali” — 
tym razem jest to poszuki­
wanie swojego miejsca w ży­
ciu. Dla bohatera jest to tym 
trudniejsze, ponieważ młodość 
jego przypadła na łata woj­
ny. W powojennej pełnej 
sprzeczności, podejrzliwości i 
nieufności atmosferze boha­
ter odtwarzany przez Marka 
Frąckowiaka, próbuje się od­
naleźć. Miejsca swojego szu­
ka w zbliżeniu z przyrodą. 
Ale czy taki „azyl” jest mo­
żliwy? Na to pytanie film 
próbuje odpowiedzieć.

Zachęcamy do obejrzenia 
obu interesujących pozycji.

(m.s.) 

Rozbiórka
Przed kilku laty trwały go­

rące dyskusje, w jaki spc^b 
wykorzystać pomieszczenia po 
byłej zajezdni PKS przy ul. 
Żeromskiego 116. Ponieważ nie 
przyniosły one rezultatu ani 
tym bardziej chętnego, który 
podjąłby się ich zagospodaro­
wania — stare mury skazane 
zostały na rozbórkę.

Obecnie po starej zajezdni 
pozostały tylko resztki murów, 
które rozbierane są jednak w 
zbyt wolnym tempie. A szko­
da, bo jesienią można byłoby 
ostatecznie uporządkować plac 
oraz posadzić krzewy i drze­
wa. (nu)

Jeśli tylko wyjdzie zza chmur słońce, nie pada, przyjemnie 
jest icyprowadzić rower i udać się na przejażdżkę. A jazda na 
rowerze cieszy się szczególną popularnością wśród uczniów szkól 
podstawowych. Warto dodać, że w szkołach dzieci uczą się za­
sad poruszania po drogach, poznają znaki drogowe i zdobywają 
pierwsze prawa jazdy — karty rowerowe, (bw) Fot’ Duda

niu. a decyzji o remoncie sta­
rych, które winny być podda­
ne zabiegom renowacyjnym 
już dwa lata temu, nikt nie 
podejmuje. Czy może być ina­
czej, skoro plany napięte, a 
remont wstrzymałby produk­
cję co najmniej na dwa mie­
siące? Na razie więc narzeka­
jąc pozostaje się przy tym co 
jest. Wróćmy jeszcze do tema­
tu opakowań, który podobnie 
jak sprawy tyczące emalierni 
poruszano na KSR.-

Filc za grosze

Tu nie ma już problemu. 
Kuchnie wysyłane na eksport, 
zgodnie z życzeniami kontra­
henta pakowane są znacznie 
solidniej. Kartony obciąga się 
stalową taśmą, zabezpieczając 
w ten sposób przed uszkodze­
niem mechanicznym w czasie 
transportu. Roboty przybyło, 
ale reklamacje za to zmalały 
do minimum. W ogóle do opa­
kowań zaczęto w ZSG przy­
wiązywać znacznie większą 
wagę. Nie tylko tych, w któ­
rych kuchenki wędrują na 
eksport, ale również krajo­
wych. Tu też nie brakowało 
zastrzeżeń odbiorców. A doty­
czyły prawie wyłącznie od­
prysków emalii spowodowa­
nych niewłaściwym transpor­
tem. Wybrano najbardziej

Przeciw marnotrawstwu wody komunalnej

Zanim będą nowe ujęcia
Tego lata Wojewódzkie 

Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji nie miało rekla­
macji lokatorskich w sprawie 
braku dopływu- wody. Ta 
czasowa poprawa nastąpiła 
■w wyniku znacznych tego ro­
ku opadów atmosferycznych, 
wskutek których wzrósł po­
ziom wód w zbiornikach.

Przybrały przede wszyst­
kim zbiorniki w płytkich 
studniach komunalnych — 
najbardziej w Nowym Mie­
ście i Grójcu, gdzie zaopa­
trzenie w wodę było już po­
ważnie zagrożone. Również w 
Radomiu nastąpiła poważna 
poprawa w tym względzie. 
Według prognoz specjalistów 
ten pomyślny stan trwać bę­
dzie przez kilkanaście tygod­
ni. Potem poziom wód komu­
nalnych wróci do normy, a 
to oznacza, że znów trzeba 
będzie włączać pompy, by 
zapewnić dopływ wody do 
wielu mieszkań, znajdujących 
się na wyższych kondygnac­
jach.

Modernizacja zbiorników
Niekorzystna sytuacja jest 

zwłaszcza w miejskich aglo­
meracjach, głównie w Rado­
miu, gdzie w związku z roz­
wojem budownictwa miesz­
kalnego i przemysłowego naj­
szybciej wzrasta zużycie wo­
dy. Stare studnie komunalne 
wyczerpują swe zapasy i po 
kilkunastu tygodniach popra­
wy w zaopatrzeniu, spowodo­
wanej naturalnymi warunka­
mi, trzeba sięgnąć do tech­
niki.

Do końca br. pogłębione 
zostanie ujęcie wody w okoli­
cy Godowa, wmontuje się no­
wy zbiornik zapasowy o po­
jemności 5 tys. m sześć, w 
północnej części miasta. Są 
to jednak w sumie niewielkie 
rezerwy, nie decydujące o 
radykalnej poprawne w sytu­
acji miasta, które zużywa na 
dobę co najmniej 48 tys, m 
sześć, wody.

Całkowite rozwiązanie pro­
blemu możliwe będzie dopie­
ro za 36 miesięcy, licząc od 
narady dyrektorów woje­
wódzkich przedsiębiorstw
wodociągowych, która odbyła 
się pod koniec sierpnia br. w 
warszawskim Centrum Tech­
niki Komunalnej. Zgodnie z 

Rowerowa przejażdżka

właściwą drogę zmniejszenia 
reklamacji, pakując kuchenki 
również w kartony wypełnio- , 
ne dodatkowo wkładkami fil- . 
cowynii. Koszty wbrew po- i 
zorom nie wzrosły, bowiem » 
filc kupuje się za grosze w | 
formie odpadów w pionkow- • 
skim „Rronicie”:

Kuchenki „pod chmurkę”
■ Ma zakład jeszcze jeden : 

ważny problem do rozwiąza­
nia — transport. Na boczni­
cę podstawia się dziennie 4 do 
5 wagonów. Do wywiezienia 
dziennej produkcji kuchenek 
potrzeba tymczasem 8 wago­
nów. Na domiar złego bocznica 
jest bardzo ciasna i bywa, że ; 
przy transporcie węgla do po­
bliskiego zakładu przy ul. Mło­
dzianowskiej nie jest w sta­
nie pomieścić i tak szczupłej 
liczby podstawianych wago­
nów. Odbiorcy lokalni radzą 
sobie przyjeżdżając samocho­
dami, ale transport taki przy 
uwzględnieniu dalszych odleg­
łości jest zbyt kosztowny. W 
efekcie stoi obecnie w maga­
zynach. halach fabrycznych, a 
nawet „pod chmurką” około 
2,5 tys. kuchnek.

Problem jest niebagatelny. 
Sądząc jednak, po bieżących 
efektach, również i z nim za­
kład wkrótce się upora.

(am)

podjętymi tam decyzjami, 
Radom, jako jedno z pier­
wszych miast wojewódzkich, 
wybuduje w cyklu trzyletnim 
nowe ujęcie wodne o wydaj­
ności 21 tys. m sześć, na do­
bę. wraz z wzorcowymi urzą­
dzeniami odżeleźniającymj i 
napowietrzającymi wodę. tzw. 
akwaklarami. Nowe źródło 
zaopatrzenia w wodę nie tyl­
ko zlikwiduje obecne jej nie­
dobory' ale również za >ewni 
dopływ wody pitnej dla no­
wych odbiorców przynajmniej 
do 1990 r.

Oszczędność wody — 
wymogiem chwili

Są to jednak terminy zbyt 
długie, by obecnie mogły wy- 
tcnJać 1‘Adość -z samej Zapo­
wiedzi poprawy. Na dzień 
dzisiejszy i najbliższe trzy

Nowe wodociągi, pomoc dla rencistów

Samorządność mieszkańców Glinie
Samorząd mieszkańców, no­

wo wybrane w maju br. ko­
mitety osiedlowe Radomia ma­
ją liczący się już dorobek w 
gospodarce komunalnej, dzia- 
łalnośćci wychowawczej i or­
ganizatorskiej.

Z reguły jest on większy w 
osiedlach peryferyjnych, gdzie 
brak infrastruktury komunal­
nej i społecznej jest bardziej 
odczuwalny aniżeli w śród­
mieściu czy w nowych osie­
dlach mieszkaniowych.

Ponad GO proc, wartości 
tegorocznych czynów społecz­
nych przypada w naszym mie­
ście na te właśnie słabo za­
gospodarowane i wyposażone 
osiedla.

Należy do nich również O- 
siedle Glinice Wschodnie. W 
ciągu 4 miesięcy po wyborze 
nowego komitetu, którego 
przewodniczącym został Sta­
nisław Leśniewski wykonany 
został w czynie społecznym i 
wysiłkiem „Domontu” wodo­
ciąg na ulicach Ogrodniczej, 
Litewskiej i Szeregowej. Do 
końca roku ulice te otrzy­
mają również główny ciąg 
kanalizacyjny. Obecnie koń­
czy się budowę wodociągu na

W każdo niedzielę października 
targi owocowo-warzywne

Pisząc o zaopatrzeniu ra­
domskiego rynku w owoce i 
warzywa prezentowaliśmy o- 
pinię. że ich jakość a także 
ilość nie zawsze zgodna jest 
z oczekiwaniami 
Trudno również 
aby rynkowa oferta stanowi­
ła odzwierciedlenie urodzaju 
w owocowym zagłębiu za ja­
kie uznaje się jjowszechnie 
nasz region.

Zakład Wojewódzkiej Spół­
dzielni Ogrodniczej postano­
wił wyjść naprzeciw wszy­
stkim, 
rych 
wie 
cja. 
szej

klientów, 
twierdzić,

szukają dob- 
Tej inicjaly- 
nasza redak- 

r od najbliż- 
1 października 

na- 
ża- 

na targ owocowo- 
Będzie można na-

którzy 
owcców.

patronuje 
Począwszy 
niedzieli, 1 .

br. na ul. Żeromskiego 
przeciw redakcji „Życia” 
prasżamy na targ 
warzywny 
być tu wszystkie występują­
ce obecnie odmiany jabłek: 
james grieve, ananas berże- 
nicki, welsa, kronselskie, a 
także warzywa: kapustę bia­
łą, włoską, granatową, cebu­
lę, marchew, pietruszkę, po­
ry i selery. Jak zapewnia 
WSO ich jakość nie będzie 
budziła żadnych zastrzeżeń, a 
każdy klient może kupować 
zgodnie z- targową zasadą: 
brać, wybrać, przebrać...

Podobne imprezy handlo­
we odbędą się w następne 
niedziele października: 8, 13 
i 22 bm. Obok sprzedaży o- 

lata podstawowe znaczenie 
dla poprawy zaopatrzenia 
miasta w wodę mają prace 
modernizacyjne WPWiK, jak 
również dalsze cierpliwe 
przekonywanie administracji 
domów, przedsiębiorstw bu­
dowlanych i samych miesz­
kańców o znaczeniu, jakie dla 
poprawy sytuacji ma oszczęd­
ne gospodarowanie istniejący­
mi zapasami wód. Rozpoczęta 
w połowie ub. roku akcja na 
rzecz uszczelniania przecie­
kających kurków wodociągo­
wych, rozsądnego zużywania 
wody przez organizacje bu­
dowlane oraz konserwacja 
nieszczelnych sieci wodocią­
gowych będzie kontynuo­
wana.

Chrońmy wiec wodę' kemu- 
mlną pr^ćl'" jej ’ besdżrhćeż- 
nym odpływem’ do ścieków 
kanalizacyjnych, be-de 

ulicach Podmiejskiej i Komu­
nalnej.

Mieszkańcy osiedla otrzy­
mawszy materiały budowlane 
wykonali w czynie społecznym 
najpilniejsze prace przy od­
wodnieniu 10 błotnistych i 
nieutwardzonych ulic, zakła­
dając pod nadzorem fachow­
ców przepusty odprowadzają­
ce nadmiar wody. 1 września 
Rejon Energetyczny zdopingo­
wany pomocą mieszkańców 
zainstalował na kilku ulicz­
kach pierwsze punkty świetl­
ne.

Mniej wymierne, ale waż­
ne dla dzielnicy są osiągnię­
cia przypisywane w pierwszej 
mierze osiedlowej Komisji 
Wychowania, Kultury, Sportu 
i Oświaty. Przy Szkole Pod­
stawowej nr 10 zorganizowa­
no osiedlowe półkolonie, ist­
niejąca od 4 lat drużyna pił­
ki nożnej młodzików — „Is­
kra” rozegrała 30 spotkań, 
wygrywając z nich aż 28. Na 
uwagę zasługuje działalność 
społeczna młodzieżowych pił­
karzy, którzy wspólnie z naj­
młodszymi mieszkańcami osie­
dla zbudowali boisko sporto­
we przy ul. Odrodzenia i wy­
chowują nową masową kadrę 
trampkarzy.

Do prac społecznych włą­
czyli się nauczyciele szkół 
podstawowych nr 1 i 10. Przy 
szkołach tych powstał klub 
Przyjaciół Starego Człowieka 
i klub emerytów.

Pierwszy z nich gromadzi 
dziatwą i młodzież osiedla go­
tową nieść pomoc ludziom 
starym i schorowanym orga­
nizując dla nich codzienne za­
kupy artykułów pierwszej po­
trzeby, utrzymując porządek 
w ich mieszkaniach i infor­
mując lekarzy o stanie ich 
zdrowia.

Klub emerytów pomyślany 
2ostal jako placówka kultu­
ralna i towarzyska dla 94 
rencistów i emerytów.

Powodzenie wielu inicjatyw 
społecznych przypisują mie­
szkańcy Glinie Wschodnich 
najbardziej aktywnym działa­
czom samorządu osiedlowego 
— nauczycielkom Helenie Ko­
zieł ze Szkoły Podstawowej 
nr 1, Bożenie Matulewicz ze 
szkoły nr 10, członkom komi­
sji czynów społecznych — Zy­
gmuntowi Nowotnikowi, Ta­
deuszowi Kołątajowi i człon­
kom SKR — Henrykowi Gry­
zowi oraz Lucji Smolańskiej. 

be-de 

woców można będzie złożyć 
zamówienia na jabłka oraz 
warzywa, a także szatkowa- 
ną kapustę. Realizacja za­
mówień w ciągu tygodnia w 
dwóch wytypowanych 
pach.

Owocowo-warzywny 
czynny będzie przez 
kolejne niedziele październi­
ka w godz. od 10 do 15.

(am)

I
Przez całą dobę 
jesienny szczyt 

przewozów na kolei
Jesienny szc.:./L prze .»Oóó .v 

na szlakach PKP w całej peł­
ni. Także na radomskiej sta­
cji towarowej rozładunek i 
załadunek wagonów trwa w 
ciągu całej doby, w dni pow­
szednie ordz niedziele i świę­
ta. Podobnym systemem pra­
cują także brygady Przedsię­
biorstwa Transportu Handlu 
Wewnętrznego oraz Spółdziel­
ni Transportu Wiejskiego. 
Wszyscy klienci kolei starają 
się zdążyć na czas z rozładun­
kiem wagonów, gdyż za ich 
przetrzymywanie od 1 wrze­
śnia br. muszą płacić „osio­
we” aż 5-krotnie wyższe niż 
normalnie.

Od 1 października br. na 
radomskiej stacji towarowej, 
w pobliżu „przejazdu lubel­
skiego” przybędzie dodatkowo 
jeszcze jeden kontrahent. Bę­
dzie nim Cukrownia „Często- 
cice”, która korzystać bę­
dzie z jednej rampy towaro­
wej do rozładunku wagonów 
z burakami cukrowymi.

(mz)

ZM ZSMP zaprasza

na dwóch 
w dniach od 30 
do 1 października

III Rajd Nocny 
w 35 Rocznicę LWP

Zarząd Miejski ZSMP w 
Radomiu organizuje III ko­
lejny Rajd Nocny — tym ra­
zem poświęcony 35 Rocznicy 
Ludowego Wojska Polskiego. 
Odbędzie się on 
trasach 
września 
br.

Pierwsza trasa przebiegać 
będzie od Łącznej poprzez 
Bukową Górę, Górę Barczę, 
Kajetanów, Lekcmin i Zag­
nańsk do Samsonową, druga 
trasa od stacji kolejowej w 
Barczewie poprzez miejsco­
wość Krak. Uroczysko, Świ­
nia Góra, Bałtów do Samso- 
nowa.

Uczestniczących w III Raj­
dzie Nocnym czeka po dro­
dze obydwóch tras wiele in­
teresujących imprez, spotkań 
z uczestnikami walki zbroj­
nej z okupantem i nagrody.

Szczegóły w tej sprawie 
jak również kartę uczestnic­
twa można uzyskać w ZM 
ZSMP w Radomiu przy ul. 
Sienkiewicza 4, tel. 287-10 o- 
raz 208-13.

be-de

Dyżur poselski
Dziś, 28 bm., w ramach dy­

żurów poselskich, w budynku 
Urzędu Wojewódzkiego, ul. 
Żeromskiego 53 (gabinet prze­
wodniczącego WRN, pokój 105) 
przyjmować będzie wyborców 
w sprawach skarg i wniosków 
posłanka na Sejm PRL — 
Krystyna 2aczek.

Dyżur trwa w godzinach 
13—16.

(bw)

Rejon gazownictwa przygotowuje sie 
do szczytu jesienno-zimowego

Nakładem ogromnych środ­
ków zmodernizowana została 
ostatnio sieć gazowa we wszy­
stkich niemal miastach woje­
wództwa radomskiego. Bez 
większych kłopotów przebie­
gają więc przygotowania w 
Radomskim Rejonie Gazowni­
ctwa do jesienno-zimowego 
szczytu. Choć sieć jest na o- 
gół sprawna, a remonty wy­
konano wcześniej, pozostają 
jednak jeszcze liczne pilne 
prace do wykonania przed 
szczytem poboru gazu.

W Radomiu takim najpil­
niejszym zadaniem jest do-

ZAPISKI REPORTERA
POSIEDZENIE ZESPOŁU 

POSELSKIEGO. 29 bm. w bu­
dynku Urzędu Wojewódzkiego 
(pokój nr 106) odbędzie się 
posiedzenie Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiego. Początek 
godzina 10.

TURNIEJ WARCABOWY. 
Świetlica Spółdzielni Mieszka­
niowej „Budowlani” przy ul. 
Bohaterów Stalingradu 25 A 
organizuje 29 bm. turniej war­
cabowy dla dzieci i młodzieży. 
Zapisy chętnych przyjmowane 
są w świetlicy w dniu turnie­
ju w godzinach 7—16. Impre­
za natomiast rozpoczyna się o 
godz. 17. Zwycięzcy otrzymają 
nagrody rzeczowe.

(bw)

Na kapustę

Czas pomyśleć o kupnie dobrej beczki na zakiszenle kapusty. 
Można tego dokonać na targowisku przy ul. Wernera, ale trans­
port już we własnym zakresie. Fot- Bronisław Duda

Śladem naszych

targ 
cztery

skle-

W odpowiedzi na nasze pu­
blikacje prasowe otrzymaliś­
my z zainteresowanych lub 
krytykowanych instytucji ob­
fitą korespondencję, w której 
kierownictwa tych jednostek 
zajmują * stanowiska wobec 
poruszanych problemów.

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Rozpowszechniania Filmów w 
Kielcach wyjaśnią, że niedo­
ciągnięcia występujące w ra­
domskich kinacii wynikają z 
braku odpowiedniej kontroli 
personelu kin przez kierowni­
ków oraz świadczą o niewłaś­
ciwej organizacji pracy. Jak 
informuje nas mgr Barbara 
Chebian, z-ca dyrektora OPRF 
d/s rozpowszechniania filmów 
kierownikom kin polecono 
m. in. aby bileterzy pełnili 
dyżury na widowni w czasie 
trwania seansów, zwracając 
uwagę na zachowanie widzów 
a wcześniej wpuszczali spóź­
nionych widzów tylko w 
przerwie między „Kroniką fil­
mową” a 
w kinach 
maratony 
wiązkowo 
pomiędzy 
filmów, które trwać mają 10— 
20 minut.

Dyrekcja OPRF w Kielcach 
informuje nas ponadto, że 
kierownicy kin zostali dokład­
nie zapozriani z zakresem 
swoich obowiązków nadzoru i 
kontroli, a w przypadku po­
wtórzenia się podobnych nie­
dociągnięć w stosunku do. win­
nych wyciągane będą konse­
kwencje służbowe. .Miejmy na­
dzieję, że realizacja tych za- 

sposób 
odbioru 
kinach.

filmem. Poza tym 
organizujących tzw. 
filmowe będą obo- 
stosowane przerwy 
projekcjami dwóch

leceń w zasadniczy 
wpłynie na warunki 
filmów w radomskich

• • »

Zarząd Spółdzielni Mieszka­
niowej „Ustronie” w Radomiu 
potwierdził zarzuty, o których 
wspomniała w liście do re­
dakcji Jolanta Wypych. Przy 
okazji poinformowano nas, że 
liczniki energetyczne zainsta­
lowane zostały w budynku 
28 lipca br., a dopływ gazu 
skierowany 4 lipca br. Zna­
cznie większe kłopoty były z 
uruchomieniem windy, gdyż 
Zakład Urządzeń Dźwigowych 
z Warszawy okazał się bar­
dzo niesolidnym wykonawcą. 
Po wielu interwencjach do­
piero 17 sierpnia br. windy 
wreszcie ruszyły.

Informując o tych proble­
mach zarząd Spółdzielni „U- 
stronie” za naszym pośredni­
ctwem przeprasza wszystkie!) 
lokatorów za kłopoty na ja­
kie zostali narażeni. Równo­
cześnie kierownictwo spół­

kończenie budowy i urucho­
mienie — najpóźniej w paź­
dzierniku br. — stacji reduk­
cyjnej na Młodzianowic, któ­
ra zapewni dostawj* gazu pod 
odpowiednim ciśnieniem dla 
tej dzielnicy, a zarazem uspra­
wni dopływ gazu dla wielu 
odbiorców z pozostałych 
siedli.

Modernizuje się stacje re­
dukcyjne mniejszej mocy 
Broniszowie i Goszczynie.

o-

w 
a 

jednocześnie Rejon Gazowni­
ctwa prowadzi daleko już za­
awansowane przygotowania 
dokumentacyjne dla wykona­
nia gazyfikacji w Mogielnicy i 
Belsku Dużym. Pomyślnie re­
alizowane są prace przy gazy­
fikacji Szydłowca. Niedługo 
już te trzy ośrodki po zgazy­
fikowanych niedawno Skary­
szewie i Pionkach, otrzymają 
gaz przewodami.

Natomiast poważne trudno­
ści wystąpić mogą w przy­
padkach awarii i w świadcze­
niu usług remontowych przez 
służby pogotowia gazowni­
czego, które dysponują obec­
nie bardzo już wyeksploato­
wanym taborem. Stąd chyba i 
taka praktyczna uwaga, aby 
odbiorcy gazu jeszcze przed 
nastaniem szczytu jesienno- 
-zimowego przejrzeli swe u- 
rządzenia i możliwie wcześ­
nie, zgłosili je do ewentual­
nej naprawy, be-de 

dzielni postanowiło zastoso­
wać wobec wykonawców bar­
dziej radykalne środki, aby w 
przyszłości podobne przypad­
ki nie miały miejsca.

# ♦ ♦

dyrektora Wojc- 
Przedsiębiorstwa 
Komunalnej v, 

Tadeusz Karo-

Zastępca 
wódzkiego 
Gospodarki 
Radomiu inż. 
lak poinformował nas, że pro-' 
gram porządkowania miasta 
przewiduje m.in. wykonanie 
elewacji na budynku przy ul. 
Traugutta 32 a. Porozumienie 
zawarte z przyszłym wykona­
wcą robót elewacyjnych tj. 
Spółdzielnią -Rzemieślniczą 
„Budowlana” przewiduje, że 
rozpoczęcie robót nastąpi je­
szcze w tym roku, a ich za­
kończenie w 1 półroczu 1279 r.

* * ♦

Dwie korespondencje otrzy­
maliśmy także z Wojewódz­
kiego PrzedsięhŁprstwa Komu­
nikacji Miejśkiej. Pierwsza z 
nich potwierdza kłopoty, na 
które narażony został Bole­
sław Markowski, który 1 sierp­
nia br. jechał autobusem li­
nii „F”. Kierowcy udzielono 
UDombienia za niedopełnienie 
obowiązków służbowych, któ­
re wyraźnie mówią, że powi­
nien 
sażer mógł opuścić

W 
rzuty

zatrzymać się, aby pu- 
autobus.

drugim przypadku za- 
naszej Czytelniczki Da­

nieli L. nie potwierdziły sit,, 
gdyż kierowca już na - 
sianku początkowym przy pt. 
Zwycięstwa poinformował, że 
do autobusu mogą wsiadać 
tylko ci z pasażerów, którzy 
rzeczywiście nie mają możli­
wości dojechania innymi linia­
mi komunikacji miejskiej. 
Dlatego też zatrzymał się do­
piero na pierwszym przystan­
ku za końcowym linii nr 7 
na Zakowicach.

Inna sprawa, że przeprowa­
dzone postępowanie ujawniło, 
że zarówno pasażerom jak i 
kierowcy przydałoby się wię­
cej życzliwości na co dzień.

(mz)

Odpowiedzi redakąi
Danuta Adamus — ul. To­

piel. Jak nas poinformowano 
w dyrekcji Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji w Radomiu, sy­
tuacja mieszkańców zamie­
szkałych przy ul. Topiel i ko­
rzystających z sieci wodocią­
gowej jest znana w przedsię­
biorstwie. Wynika ona przede 
wszystkim ze zbyt słabego ci­
śnienia wody, która dostarcza­
na jest do tego rejonu miasta 
o czym uprzedzano zaintere­
sowanych już w chwili budo­
wy ulicznej sieci wodociągo­
wej. W WPWiK zapewniono 
nas, że będzie się robić wszy­
stko, aby poprawić obecną 
sytuację z zaopatrzeniem w 
wodę w tej części miasta. Ra­
dykalna zmiana sytuacji na­
stąpi jednak dopiero po zbu­
dowaniu nowego ujęcia miej­
skiego, które dostarczy zwięk­
szone ilości wody do Rado­
mia. (mz)

KRONIKA DNIA
W Woli Łęczyszewsklej gmina 

Btlsk Jan Pietrzak kierując mo­
tocyklem marki SHL nr rej. 9778-TI 
potrącił 53-letniego Józefa Ma- 
jewicza. który tędąc w stanie ■ 
nietrzeźwym nagle wszedł na jez­
dnię. Przechodnia' z ogólnymi 
obrażeniami ciała przewieziono do 
szpitala w Grójcu.

W Zwoleniu Kazimierz Grabow­
ski kierujący motocyklem marki 
MZ nr rej. RAC-8538 przewoził 
dwóch pasażerów. Nie zachował 
należytej ostrożności i najechał na 
stojący samochód ciężarowy. W 
wyniku wypadku motocyklista 
oraz jeden z pasażerów — Wojciech 
Konopka doznali ogólnych obra­
żeń ciała i zostali przwiezini do 
szpitala.

★
W Przyłeku wybuchł pożar w 

zabudowaniach Henryka Biniendy. 
Spaliły się dwie stodole drewnia­
ne wartości około 150 tys. zł. 
Przyczyny pożaru ustala komisji.

★
W Lekaroeiach gmina Promna 

Danuta Frej-Szymanek kierująca 
samochodem marki ..Trabant” nr 
rej. EWV-4036 najechała na tył 
stojącej na prawym pasie jezdni 
nieoświetlonej przyczepy samo­
chodu ..Jelcz”. W wyniku wypad­
ku doznała ona ogólnych obrażeń 
ciała i przebywa w szpitalu w 
Grójcu.

(bw)


